E. Jewtuszenko 


Na Placu Czerwonym 


Marszałek przyjmuje defiladę. $ 
W potoku kolumn 
na plac 
dziarskiego marsza śladem, 
wpływa 
sztandarów las, 
wlewa się grzechot metalu 
i kopyt twardy takt. 
W szkarłatnym jedwabiu sztandarów 
łopoce 
październikowy 
wiatr. 


Ale za pułkami piechoty 
Juz pułki pracy szły. 
Fabryka za fabryką 
jak roty, 
a pieśń 
w szeregach 
brzmi. 
A wreszcie 
u stóp Kremla 
oto 
sportowcy 
podchodzą ku mnie: 
odwaga, zręczność i młodość 
idą 
w zwartej kolumnie. 
Nad placem 
słońce 
się wznosi, 
złotem 
tafle 
świecą. 
Witają mieszkańcy Moskwy 
swych sławnych ulubieńców. 


Kolumny 
kroczą lekko, 
Płac Czerwony 
jaśnieje — 
oto stoi przywódca wieków 
na marmurowym mauzoleum. 
Bezsilna wściekłość 
za oceanem. 
Churchille 
krzywią gęby 
ze złości, 
A on, zajęty 
świata budowaniem, 
wyznacza szlaki 
przyszłości, 


Wzdłuż całej bezkresnej ojczyzny 
Kremlem 
oczy 
się cieszą, 

Powstają zręby 

komunizmu 
dzięki stalinowskim 

wykresom. 
W stepach 
pół strzegą 
achronne pasy. 
Tundrę 
spychają 

aż pod biegun 
ogrody i lasy, 
Powstają mtasta, 

kwitną rozłogi 
hen w jasnej dali. 
Wszędzie imiona 

bliskie i drogie: 


Tłum. W. Lipniacki 


Lenin i Stalin. 


PRZEGL 


SPORTÓW 
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Rok VII. Nr 95 


Warszawa, poniedzialek 5 listopada 1951 r. 


l 
W Budapeszcie 
1 zwycięstwo 
2 przegrane 


BUDAPESZT 41t. (lel, wł). 
Pierwsze dwa dni mlędzynaro- 
dowego turnieju koszykówki 
prayniosly Polace 1 zwycięstwa 
i 2 przegrane. Koszykarki nasze 
nakonały po dramatycznej wal- 
ce Rumunię 32:29 (20:12), po- 
„twierdzając tym samym po raz 
Í drugi w tym roku swą wyższość 
| nad nimi, koszykarze zań ponie- 


KATOWICE 4.11. (tel. wi.) — 
Drugi mecz na terenie Polskl ro- 
zeprał wicemistrz ZSRR Dyna- 
mo Tbi z reprezentacją Z5 
Górmk wygrywając w stosun: 
Wygrywając zdecydowa- 
w dawna niewidzianym na 
polskich boiskach stylu, Druży 
na radziecka zagrała lepiej niż 
AA ARNE 


lągnąć jak najłej 
iestety umiejętności Górnikow 
i naweż ich wielkie ambicje nie 
mogły nie pomóc, 
Błyskawiczne raidy niezwykle 
szybkiego Gogoberidze, żongler- 


zy wynik. ka piłką 


4" ROM armat „Aurory*, który trzydzieści 
NF cztery lata lemu przetoczył się nad Pałacem 
Zimowym i przez hezkresne przestrzenie Rosji 
pobległ na caly świat. nie umilkł. Grom. który 
przyniósi wolność rosyjskiej klasie robotniczej. 
zwlasiawał zarazem nadzieję wolności dla pr 
letariuszy całego świata. Oznaczał nadejście 
nowej ery— ery socjalizmu, 

Zaczelo się w Rosji nowe życie — budowanie 
pierwszego socjalistycznego państwa na śwlecie. 
Trudności byly wydawaloby się nie da poko- 
nania. Chaos góspodarczy, kontrrewolucia, alaki 
interwentów — zostaly jednak przez radzieckich 
ludzi zwycięsko pokonane. Wiedzicii oni, że 
walczą nie tylko a przyszłość swojego narodu, 
ate walczą w imieniu wszystkich pragnących 
walności ludów. Wiedzieli, że patrzą na nich 
oczy ludzi pracy całego świata, wiedzieli, że nie 
wolno im ulec, nie wolno zaprzepaścić tych 
możliwości. które dała Wielka Rewolucja. 

Zwyciężyli. Związek Radziecki coraz bardziej 
rósł w siły. krzepł, coraz bardziej paglęhial 
swoje osiągnięcia na wszystkich odcinkach. Stał 
się pad wodzą Partii, pod wodzą W'elkiego 
Stalina, najpotężniejszym mocarstwem śwlata. 

Kraj Socjalizmu jest równocześnie najpatęż- 
niejszym bastionem pokoju. Jest macarstwem, 
które opiera się na podstawawej zasadzie mark- 
xistowska-leninowskiej, gloszacej, że i 
być wolnym żaden naród, który u 
narody”. Naród radziecki jest nrzylacielem 
| obrońcą wszystkich narodów, ohrońcą wolno- 
ścj, obrońcą pokoju. U 

Tegoroczne Święto Październikowe obchodzi- 
my w obliczu coraz bardziej znostrzającej się 
sytuacji politycznej. Światowy imperiallam, za- 
pędzony w zaułek bez wyjścia, prze da nowcj 
wojny, usiłuje wywołać krwawą masakrę, uta- 
pić w morzu krwi nowe życie, które budujemy. 
Chce cofnąć świat wstecz, zahamować postęp. 

Pa co? Aby jakżeenieliczna garstka kapitali- 
stów mogla pozostać w swych pałącach i żyć 
z wyzysku robotnika i chlopa. Aby zgalwaniza- 
wać slary, zmurszały świat. 

Napróżno. Salwa z „Aurory“ nie zamllkta, 
Grzmi nad calym światem. Coraz notężniej hu- 
czą echa Rewolucji w państwach imperialj- 
stycznych, gdzie lud pracujący nie daje się 


Cena 45 gr 


NIECH ŻYJE XXXIV ROCZNICA 


Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 


mrzemóc straszliwemu terrorowi i coraz newnirj 
stęga po władzę. armat niezwyciężonega 
krążownika rozlega się wszędzie tam, gdzie to- 
czy się walka. Walka o wolność, sprawiedliwą 
przyszłość i pokój. 

Słychać go | u nas. Jesteśmy już wolni, ale 
walka jeszcze nie skończona. 1 my borykamy 
się z trudnościami, jakie przeżywał dawniej 
Związek Radziecki, ale o ileż jest nam latwiej. 
Mamy już przecież przed sobą Wzór. Wzór pan- 
stwa socjalistycznego, htóre wciela w życie 
hasła Rewolucji, które laczy się z klasą robot- 
niczą całego świata I pomaga jej budować szczę” 
śltwą przyszłość, które już buduje komunizm. 

Pomaga, slużąc radą, doświadczeniem, slużąc 
ludźmi-fachowcami, uczac własnym swołm przy- 
kladem Przyjmujemy rady, korzystamy z nank 
bratniego Związku Radzieckiego, a dziś, w rocz- 
nioge Pażdziernika, w święto ludu pracującega 
wszystkich państw i krajów, czcimy je wzmó- 
żoną pracą nas wszystkich. 

Wraz ze wszystkimi, stają również | snortów- 
cy. Przecież wspanialy rozwój ludowego sportu, 
masowość kultury fizycznej, nieprzeliczone no- 
we boiska, wielkie stadiony, parki sportowe, 
państwowy plan rozwniu sportu i zapewnienie 
mu wszelkich możliwości — ta zasluga i dziela 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. My, spor- 
towcy, walczymy wraz ze wszystkimi a spra- 
wiedliwą przyszłość, o szczęście calego społe- 
czeństwa. 

Walka się zaostrza, Restla imperializmu miota 
się w przedśmiertnych konwulsjach, usilując 
jeszcze zadawać ciosy, prowadząc walkę i szko- 
dząc nam gdzłe tylko jej się uda. Daremnie. 
Nasze silne dłonie odeprą każdy cios. k 


Przywódca polskiej klasy robotniczej, Prezy- 
dent Bierut powiedział w swym ostatnim arty- 
kule, zamieszczonym na łamach pisma „O trwa- 
ły pokój, o demokrację ludow. 


„Obchód 14 rocznicy Wielkiej Sacjalistycz= 
nej Rewolucji Październikowej, będąc wyra” 
zem międzynarodowej solidarności klasy Ta- 
botniczej, jast równocześnie wyrazem druter= 
skiej solidarności narodów wałezących o pokój, 


DYNAMO-GÓRNIK 4:0 
„| Piękne zwycięstwo piłkarzy radzieckich w Zabrzu 


wspaniałego gracza 
Czkuaseji, niezmordowana pra 
cowitość Antadze, doskonale 
wzajemne zrozumienie wśród 
wszystkich graczy Dynamo — 
wszystko to sprawiło, ze Gór- 


„przeszkadzali“ 
Ale i Górnika! 
wa uznania. W 
jemy twierdzen: 
zbyt wysoka, 


potralili j 
wiedzi: 


str 


nicy chwilami nie grali a tylko 


zdobycie bramki. 


bramkarz radziecki 


solidarności, która jest rękojmią zwycięsttwn”. 


Ostatni 
rzut ligowy 


Unia Chorzów — 
Włókniarz Kraków 3:1 (1: 


LJ 
Ogniwo Kraków — 
CWKS 2:1 (2:1) 


grać gościom. 
m należą się sło- 
ięcej. Zaryzyku- 
ie, 


ż 


że zasłużyli na 
Niestety nie $ 
zelić. Dość po- 


Gwardia Kraków — 


MOSKWA 4.11 (tel. wł) — 
Wielomilionowa armla radzie- 
skich sportowców — nasza fla- 
w mlodzleż, zamanifestuje 
wraz z calym narodem ? listo- 
pada swoją niezłomną wolę I 
gotowość obrony ojezyzny przed 
wszelkimi zakusami anglo-ame- 
rykańskich Imperlalistów. Ra- 
dzierey ludzie zamanifestują 
swoje bezgraniczne oddanie 
sprawie bolszewickiej partii. 
swoją głęhoką miłość do wo- 
dza calej postenowej ludzkości, 
Wielklego Stalina. 

Na cześć 34 rocznicy Paź- 
dziernika rozwinąl się wśród 
sportowców radzieckich polężny 
patriotyczny ruch wapólzawod- 
nictwa, dla przekroczenia wy- 
konania planu rozwoju kuliury 
fizycznej, i ustanowienia no- 
wych rekordów kolektywu. re- 
jonu, miasta oraz okręgu. Wie- 
le kaolektywów z honorem wy- 
pełniło już swoje zobowiązania. 

Słynni mistrzowie aportu, 
ciężkoatleci A. Worobiow, J. 
Duganow i G. Nowak w tych 
dniach ustanowili śwlatowe re- 
kordy w podnoszeniu ciężarów. 
Nowy wszechzwiązkowy rekord 
nstanowił motocyklista Mikalaj 
Szumitkin. Daleko za granica- 
mi swojej ojczyzny nas! spar- 
towcy w tych dniach wysoko 
dzierżą sztandar radzieckiego 
sportu. 

Moskiewskie „Dynama“ spa- 
tyka święto rewolucji nowymi 
sukcesami w pracy. W ciągu 
Aziesięciu miesięcy bieżącego 
raku masklewscy dynamowcy 
nstanowili 5 rekordów ŚwłaiB, 
29 rekordów krajowych i 44 re- 


Sportowcy Kraju Rad 


witają radośnie 34 rocznicę 
Wielkiego Października 


kardy Moskwy; jednocześnie 
dynstnowcy zdobyli 10 zaszcży- 
tnych (yiulów mistrzów Eura- 
nv, 118 tylułów mistrzów ZSRR 
1 160 mistrzostw Moskwy. 

O tych wszystkich sukcesach 
opowledzieli dynamowcy najle- 
pszemu przyjacielowi radziec- 
kich sportowców, towarzyszowi 
Stalinowi w liście powitalnym, 
którego wysłanie uchwa 
wśród burzilwych oklasków na 
uroczystym zebraniu z okazji 
34 racznicy Wielkiej Październi- 
IA Socjalistycznej Rewotu- 
cji. 


Leningradzcy sportowcy będą | 


ohchadziii 34 rocznicę Rewo u- 
cji jako masowe święta radzie- 
tkiega sportu. Manifestację z 
akazji racznicy otworzy tysię- 
czna kalumna sportowców. W 
dzień święta a kadzinie 18 wy- 
siąpią na placach Leningradu 
nadcząs zabaw ludowych stu- 
denci Instytutu Ftzkultury imle- 
nia Lenina. Instytutu Im. Le- 
shafta araz uczniowie Techni- 
kum Fizkultury. Nazajutrz 8 
stopada na Zimowym Siadionir 
w mieście Lenina adbędzie się 
wielkie święta radzieckich piy- 
waków | waterpolistów. 

Na cześć racznicy rewolucji 
przedownicy pracy — sportaw- 
cy, zatrudnieni w Leninigradz- 
kiej Fabryce .Ohuwia osiągneli 
wspaniale wynikl produkcji. M. 
in. wyróżn się ta znany spor- 
towiec Markitanow. Zaloga pad- 
jęła zobowiązania wypraduka- 
wania zamiast 14 tysięcy par 
butów da nart — 21 tysięcy. 


(a) 


©. Nasi zagrali lepiej niż 2! 
Unin, żednak Górnicy byli nie 
9ora:ym przeciwnikiem Jestem 
Przekonqny, że tacy napastnicy, 
dak Aniola. Krusówka, czy Wiś- 
A i nie ustępują wcale ani 
teńlikotwi, ani Graczowi i kto 
wie, czy qdyby Gracz i Cieślik 
zagrali w Zabrzu, wypadltby tak 
dobrze, jak jamci Niestety nasi 
przeciwnicy spuchli w drugiej 
polowie spotkania. Z naszych 
najłensi byti Czkuaseli í Gogo- 
bertdze. Slabiej niż z Uniq za- 
Brał Antodze, 


GOGOBERIDZE. Górnicy zı 
? Y ża 
Hal bardzo dobrze i mie! 
prv 2 nimi nie lżejszą przepra 
 ©Ę niż 4 Uniq. Bardzo podobni ' 


| 


fioście radzieccy o meczu w Zabrzu 


JAKUSZYN TRENER DYNA- | mi 


Wiśniowski i Budny. Dziś 
graliśmy mniej nerwowa, niż z 
Unią 1 w ataku było więcej 2ro- 
zumienia 


ANTADZE. Polacy gral bar- 
dzo ambitnie i moim zdaniem 
zasłużyli na jedną bramkę. Nie- 
siety, chociaż nasze tyły nie by- 


ły najlepsze nie potrafi jej| 
strzelić. 
DŻAPSZPA Górnicy te twar- 


dzi gracze 
brze, ale nłe zawsze można by- 
io wygrać pojedynki z 
kle umbntnie zaprywającymi Pa- 


lakami. Wasz bramkarz ma do-. 


konnty refleks — w kilku sy- 
tuacjach był po prostu wspr- 
niaty. 


KPRI E miat nie więcej jak dwa niebez- 


pieczne strzały da obrony. Za to 
Budny był chwilami w poważ- 
nym niebezpieczeństwie. Wyka- 
2a] zresztą doskonały refleks i 


da do przerwy znać było na je. 
grze pewne niezdecydowanie i 
nerwowość, jednak pa przerwie 
objawy te ustąpiły zupełnie 1 


Spotkanie sportowców 
polskich i radzieckich 


| sh dwie oczekiwane zresztą po- | 
(rażki 2 Węgrami 45:04 (18:34) í 
„z CSR 51:46 (21:40). W nozosta- | 
|dych spatkaniach padly nastę- 


pniące wyniki — mężczyźni: | wtody wlaśnie byliśmy świad AŚ ez ANDWAWE 

| CSR — Rumunia 46:42 (27:20), kami pięknej, emocjonującej | podczas spotkania piłkarzy się opisać entuzjazmu | dy, wynik mógłby być wyższy 
| Węgry — Rumunta 52:42 (34:16): | gry. polskich z radzieckimi, które ch słowach, które tak | Garnie aA 

„kablety: Wegry — Rumunla| Zespół radziecki znowu zapre- | odbyło się po meczu, wiceprze- stu wykazały, że polski | , Górnicy chwilami dość latwo 

63:25 (23:14). zentowal się z jak najlepszej | wodniczący WRN Katowice pul- Ik wysókć sable eni | zd0DZWBII jareni Kan tak, że 

strony. Wspaniałe opanowanie | kownik Ziętek wzniósł toasty | swój obowiązek swą pracą, któ- Srami a Wa pa sA tu ops 

Omawiając ogólnie pierwsze | piłki. szybkość — nieosiągalna | na cześć wielkiego wodza poste- | va wiedzie naród polski do so- | W'etązu. ale gabrakto wykon- 


czenia, zabrakło strzalu, który 


Ogniwo Bytom 0:0 
ka 


, Kolejarz W-wa — 
Budowlani Ch. 2:1 (1:1) 


I 
1 O WEJŚCIE DO I LIGI 


| Górnik Wałbrzych — 
| Budowlani Gdańsk 2:1 (1:1) 


Gralo nam się do-- 


nieżtcy- | 


dwa dni turnieju musimy pod- 
krośhć, ze poziom gry Czecho- 
słowaków, Węgrów i Węgierek 
utrzymuje się ogólnie na wysb- 
kim dotychczasowym ich pozio: 
mie. Natomiast m 
1umuńska zrobiła 
miewające pastępy. tak że trud- 
no w tej chwili przypu: 
aby nasi koszykarze zdołali 
konać Rumunów w poniedzia- 
tek. 

Węgrzy | CSR wygral z na 
mi pewnie, lecz głównie dzięki 
naszym błędom. Zdobywali oni 
punkty przeważnie z wylapy- 
wanych niecelnych podań. bądź 
też lekkomyślnie  traconych 
przez nasz atak piłek. Zawod- 
nicy nasi nie umieli przepro- 
wądzać szybkiego ataku, grali 
wszerz | zbyt skomplikowanie. 
Polacy nie maja ciągu na kosz. 
nie umieją zaskoczyć obrony 
przeciwnika szybkim długim 
podaniem, słaba zbierają piłki 
z tablicy, źle wychodzą na po- 
zycie, często czekają na po- 
danie, miast iść mu naprzeciw. 


Na plus naszej drużyny nale- 
ży zapisać dobra kondycię. bàr- 
dza dobre egzekwowanie rzu- 
tów wolnych 1 doprowadzony 
do przesady zmysł kombina- 
cyjny. Technicznie i taktycznie 
drużyna nasza gra na dobrym 
poziomie. ale równocześnie gra 
7a ostro, i nieczysto. Brak nam 
wybitnych indywidualności 0- 
raz specjalizacji poszczegól 
nych zawodników. którą widzi 
się u Węgrów i Czechosłowa- 
ków, gdzie prawie każdy gracz 
ma swój indywidualny sty! 
przysparzający wiele kłopotu 
przeciwnikom. U nas może 
dyme Kamiński przedsta 
podobną indywidualność. 

Koszykarki nasze na meczu 
z Rumunkami wykazały braki 
w kondycji i wielką nerwa- 
wość. Pod wzgledem warunków 
fizycznych ustępują one We- 
gierkom i Rumunkom. Zwycię- 
stwa nad Rumunkami zawdzię- 
czają w duzej mierze doskona- 


lej, pełnej noświęcenia grze 
Głuszczyńskiej. 
Kierownictwo drużyny po- 


zmiany pierwszej piątki, szcze- 
gólnie w momencie, kiedysmy 


| Dokończenie na str. 2 


pełniło bład nie robiąc w porę | 


I 


dla naszych piłkarzy, niezwykla 
pracowitość | szybkie zdobywa- 
nie terenu — oto charaktery 
cechy gry radzieckich 
brzu 

Do przerwy, kiedy Górnicy 
chodzili za każdą piłką, kiedy 
walczyli ambilnie i nieustępli- 
wie, mimo widocznej przewagi 
Dynamowcy nie mogli dojść do 
skutecznego strzału Piękne za- 
grania w palu, kończyły się pod 
bramką, gdzie twardo przeciw. 
stawiała się gruzińskim napast- 
nikom obrona Górnika. 

Dopiero po przerwie goście 
przełamali twardą obronę go- 
spodarzy Dopiero po przerwie 
strzelili 4 bramki. które padły 
z efeklownych zagrań. Bramki 
strzelone były jakby od niech- 
cenia, jakby przypadkowo, ale 
czuło się w ich wykonaniu wiel- 
kiego mistrza. 

Górnicy nie wytrzymali spot- 
kania kondycyjnie i po przerwie 
spuchli. Do przerwy zagrali bar- 
dzo dobrze. Widać było, że pa- 
lają wietką ambicją, że chcą o- 


powe] ludzkości Generalissimu- 
sa Stalina | Prezydenta Bieru- 
tn, które zebrani gorąco pôd- 
chwyctll. 


Kierownik drużyny  radziec- 
| kiej. Goglidze. wzniósł toast za 
zdrawie przadujacego górnika 


Ludowej Polski, 


Markiewki 


towarzysza 


Wiktor Markiewka odpowie- 
dzial w prostych robociarskich 
słowach: 


— Przyjaciele, jestem wiel- 
kim sympatykiem spartu, sam 
byłem sportowcem. Jestem pre- 
zesem Unii į niestety nie byłem 
na meczu moich kolegów z wa- 
mi we Wrocławiu, Jestem gór- 
nikiem i niestety nie byłem na 
meczu maich towarzyszy górni- 
ków z wami w Zabrzu. A czy 
wiecie dlaczego? Dlatego, że w 
tym czasie wykonywałem swe 
zobowiązanie ku czci Wielkiej 
Październikowej Rewolucji i w 
tym czasie pracowałem w ko- 
palni, na chodniku, 


«dalizmu 

Radzieckie i polskie melodie 
tały się ze sobą, ale jed- 
nka była wspólna dla 
Szła dzieweczka do 


pitulacj:, 


że w Zabr; 


"Tę znają już doska oki A Ara maa o- TARELA I LIGI 
nale nasi radzieccy gości strą, grą w rei mozliwe są A a 
Wazyscy djąwazy cię pod rnia (ostre wkroczenia, moze być| 1 Gwardia Kr. (1) 22 32 43118 
na śpiewali ją lak serdecznie |pieknym widowiskiem, Grali R A Radi. m 21 27 38:27 
Í 2 takim uczuciem, jak potra- | niezwykle miękko, ostrożnie i| 4* Rudowl Ch. a 22 27 a7 
lią śpiewać tylko prawdziwi | uważnie, Nieliczne zderzenia na| % i bi . (4) 22 25 
przyjaciele. boisku były raczej wynikiem | © Ofniwo Kr. (5) 22 25 
Przedstawiciele _ Zrzeszenia | Przypadku. Gospodarze zagrali | $t gaje har, i za) 
Sportowego Górnik wręczyli | ChWilami może zbyt ostro. na- zi Kolejare. P (6) 22 23 
kierownikowi ekipy radzieckiej | stewiBiąc się z góry na tak: 9. Wiókniarz È. (8) 21 18 


wspaniałe upominki w postaci | Sr gości. CI j 
rzeżb z węgla, a gracze Górni- 
ka dalisswym radzieckim kole- 
gom w upominku także piękne 
rzeżby w węglu. 

Kapitan drużyny polskiej Kra 
sówka powiedział: 

— Niech wam one przypomi- 
nają polskich górników i górni- 
czy Śląsk, który dzięki wam, 
dzięki wielkiej radzieckiej ar- 
mii, moze dziś pracować dla 
rozbudowy naszej ludowej oj- 
czyzny, dla pokoju. 


i złoślrwości. 


Ze spotkania 
śmy jak 


zaprezentowali 


Jedenastka plikarska Dynamo Tbllis 


mógłby zmusić Marganję do ka 


Piłkarze ZSRR pokazali tak- 


ze w piłkę można grać bez fauli 


najlepsze (eż z 
Wynieśliśmy wrażenie o dosko- Ligi, Gwardia Szczecin spada 
nałym poziomie gości, 


przyjemną dla oka i skuteczną. dziełą rozgrywek. 
Górnicy. co stwierdzamy 2 przy- t 
jemnością, w meczu z Dynamo ; wobec tego kolejne zagadnie - 
podciągnęłi się do poziomu prze- 
ciwnika i byli godnym partne- 
rem wspaniałego widowiska. 


* 


'OWKS Kraków — 
| Gwardia W-wa 2:1 (2:1) 


że piłka nozna 


ednak_pokazali. | 10, Ogniwo Ryt. (11) 22 26 


11. Włókniarz K. (10) 22 15 30:42 
„ Gwardia Sz. (12) 22 4 17:61 


tego wynieśli- | R 
wrażenie _ Gwardia Kraków mistrzem 


którzy | Z Pierwszej klasy. Tyle wi 
szybką, dzieliśnry przed obecną nia- 

Uwagę mia 
skupiały 


grę 
łośników piikarstwa 


|nia: kto będzie wicemistrzem 
| CWKS czy Górnik Radlin oraz 
kto drugi opuści I ligę: Ogni - 
wo Hytom czy Włókniarz Kra- 
ków? d 

Rozstrzygnięcia już padły: 

CWKS przegrał 2 Ogniwem 
| Kraków i stracił wszelkie szan- 
ise na drugie miejsce, a drama= 
tyczny, pośredni pojedynek Og- 
niwa Bytom z Włókniarzem, wy- 
[gralo Ogniwo mimo gorszych 
pozycji wyjściowych. Gorszych 
bo Wiókniarz mial lepszy sto- 
sunek bramek i walczył z nie- 
równo grającą Unią, a Ogniwa 
musiało co najmniej zremiso - 
wać z pierwszą w tabeli Gwar- 
dią Kraków. Tak więc sprawy 
się wyjaśniły do końca, Ostat- 
ni mecz w sezonie: Górnik Ra- 
dlin — Włókniarz Łódź bez 
względu na wynik nic w tabeli 
nie zmieni. 

Zakończyły się również w 
niedzielę rozgrywki finałowe a 
wejście da I Klasy Państwowej. 
Decydujące znaczenie miał tu 
mecz krakowskiego OWKS z war 
szawską Gwardią, przy czym 
awans obok Budowlanych 
Gdańsk uzyskiwał zwycięzca 
spolkania (Gwardii wystarczył 
| Temis). Zwyciężył OWKS wi 
| cej dzięki błędom Gwardii, mż 
| własnym umiejętnościam. Zwy- 
 cięstwo Górnika Wałbrzych nad 
| Budowlanymi Gdańsk w dru- 
1 gim spotkaniu o wejście nie 
| miało wpływu na układ tabelki. 


<a 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


R 


POZNAŃ 4.1 (tel, wł.) Po wiel 
'kłch sukcesach odniesionych w 
Łodzi i Gdańsku ekipa sztangi- 
stów radzieckich przybyła 2 bm. 
do Poznania.  Nieprzellczone 
tłumy sportowców i mieszkańcy 
Poznania zgotowały zawodni- 
kom radzieckim nadzwyczaj 
serdeczne przyjęcie Delegaci 
wszystkich zrzeszeń sportowych 
oraz przedstawiciele klubów i 
kól przy zakładach pracy wrę- 
czyli im wiązanki kwiatów Po- 
witali miłych gości zasłużony 
mistrz sportu Florian Grzecho- 
wiak. wielokrotni mistrzowie 
Polski Jakubowicz j Jeżewski, 
tegoroczny mistrz Polski w za- 
paśnictwie Mąka oraz znany 
piłkarz Czapczyk. 


Krótko po przybyciu do Po- 
mania atleci radzieccy przepro- 
wadzili wspólnie z zawodnika- 
mi polskimi trening, dzieląc się 
w przyjacielskiej atmosferze 


POZNAŃ 4.11 (tel, wł.) Występ 
czołowych sztangistów radziec- 
kich oraz zawodników polskich 
wywołał w Poznaniu olbrzymie 
zalnteresowanie gromadząc w 
hali byłych Międzynarodowych 
Targów Poznańskich ponad 12 
tys. osób. Szczelnie wypełniona 
widownia, która przybyła podzi- 
wiać wspaniałych ciężarowców 
radzieckich dzierżących 24 re 
kordy świata, powitała wkracza- 
jących zawodników hucznymi 
oklaskami. Nieprzerwanie wzno- 
szono okrzyki na cześć Wodza 
mas pracujących Generalissimu- 
ma Józefa Smlina, Prezydenta 
Bieruta oraz na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, 

W imieniu Rady Główne! ZS 
Kolejarz powitał ekipę radziec: 
ką ob. Pietrusiewicz. Wśród dłu- 
gotrwnłego skandowania Sta-lin. 
Bierut, Pokój zawodnicy obu 
drużyn wymienili między sobą 
wiązanki kwiatów i upominki 

in. zawodnicy polscy otrzy- 
mall piękny hogata złocony pu- 
char, 


W czasie pokazu  sztanglści 
radzieccy zademonstrował) po 
ziom nieoglądany jeszcze w Poz 
naniu, za có widownia nagro 
dziła ich długotrwałymi okla: 
skamı Rekordzista áwlata No 
wak uzyskał w trójboju olimnii 
akim doskonały wynik 422,5 kg. 


swoimi doświadczeniami. 

W pierwszym dniu swego po- 
bytu sportowcy radzieccy ser- 
decznie podejmowani by]! przez 
młodzież ZMP. Przy gorących 
oklaskach delegacja młodzieżo- 
wa wręczyła kierownikowi ekl- 
py radzieckiej Smalinowi upo- 
minki i wiązanki kwatów. 

Dziękując za serdeczne przy- 
jęcie kierownik ekipy sportow- 
ców radzieckich życzył młodzie- 
ży poznańskiej dalszych sukce- 
sów w nauce, pracy i sporcie — 
sukcesów w realizacji zadań 
wielkiego Planu 6-lntniego. 

W przyjacielskiej atmosferze 
uplynęlo spotkanie, w czasie 
którego odbyły się występy ze- 
społów świetlicawych oraz chło- 
pięcego chóru Filharmonii Po- 
znańskiej, 

W drugim dniu pobytu w Po- 


znaniu. ciężkostleci radzieccy 
spotkali się z wybitnymi racja- 


Zawodnik w. półciężkiej Cholin 
podniósł razem 392, 5 kg. Star- 
tujący w w. lekkiej Łopatin o- 
siagnął 350 leg, a w koguciej Ro- 
man uzyskał 290 kg. 
Rzęsistymi brawami nagrodzi 
ła publiczność startującego po 
zą konkursem zasłużonego mi- 
strza sportu Duganowa. który 
w w, średniej uzyskał w pod: 
rzucie 158 kg. Wymik ten jest 
nowym rekordem ZSRR. Do- 
tychczasowy rekord należący do 
Puszkarowa był o 1.000 gramów 
gorszy. 


Zawodnicy polscy startujący 
w pokazie ustanowili również 
dzięki radom i wskazówkom 
trenera radzieckiej drużyny Me 
chanika dwa nowe rekordy kra 
jowe. W w. półciężkiej ROW 
ski ustalił wynikiem 1 KA 
nowy rekord Polski w l 
cie. Rekord ten jest o 25 KR 
lepszy od dotychczasowego naj 
lepszego wyniku należącego do 
Dajnowca. Rekord ten jednak 
mie miał długiego żywota. bo- 
wiem w pół godziny później 
startujący w w. półciężkiej Bia 
las uzyskał wynik 124 kg w tej 
konkurencji Drugl rekord u- 
stanowił w w ciężkiej Grabow- 
ski w rwaniu. Poprawił on re- 
kord ślązaka Termina o dalsze 
3 kg uzyskując 9B kę. Również 


rekordowy wynik w trwaniu u- 


kord ZSRR i dwa rekordy Polski 


pobili w Poznaniu sztangiści 


nalizatorami, _ przodownikami 
pracy oraz sportowcami zakła- 
dów przemysłu metalowega im. 
J. Stalina. Spotkanie to zamie- 
nllo się w spontaniczną manife- 
stację na rzecz przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej 

Z równie serdecznym przyję- 
ciem spotkali się sportowcy ra- 
dziecey w warsztatach napraw- 
czych DOKP, Pokazy w podno- 
szeniu ciężarów wykonane przez 
zawodników radzieckich spot- 
kały się z entuzjastycznym 
przyjęciem kolejarzy. 

Z zawodników palskich, blo- 
rących udzlał w pokazie, Czar- 
kawski w wadze Średniej usta- 
lił nowy rekord Akademli Wy- 
chowania Fizycznego w podrzi- 
cie, osiągając 105,5 kg. 

W godzinach wieczornych o- 
ście radzieccy byli na przedsta- 
wieniu „Goplany" w Operze Po- 
znańskiej, 


Robotnicy i młodzież Poznania 
powitali serdecznie ciężarowców ZSRR 


zyskał w w. Średniej zawodnik 
polski Bek uzyskując 80 kg. 
Wynik ten jednak nie móg być 
uznany, bowiem Bek mia? 500 
gramów nadwagi. 

' Organizatorzy pokazów cięża- 
rowców radzieckich mieli po- 
czątkowo trudności w związku 
z podwyższeniem podium. Osta 
tecznie sprawę rozwiązano w 
ten sposób, że wzmocniono ring 
bokserski, na nim umocowano 
podium i w ten sposób z każ 
dego miejsca była doskonała 
widoczność. 

Na długo przed rozpoczęciem 
meczu kasy biletowe oblegane 
były nie tylko przez mieszkań 
ców Poznania, lecz również 
przez miłośników sportu z pro- 
wincji, którzy przybyli do gro 
du Przemysława obejrzeć cięża 
rowców radzieckich. 

Najbardziej emocjonowała się 
młodzież, która Korąco dyskuto 
wała przed rozpoczęciem poka 
zu o rekordach sztangistów ra- 
dzieckich. Z ust młodych kibi: 
ców hadały raz po raz nazwiska 
Nowak, Duganow, i Choln. 

Wśród widzów wyróżniła się 
110-osobwea grupa czołowych 
działaczy LZS. którzy w prze 
ważającej większości ubrani 
byli w zielone kostiumy sporta 


we. 
(01) 


Dokończenie ze str, 1 


mieli zdecydowaną przewagę 
20:4, Po krótkim wypoczynku 
koszykarki nasze niezawodnie 
nie dopuściłyny Rumunek da 
wyrównania. Przecież do Bi- 
dapesztu przyjechało 12 zawod- 
niczek pa to. by się uczyć, ni- 
brać rutyny, poznać swe braki 
i wady, które bedą mlały czas 
wyplenić do mistrzostw £u- 
ropy. W tym samym stopniu 
dotyczy to naszych chłopcó! Ñ 
Powinni oni wykorzystać swoj 
pobyt w Budapeszcie nia tyl- 
ko dia gry, ale także, | to w 
pierwszym rzędzie, do nauki. 
= Pa piątkowych 1 sobotnich 
spotkaniach w klasyfikacji dzu- 
żym męskich prowadzi CSH le- 
pszym stosunkiem koszy przed 
Węgrami i Rumunią, która z 
kolei ma lepszy stosunek koszy 
od Polski. Wśród drużyn koble- 
_ cych na czele są Węgierki przed 
Polską | Rumunią, która już 


Historia 6 


jpaszt Z itet wI.) 
— Polska 64:45 (3 
Uberail (CSR) I 


3). Se- 
Rlegler 


era wink. 
laniklewicz, Wołowice, wójcik. 
mezi io Simon — 14, Papp — 11. 
(0, Greminger — 
Celha — S, Nowakowski 
i Komarornl — po 3, Telegdy | Bo- 
-0t 
"Węgrzy od plerwaze! chwili za- 
kulą nas szybkim ataktem | w 
ciagu paru minut prowadza 6:1, po- 
lncy dopiero mo 5 min. 
dzięki niezawod- 
tarnikiega polepsza- 
ju wynik na Z kolei Wegrzy 
dfer ywaja sle na jesto | 20:12, Polscy 
É aoe (A Ai niecelnie podala, 
na pozycje,  slrzały 


mutam 


wiernej 1 ostrej gry malega We- 
Gremingera, kióry „nurkuje! 
dzy naszymi obrońcami. 
kilka udanych koszy Kamiñsi 
wynik do przerwy brzmi 34: 
_Po przerwie watawienie do zespo, 
u Piartosiewiczą wniosia da naszej 
ftusyny ducha bojowaści I 
Chłopcy nasi zaczynsia ied- 
w drugiej połowie coraz eze- 
nienatrzebnie jeulować. Nie 
Wegrów, którzy 
W ostatnich 
na bolsku oatatnia ne- 
Bartosiewicz, Złotkie- 
wlcz. Ghala; Pawiak | Wóleik. gdyż 
ayostatych zastało usuniętych 7a 
rtewinienia osobiste. Polacy na 
zaiku druflej połowy o wiele 
mżnlej podowali piłke 1 strzelali 
ylko z pewnych pozveil, wynik 
Ean sle kolejna: 18:22, 461 


Jeszcze 


` Gre- 
Inger | Halasz, U Polaków Kamiń- 

ski. poza nim na nochwate zasłużyli 
lerski 1 Bartosiewicz. 


egry — Rumunia 69:25 (21:14) — 
lety. Sedziowali: Uberall (CSR) 
loch (Polska). 


o — po 
"2. Barosdyne — 6. Stleberne 1 
1. 


wyne — po 1. Szókendy 
si b. Sade 
jeż 


Fa sle po przerwia 


zajęła definitywnie trzecie 
ostatnie miejsce w turnieju, 


TABELKA DRUŻYN MĘSKICH 


1 CSR 2:0 132/98 
2. Wegry 2:0 116:87 
3. Rumunia 0:2 84:98 
4. Polska 0:2  B6:150 
TABELRA 
DRUŻYN KOBIECYCH 
1. Węgry 1:0 63:25 
2 Polska 1a 32:26 
8. Rumunia 0:2 54:95 


W uroczystym otwarciu tur= 
nieju (w piątek) wzięli udział 
przedstawiciele krajów demo- 
kracji ludowej oraz przedsta- 
wiciele Węgierskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, z przewodni- 
czącym Ghyla Hegyi na czele. 


Po odegraniu Międzynaro- 
dówki zastępca przewodniczą- 
cego Węgierskiego Komitetu 


Kultury Fizycznej — Tapolczai 
powitał serdecznie zespoły za- 


spoikań w 


alągu 14 min, zdobyły już 40 nkt, 
Węgierki pod każdym wzgledem 
przewyższały awe  przeciwniczki. 
Najlepsze wśród nich byly: Nagy 
4_Blahone, Również nowicjuszka 
Szato dała pokaz pieknej gry. Naj- 
lepszą włród Rumunek była Saden: 
nu, a nastepnie Pencz | Niculescu. 


CSR — Rumunia 46:42 (2:70) — 
mężczyźni, Sędzlownii Węgrzy Tar 
1 Lehoczky. 

CAR: Mrazek — 17. Kozak — 13, 
Sin — a, Nebuhia — 4.  Skerlk, 
Baumruk I | Stancek — po 2. 

Rumunia: Folbert — 17, Raduca- 
nu — 11, Pelrassnu — 1, Naty — 4. 
Badulsstu — 3 | Pomeni — 

To byla najciekawsze piatkowe 
spotkanie. Czechostowacy 2 wielka 
trudnością wywalczyli zwycięstwo, 
m pod koniee spotkania zmuszeni 
byli uciekać ele do gry na czas. 
Crechoslowicy grall poniżej swych 
możliwości, tylka niekledy wldzlalo 
sie u nich przebłyski wielkiej nle- 
watpliwie klasy. Nie umieli prze 
damać doskonałej obrony sirelowej 


Rumuni natomiast grall bardzo 
szyhko 1  planawa. Najlepszym 
wśród Czechosłowaków był Mrazek, 
następnie Kozak | Sip. U Rumunów 
dobrze zagrali Tolbert 4 Tomescu. 
Rudapenzt 3. 
CHR — Pols 1. 
dziownii Węgrzy Kormendy | Jaszal, 
CSR: Sip — 10, Kozak — 14, Franc 
= M, Mrazek — f. Stencek — 0, 
Baumruk I — 6, Kodl — 5. Nebuhla 
— 4, Skerlk | Saumruk T — mo 1. 
Polsk 
s, Pacu 
glersk! — 


Kamiński — po R. Fe- 
Markowski — 3. Wójto- 
wież, Fartoniewicz | Ziatkiewicz 

pa 3, Kwapim, Wójcik, Lelonkte- 
“es 

Polacy w plerwszveh minutach 
prowadzą wyrównaną grę Strzelalą 
tylko z murawanych pozycii. Pa 
Kilku minutach npowtarzeją stary 
brad, strzelają z daleka. nie umieja 
utrzymać piłki, zaraz też CSR Dro- 
wadzi | 10:11, Polaków ponosza 
nerwy, gubia me na latwych pit- 
kach, których 100 prac wykorzystu- 
Ją Czechoslowacy. Wynik do przer- 
wy Mial. 

Po przerwie przyzniataiaca prze- 
waga CSR maleje Polacy staraja 
slę Utrzymać plike | strzelają tylko 
z pewnych pozycji Udaje im sie to 
tylko w pierwszych minutach. udyż 
nastepnie trudno im Tuż przeńontać 
tie pod kose przeciwników, którego 
obrona zra berbiednie. 


Najlepsi z Polaków Kamiński. Pa- 
wiek í Markowski, a w CSR Mra- 


žek, Kozak | Sin. 
Polska — Rumunia 32:23 Qui — 


Rumunów. Zawodzili także strzało- | Bali 
wi 


Pawiak — 11, Nietński — | Folbert 


Polki wygrały z Rumunkami 
Koszykarze ulegli Węgrom i CSR 


kraniczne, pakęraślając, że tur- 
miej ten przypada w czasie, gdy 
masy pracujące tych krajów 
przygotowują się entuz]astycz- 
nie do uroczystego obchodu 34 


rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 
„Niech turniej ten == o- 


świadczył na zakończenie mó- 
wea będzie odzwierciodle= 
niem entuzjazmu, z jakim na- 
rody nasze walczą o pokój i 
socjalizm“. 


Piątkowe spotkania odbyły się 
w hali Sportesarnok, i 
zaś w robotniczej dzielnicy Bu- 
dapesztu 


W poniedziałek w ostatnim 
dniu turnieju koszykarze nasi 
walczą o 3 i 4 miejsce z Ru- 
munią, Węgrzy zaś z Czecho- 
słowacją o 1 i 2 miejsce, Ko- 
szykarki nasze spotkają się na- 
tomiast z Węgierkami o 1 i 2 
miejsce. 


Budapeszcie 


kaniety. Sedziowsi Węgrzy Tar t 


Gruszczyńska — 13. Ro- 
A, Kameckh — 6, Fchlo- 
wa — 3. Kowalczyk — 3. Jainicka 
—_1_Bayerdwna 

Rumunia: Hala — 10, Bunescu 
— 1, Pecoaru — 4, Pancz — 1. Nicu- 


„ Świetnie 
Rogowska _| Gruszyczyńska. 
której wypady przynasza nam zde- 
cydowana przewage 20:18, 

Polki plinują dobrze m 
z Rumunek Sądeanu, nie di 
dojść do strzału oraz doskonale d 
ja sobte rade z obrona strełow. 
Rumunek, Jednslt pod koniec I po- 
łowy opadaja z sił ! Rumunki orzy- 
stępuja do generalnego ataku. po 
prawlając wynik na 20:13, 

Po przerwie Rumunki jenzcze 
wzmacniaja \empo | zdobywała pód 
rzad 8 punktów 21:20. Polki 
yaralwe nig = 28 

MA 25:26, (to ceine rzuty 
Kameckiej), 28:28. 24:29, 30:28 (Gru- 
szczyńska) | w ontatniei minucie 
Rogawska zdobywa 2 półdystanau 
dwa punkty, przypieczętowujac tym 
zwyciestwo ‘Polski, 


— Rumunia Bzi4ż (14:11) — 
mada sędziowali Uberali (CSR) 
Gzmoch (Polska 
* Wery Rogar — 14. Ranhegyvi — 


lepszą 
J 


10, Papp — 10. Mezbt| — 7, Gremin- 
Komaromi. 


Ber — 7, Simon — 4, 
Rumunia: Radu PE 
8, Petrosa 


|Poncania wszarywik fa 
AŻ że goośei z się ano wysoką po” 

Aupuni er 24 vlew: 
EA ati Mhe teo" i 
świetnymi strzałami z pół dystan- 
su zdahyjl pewne prowadzenie, Ru- 
muni nie umiell znaleźć odpowiedz! 
na ich szybki atak, Każde nieceln 


Werra: 
nie dniac im czasu na cofniecie sie 
do obrony, 

Pa przerwie obraz gry zupełnie 
się zmiańił Rumunt poczęli grać 
kambinocyjnie inc azybkie no- 
dania w oczekiwaniu na luke w 
defensywie Wegrów. oraz dokladnie 
kryć przeciwników. Wekrzy mu- 
mieli siq w rezullacie zadowolić 
strzałami z dystańsu, Jak widzimy 
z wyniku, Rumuni wygrall druga 
polowe różnica n nkt. Wefrzy mu- 
mell dać z sieble wszystko. aby wy- 
grać, Rumun! umepowali przeelw- 
nikom jedynie pod wzgledem umie- 
Jetności strzału 7 wół dystansu. 2a- 


Erall nawet Jepief niż z CSR 
W. Wlieromiej 


Roma Gruszczyńska 1 Leszek 

Kamiński — najlepiej spisują 

się na turnieju koszykówki w 
Budapeszcie, 


Fota E. Franckowiak 


Polacy 
w pięć minut 
po gwizdku 


KATOWICE 4.11 (tet. wł.) — 
5 minut po końcowym gwizdku 
sędziego znajdujemy się w szat- 
m górników, Piłkarze nasi są 


|amęczeni trudnym spotkaniem i 


zaciętą walką, 


— Pieruna — mówi | mały 
SOBEK. Ta był mecz. Chciało 
się prać jak najlepiej, lecz nie 
nie wychodziło, bo przeciwnik 
nie pozwalał, 


— Przegrało się — stwłerdza 
ANIOŁA dodając, że porażka z 
przodującymi w świecie spor- 
towcami radzieckimi to mie 
wstyd... Chodzł o to, aby z poka- 
żówej lekcji wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski, Jak tu grać z 
szybszym, lepszym technicznie 
przeciwnikiam, który doskonale 
ustawia się do piłki i zawsze 
wie co zrobić. Mój optekun 
Dźapszpa, to piłkarz wysokiej 
klasy, Z powietrza bierze piłki 
dwoma noqami, wyskok ma 
wspaniały, i nie sposób z nim 
było walczyć o górne pilki. Za- 
poznałem sie także bliżej z An- 
tadze. Zwód ciałem u tego za- 
wodnika jest mpierwszorzędny, 
obaj sa zwinni, gihcu t wygim- 
nastykowam jak mało kto. 


A oto co mówią inni: 


SZLEGER — To był najtrud- 
miejszyy mecz w mej karierze, 
Nie wiedziałem w ogóle 
grać, jak ustawiać stę do pi 
bo stale byłem pieczołowicie 
pilnowany | przeważnie o uła- 
mek sekundy za powolny. Gdy 
zdołałem wywalczyć piłkę, teź 
znajdowałem się w sytuacji bez 
ujścia, nie wiedzialem, gdzie 
skierować podanie, gdyz Dyna- 
mowcy dokładnie pilnowali na- 
szych zawodników. Piłkarze ra- 
dzieccy pokazuh do jakiej par- 
jekcji można doprowadzić opa 
nowanie piłki. W zasadzie wy 
nik meczu adpowinda przebłe 
gowt gru, choć mogliśmy zdo- 
być jedną bramkę, bo okazji by- 
ła kilka. 


BUDNY — Mótwłą że zawod- 
nicy radzieccy grają wszerz. Z 
tum zdaniem sie nie zgadzam. 
Dynamo, celowo stosuje tego 
rodzaju grę. by zwabić przeciw- 
nika na jedną stronę i niespo= 
dziewanie przerzucić piłkę na 
puste pole, adzie nagle wyrn- 
sta napastnik lub pomocnik 
zwykle nie pilnowany. Mój vis 
a vis Marganja chociaż nie miał 
wiełe roboty, to kilkoma tnter- 
wencjami i dobrym ustawia- 
niem się pokazał, że jest bram- 
karzem wysokiej klasy. Chctał- 
bym mieć ten wyskok, co za- 
wodnik Dynamo. 


KURZEJA — Dopóki starczy- 
to sił byliśmy w stanie ambicją 
i moświeceniem stawić opór 
nienagannej technice piłkarzy 
radzieckich. Gdy sił zabrakło, 
bramki posypały się jak z ro- 
gu obfitości A na jaw wyszły na- 
sze brakl w wyszkoleniu tech- 
nicznym. Zaletą zawodników 
radzieckich poza wysoką tech- 
niką 1 doskonałą kondycją jest 
także szybkie zmienianie pozy- 
cji 1 podchodzenie pod bramkę 
pomocników. Z zawodników 
radzieckich najlepiej podobał 
mi się Wardwniadi, błyskotliwy 
technik i przytomny w sytua- 
cjach podbromkowych strzelec. 
Groźnymi bulł także Czkuaselt 
i Dżońżua, 


TRENER GÓRNIKA DZI- 
WISZ — Nie ma dyskusji Dy- 
namotwcy wygrali zasłużenie. 
Zwycięstwo gości jest zasługą 
tbspaniałej kondycji oraz nie- 
zwykłej zwłaności i ruchitwo- 
dci. Technika piłkarzy radziec- 
kich jest wysoka. Z moich pu- 
pili wyróżniam tulko Sobka. On 
jeden potrafił skutecznie wal- 
czyć z defensywą Dynamo. 


ih 


Piękne zwycięstwo Dynamo-Tbiiisi 


Górnikowi starczyło sił tylko do przerwy 


KATOWICE 411 (tel. wł.) 

Dynamo Tbilisi Górnik 
Radlin 4:0 (0:0). Bramki dla Dy- 
nama zdobyli: Wardimiadi w fi4, 
w 70 i 83 minucie, oraz Czkua- 
seli w 87. minucie, Sędziował 
Cober, widzów 40 tysięcy. 

Dynama: Marganja, Eoszwili, 
Sardźwiladze, Paniukow, Dżap- 
szpa, Antadze, Dżodźua, Gagni- 
dze, Wardimiadi, Gogoberidze, 
Czkuasell. 

Górnik: Budny, (Procek), Pyt- 
lik, Banisz, Kurżeja, Grzegosz- 
czyk, Zdrzałek, Sobek, Krasów- 
ka (Fojcik), Aniola, Szleger, Wi 
śniowski, 

Drugi występ w Polsce pli- 
karskiego wicemistrza ZSRR — 
Dynamo Tbilisi — mecz z kan- 
dydatem do. tytułu wicemistrza 
polskiej ligi na rok bieżący, wy- 
wołał na Śląsku olbrzymie zain- 
teresowanie. Ryła ono w naj- 


bardziej piłkarskiej dzielnicy 
polskiej znacznie większe niż 
we Wrocławiu i gdyby nie 


szczupłość widowni stadionu w 
Zabrzu, mecz piłkarzy gruziń- 
skich ze śląskimi górnikami o- 
glądałoby chyba 100 _ tyslęcy 
zwolenników piłkarstwa. 

Już od wczesnego ranka cią- 
gnęły ze wszystkich stron Ślą- 
ska w kierunku Zabrza sznury 
aut i autobusów, Tramwaje i 
specjalne pociągi przypominały 
warszawskie pojazdy w godzi- 
nach największego nasilenia ru- 
chu, a wycieczki z Krakowa. 
Sosnowca, a nawet znacznie od- 
leglejszych miast, stanowią naj- 
lepszy dowód, że nie tylko na 
Śląsku interesowano sie wyste- 
pem gruzińskich piłkarzy. 


BRAWO WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 


Na szczególne podkreślenie za 
sługuje wycieczka na Śląsk pił- 
karzy łódzkiego Włókniarza. Ło- 
dzianie, wykorzystując wolną w 
rozgrywkach ligowych niedzie: 
lę, zjechali na Śląsk, by rozegrać 
tu mecz towarzyski w Gliwi 
cach, a przy okazj! przypatrzyć 
się grze wicemistrza ZSRR i do 
wiedzieć się szczegółów o tre 
ningach piłkarzy radzieckich 
Długie dyskusje, jakie wywiąza: 
ły się pamiędzy byłymi repre 
zentantami Polski Baranem 
Hogendorfem, Włodarczykiem. a 
młodzieżą łódzkiego Włóknia 
rza, zaraz po meczu na temat 
gry, sa dowodem, że zarząd 
Wiókniarza postąpił właściwie. 
organizując wycieczkę, Piłkarze 
łódzcy zgodnie twierdzą, źe zo 
baczyli wiele nowości, do czego 
mają tak rządką okazję, 

Sqdzimy, że przykład łodzian 
zachęci wiele innych klubów 
do organizowania podobnych 
impre, 

Wróćmy do meczu. Zapowia- 
dał się on niezbyt szczęśliwie. 
Na kilka godzin przed począt- 
kiem spotkania, Śląsk znalazł 
się w oparach mgły i poważnie 
obawiano się o to, czy mecz 
się odbędzie z powodu ciemno: 
sci. Wypływa stąd wniosek, ża 
w listopadzie nle mozna orga- 
nizować tmprez ma otwartym 
powietrzu zbyt późno. Mgła na 
szczęście opadła, ale boisko po 
deszczu było nienadzwyczajne, 
co w znacznym stopniu wpły” 
nęło na poziom gry. Teren sta- 
dionu zabrskiego mie znosi wil- 
goci, co jest jego bardzo poważ- 
ną wadą (o innych drobnych 
mankamentach, będących wyni- 
kiem niedbałstwa w konser- 
wacji nie chcemy się szerzej 
rozpisywać). 


POWITANIE 


Punktualnie na pół godziny 
przed meczem, wybiegły na bo- 
iska drużyny Dynama i Górni- 
ka (chcielibyśmy, by na wszy- 
stkich imprezach sportowych w 
Polsce wprowadzono chwalebny 
zwyczaj rozpoczynama części 
olicjalnej chociaz na 15 minut 
przed wyznaczoną godziną wła- 
ściwych zawodów). Goście 
wbłegli pod wodzą Gogoberldze 
— Górników prowadził Krasów 
ka. Krótka część oficjalna, roz- 
grzewka i drużyny przystąpiły 
na gwizdek sędziego Cobera do 
ry. Goście wystąpili w tym 
mym składzie co na wroclaw- 
skim meczu z Unią po przer- 
wie (Czkuaseli na lewym skrzy- 


Dwaj zasłużeni 
namo — Gogoheridze | Unii — Cleśllk, 


nrzed meczem we Wroclawiu, 


dle, Dżodzua na prawym). Go- 
spodarze oparli swój skład na 
graczach Górnika Radlin, zasi- 
lając ga Aniołą z poznańskiego 
Kolejarza, 

Grę rozpoczęło Dynama i już 
w pierwszej minucie bramkarz 
Górnika Budny, miał okazję do 
zapoznania się ze strzałami ra- 


dzieckich piłkarzy, którzy z 
miejsca przypuścili atak na 
bramkę Górnika. Gospodarze 


iednak nie myślą ustąpić rena- 
mowanemu przeciwnikowi. Za 
chwilę piłka jest pod bramką 
Dynamo. W akcii znajduje się 
Krasówku, daleki strzał z 20 
metrów mija jednak bramkę. 
Pilka szybko przenosi się z jed- 
nej połowy boiska na drugą. 
Znacznie częściej są przy niej 
goście, wśród których niebez- 
piecznymi biegami wyróżnia się 
Dżodżua. 


ŻYWE SREBRO 

Prawoskrzydłowy Dynamo w 
poprzednim meczu grał zaledwie 
kilka minut I nie dał w pełni 
obrazu swych piłkarskich umie- 
jętności. W tym spotkaniu, 
Dzodżua już od pierwszych 
chwil demonstrował swe wiel- 
kie walory. Ten nadzwyczaj 
szybki skrzydłowy, który bieg- 
nge z piłką, jest o wiele szyb- 
szy niż nasl zawodnicy bez pił- 
ki, ma także bardzo silny stezał 
a poza tym potrafi grać kombi- 
nacyjnie, rozporządzając sporą 
techniką, co rzadka slę zdarza 


u piłkarzy mających wielką 
szybkość absolutną  (biegowo 
sprinterską), 


Dżodżua nie opuszczał żadnej 
okazji do strzelania. Siał on też 
ustawicznie zamieszanie w de- 
fensywie Górnika, zmieniając 
stale pozycje. Ruchliwego, jak 
srebro skrzydłowego, widzieli- 
śmy to po jednej, to po drugiej 
stronie boiska. Raz strzelał z 
pozycji środkowego napastnika, 
drugi raz lewego, lub prawego 
lącznika, to znów cenirował z 
prawego lub lewego skrzydła. 


ZACIĘTA OBRONA 


O ile atak Dynamo podchodzi 
pod bramkę Górników 1 często 
strzela, aczkolwiek niecelnie, to 
w ofensywie gospodarzy nie 
możemy dostrzec powiązania 
akcje Pilki wybijane przez 
Budnegó po atakach Dynamow- 
ców, lub przez walczących nad- 
zwyczaj ambitnie obrońców, 
których lepiej nangół 
Banisz, nie od razu trafiają do 
nóg przeciwnika, Jest w jej po- 
siadaniu Krasówka, ma ją przy 
nodze Aniola, ale cieszą się tym 
niedługo, bo.. za długa stę na- 
myślają. Szybsi Dynamowcy wy- 
lapują z wielką łatwością słabe 
podania naszych zawodników, 
łatwo dają sobie radę z próba- 
mi indywidualnych zagrań. An- 
tadze pilnuje Krasówkę, nie da- 
iąc mu zbyt wielkiego pola do 
popisu, choć nie gra tak bly 
skotliwie jak we Wrocławiu. Pa- 
niukow, widząc że Szleger jest 
słaby, baczniejszą uwagą zwra 
ca na Wiśniowskiego — najnie- 
bezpieczniejszego strzelca w 8- 
taku Górników. Aniolę kryje 
dokładnie Dżapszpa, nie dając 
naszemu środkowemu napastni: 
kowi dojść zbyt często da głosu. 
Atak nasz bardzo rzadko zagra- 
ża poważnie bramce Dynamow- 
ców. W okresach tych widzimy 
w pełni taktykę Dynamo — o: 
bronę w siedmiu. Na polu kar: 
nym widzieliśmy ze dwa razy 
łączników Gogoberldze | Gagni- 
dze, którzy wraz z pomocnika 
mi Dżapszpa, Antadze, Paniuko- | 
wem oraz obrońcami Eoszwili | | 
Sardżwiladze hkwidowali sl-| 
niejszy napór Górnika, by zaj 
chwilę przejść do ataku, 


z 


WIELKI WYSIŁER 


Walka jest bardzo zacięta 
Górnicy  pamiętający dobrze 
wskazówki trenera Dziwisza, 


który widział Dynamo we Wro- 
cławiu, bronią się bardzo am- 
bitnie. Jak mogą, starają się 
przeszkodzić Dynamowcom wj 
uzyskaniu bramki. Kilka bar-! 
dzo dobrych momentów miał 
w pierwszej połowie meczu 
Budny — ostatnia zapora Gór- 
nika przed strzałami Gogobe- 


mistrzowie sportu, kapitanowie drużyn: Dy- 


serdecznie wilają aie 
wymieniając równocześnie upo- 


minki. 


CAF — foto St. Wdawiński 


ridze, Dżodżuy, Czkuaseli i War- 
dimiadi. 

Ambitna gra Górników dopin- 
gawanych silnie przez widzów 
przyniosła im w pierwszej pū- 
ławie gry duzy sukces: do przer- 
wy udało się gospodarzom u- 
trzymać wynik bezbramkowy 
mimo zdecydowanie lepszej gry 
Dynamo. 


Wielki wysiłek jaki włożyli 
Górnicy w grę podczas pierw- 
szej połowy meczu, dał się po- 
ważnie odczuć po pauzie. Dru- | 
żynie gospodarzy ubywało siłw | 
miarę upływu czasu i pod ko- 
niec meczu na boisku panowa- 
ło niepodzielnie Dynamo. 


BENEFIS WARDIMIADI | 
Druga polowa zaczęła się dla 
Górników niezbyt szczęśliwie. 
Już w pierwszych minutach gry | 
Krasówka po zderzeniu z Dźap- | 
szpą zeszedł z boiska. Na jego 
miejsce wszedł bardzo szybko 
Fojcik i później, gdy Krasówka 
po 5 minutach doszedł do pełni 
sl, nie mógł już zmienić się 
z wyżej wymienionym. Fojcik 
w chwilę po wejściu na bolsko, 
strzelił raz mocna w poprzeczkę, 
lka razy dość żywo się uwi- 
jając, sprawił trochę kłopotu 
prawemu obrońcy Dynamo Eo- 
szwili, ale przeszkodził też A- 
niale w uzyskeniu bramki po 
raldzie poznaniaka przez pół 
prawie boiska. W sumie sta- 
wiano go niewiele w) 
Szlegera, który bv? najsłabszym 
punktem w ataku Górnika, 


Po przerwie gospodarze sta- 
wiali zaciety opór tylko do 15 
minuty Od tego czasu coraz 
wyraóniej dawał się zauważyć 
ubytek sił u Górników i Dy- 
namo coraz mniej napotykało 


przeszkód. Dało ono w tvm o= 
kresie pokaz gry w piłkę. Nia 
dziwnego też, że zaczęły się sy- 
nać bramki, Pierwsza padla po 
wolnym za faul Danfsza na pra- 
woskrzydłiwym Dvnamo. Po- 
danie nad graczami Górnika 
przejął Wardimiadi i pięknym 
wolejem uzyskał pierwszą 
bramkę dła Dynamo. Po upły- 
wie 5 minut Wardimiadi pod- 
za wynik na 2:0. wyżwo- 
y się bardzo łatwo spod 
opieki naszych obrońców, 


BUDNY NAJLEPSZY 


Po bramce tej zszedł z boiska 
Budny, który porozbijał się so- 
lidnie przy pięknej obronie se- 


i rii strzałów z dość bliskiej od- 


ległości (strzelali prawie wszy- 
sey napastnicy). Rudnego zastą< 
pił Procek, który przepuścił 
jeszcze dwie bramki. Ładniejszą 
z tych uzyskał Czkuaseli, który 
w drugiej połowie grał znacz- 
nie lepiej, niż Dżodżua. Lewo- 
skrzydłowy Dynamo ma szyb” 
kość niewiele mniejszą od swe- 
go kolegi, jest natomiast lep- 
szym technikiem i pewniejszym 
strzelcem, Czkueseli obok Dżap- 
szpy był w ciągu całego meczu 
najlepszym zawodnikiem Dyna- 
mo. Mało ustępował im Wardi- 
miadi. Najsłabszą linią w druży= 
nie była znów dwójka obroń- 
ców. 


'W zespole Górnika najlepsza 
nata należy słę Budnemu, Gdy- 
by nie on. Dynamo mogło osią- 
gnąć znacznie wyższe zwycię= 
stwo. Anioła, Krasówka i Wi= 
śniowski raczej zawiedli. Za poa 
sławę do przerwy należy po- 
chwalić obrońców Banisza Ł 
Pytlika, którzy zrobili więcej 
w tym okresie, niż się po nich 
spodziewano. 

k. 


Piywacy 


Ogniwa 


zwyciężają FSGT 72:39 


KATOWICE 4,11 (tel. wł.). — 
Międzynarodowa _ rewanżowe 
spotknnie towarzyskie w pływa 
niu Ogniwo — FSGT zakończy- 
& zwycięstwem drużyny 
lej 72.38 (67:15) mę: 
30:9 kobiety) Wyniki omagnięte 
rzez zawodników polskich sto- 
ia na slabym poziomie, pdyż 
=snaiduja się ont w okresie przy- 
sotowawczym przed sezonem 
*lmowym. 


Zawodnicy francuscy wysta- 
Dili w bardzo młodym składzie, | 
brak im jest rutyny międzyna- 
rodowej 4 zawodników to jesz 
cze juniorzy. 


Spotkanie zamieniło się w 
manifestację przyjaźni jaką na- 
ród palski żywi dla klasy robot- 
niczoj Francji | upłynęło w czy- 
mo sportowej, przyjaznej aimo- 

forze, przy wielkim zaintere! 
waniu sportowo — wyrobionej 
publiczności miasta Bytomia. 


WYNIKI 


Mężczyźni 


30 m st, do 1. Gramiawnki 
3284, 2, Jera 2a. s. Libera 2,30,6, 
ntatne 2,91, 

104 m ut rat 1. Regin 1m1 2 
Gadzikiewicz 3.314. 3, Michalski 
1780 4, Renoyet 120,7. 

200 m kias, 1. Pietrzak 3,044 2. 

woraki J064 3. Wloch JALA, 4. 


1. Ogniwo (Jera, 
waki) — 4440 


Konopka, o 
Tiercelin | Libe- 


A FBGT (pekin. 
ra) = 3,4 

iao m. Klas t 
Lewiński 1.246, 3 
Grona 1,29.3, 
109 m st. 


Łuczak 1,72, 2. 
Wloch 1,291 4. 


dow.: 1. Belczyk 1,04,3, 


2. Zimny 1,05% 3. 
Renoyer 1 


axi m 


KAR 111,6, 4 


i L Okniwo (Bele 
cz: .. Mroczkowski Michalski | Bus 
Gzkowiki) — 4441 2 TEGM (Lii 
4, fieroeli, "Moris, Fontaine) — 


Spotkanie w pilce wodne) zakońs 
czyła się zwycięstwem ogniwa 7. 
(M bramki zdobyli Zimny 2 Gaz 
dzikiewicz 3, Gremlowski |. Tawnr= 
skl 1, dla PSGT zdobyl bramkę Le- 
pete 


Kobiety 


10 m ki Michaux £9, 
Orystczyk Wólciolca 1.38 

m grzb Jagoazinaka 1. 
2 Ronad (Otn L) L336, S. Cabola 
1138,5. 4. Letrancow wycofaia me, 


m st klax.; J Dobranowaka 
Michauk 4218 a; Wóje 
Zawadzka 


1 Ogniwo cDzikóania, 
OWA 


a, 


GŁorrynecia, 
Peyrot) = 452.0, 

Kierownik ekipy francuskiej 
Dueoc w rozmowie z nami O= 
Awiadczył nam, że jest bardzo 
wdzięczny za gościnne przyjęcie 
Jakiego doznała drużyna FSGT 
na ziemiach polskich. Jest on 
przekonany, że spotkania spor- 
towe między zawodnikami fran. 
cuskimi I polskimi przyczynią, 
się do pomebienia przyjaźni 
klasy pracującej Francji 1 mas 
pracujących Polski. Jest ta jed- 
na jeszcze ceplełka w budowie 
1 walce o pokój na całym świe- 
cie, Niech to spotkanie które od- 
bywa się równolegie z konfe- 
rencją Światowej Rady Pokoju 
w Wiedniu, bedzie jeszcze jad- 
nym dowodem daźności do po- 
koju sportowców Francji. 


(RRJ 


Michaux 


Dwa mecze na Torkacie 


Górnik — Śląsk 5:2 
Budowlani Op. 5:4 


Stal Kat. — 


KATOWICE 3.11 (tel. wł). — 


ZS Górnik — Reprezentacja 
Śląska 5:2 (1:0. 3:2, 1:0). Bram- 
ki dla Górnika zdobyli: Pen- 


czek, Poleś, Gansiniec, Gburek, 
i Wróbel I; dla Śląska: Jasiński 
i Ziaja. Sędziowali: Marzec i 
Stolecki. 

Górnik: Węgrzyn, Ulman, Ja- 
nuszewicz, Benczek, Langer, 
Gburek, Gansiniec. Poleś, Wró- 
bel 1 i II (trener Gansiniec). 


Śląsk: Bratek (Hampel), No- 
watarski, Lazer, Skarżyński I, 
Imiolezyk, Hanzlik, Goiny 
Huta, Ziaja, Licis, Jasiński, Zu- 
ber, Pacuł, 

Spotkanie Górników z repre- 
zentacją Śląska stało na sła- 
bym poziomie, Za wyjątkiem 
kilku chwil w drugiej tercji, 
gdy gra była żywa i szybka 
mecz był nudny. Hokeiści grali 
znacznie słabiej niż w pierw- 
szym meczu na otwarciu Tor- 
katu. Szwankowała jazda, za 
dużo było potknięć, wywrotek. 
Tempo meczu nie było też naj- 
lepsze. 

ZS Górnik wygrał zasłużenie, 
był zespołem lepszym. Górnicy 
włożyli do gry więcej serca. 

Słaba wypadł Gans!niec. Czo- 
łowy nasz zawodnik trenując 
kolegów sam opuszcza się w 
treningu. Również | bracia 
Wróblowie nie mieli swego naj- 
lepszego dnia.  Kombinowali 
wszerz, nie wychodziły im po- 
dania. 

Śląsk najwartościowszych za- 
wodników posiadał w bramka- 
rzach Bratku i Hamplu. Obaj 
bronili dobrze z dużą intuicją. 
Z trójki młodych napastników, 
którzy wystąpili w reprezentacji 
Śląska najlepiej wypadł Licis. 

Na meczu obecne była ekipa 
piłkarzy Dynamo Tbilisi, 12-ty- 
sięczna publiczność zgotowała 
dynamowcom serdeczne przyję- 
cie 


Dynamowcy udane zagrania 


hokeistów (niestety bardzo nie- 
liczne) nagradzali  hucznymi 
brawami. 


— Dlaczego u was w hokeja 
nie grają kobiety? — pytali się 
piłkarze wicemistrza ZSRR. 


KATOWICE 4.11 (tel. wł). = 
Stal Katowice — Budowlani 
Opole 5:4 (0:1, 3:1, 2:2) bramki 
dla Stali zdobyli: 

Licis — 3, Gnot 1 Jonczyk pa 
1. Dla Budowlanych Czech 2, 
Skromkiewicz i Smajda — pa 
1, Sędziowali Nyci Łyczakowski. 
Widzów około tysiąca osób, 

Stal mimo utraty 7 zawodni- 
ków pierwszej drużyny w dal- 
szym ciągu gra i wygrywa. Z 
wypróbowanych. zawodników 
pozostał jedynie Bratek, Ziaja 
i Jasiński, którzy w meczu z Bu- 
dowlanymi wybijali się ponad 
przeciętność. Wszystkich psze- 
ścignął Licis nie wyłączając ka- 
drowiczów z Opola, Czecha í 
'Trojanowskiego. Licis, którego 
powołanie na obóz kadry repre- 
zentacyjnej wywołało wiele 
złośliwych komentarzy. Niewąt- 
pliwie Lias to uzdolniony ho= 
k ista i pobyt na obozie dobrze 
mu zrobi. 


Mecz stał na słabym porie- 
mie, W obu zespołach jest zbyt 
wlele punktów słabych, przez 
co nie można grać według n% 
woczesnych założeń. Na wyróż- 
nienia zasłużyli bramkarze Stae 
li Hampel i Bratek, U Budo- 
wlanych Czech i młody napa- 
stnik Smaida. Trojanowski 6 
egoistycznie. 


do skutku, z powodu pada, 
cego deszczu, który naruszył 
taflę lodową. Mecz tych druży” 
odbędzie się we wtorek. 

(I. BJ 


Nr 95 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Lata zwycięstw i sukcesów 
radzieckiej kultury fizycznej 


1918 


Z inicjatywy Lenina powstaje Główny Zarząd 
Szkolenia Wojskowego (Wsiewohocz), którego za- 
daniem jest przygotowanie kadr zołnierskich dla 
Armii Czerwonej oraz ogólny nadzór nad roz- 
wolem kultury fizycznej i sportu. Pomimo krwa- 
wych walk z interwentarni powstaje pierwszy 
Instytut Kultury Fizycznej w Moskwie. 


1919 


II Zjazd Robotniczo-Chłopskiega Zw. Młodzie- 
ży postanawia szeroko rozpowszechniać kulturę 
fizyczną i opracować praktyczne wskazania 
zmierzające da rozwoju wychowania fizycznego 
szerokich mas młodzieży, 


1920 


JII Zjazd Komsomołu w następujący sposób 
określa cele i zadania wychowania fizycznego 
w ZSRR — „Wychowanie fizyczne młodego pa- 
kolenia jest jednym z najważniejszych elemen- 
tów ogólnego systemu wychowania komunistycz- 
nego młodziezy, wychowania harmonijnego i peł- 
nowartościowego człowieka. twórczego i świado- 
mego obywatela społeczeństwa komunistyczne- 
go”, 


1921 


W wojskowych klubach sportowych Świczy 
już 140 tys. żołnierzy. 


1922 


Oddział narciarski w ciągu jednego miesiąca 
wykonuje bohaterski raid na tyłach zbuntowa- 
nego kułactwa w Karelii. Wśród ciągłych walk 
i chłodów oddział przebywa trasę 1000 km. 
Akcja oddziału odbiła się w decydującym stopniu 
na zlikwidowaniu karelskiej awantury. 


1923 


Wszechzwiązkowy Centralny Komitet Wyko- 
nawczy Partii powołuje do życia Najwyższą Ra- 
de Kultury Fizycznej, której zadaniem jest koor- 
dynowanie naukowej, pedagogicznej i organiza- 
cyjnej działalności wszystkich urzędów i orga- 
nszacji w dziedzinie wychowania fizycznego. Ryl 
to pierwszy krok do stworzenia jednolitego sy- 
siemu państwowego kierownictwa nad odcin- 
kiem kultury fizycznej i sportu. Z inicjatywy 
ówczesnego Ludowego Komisarza Bezpieczeństwa | 
Publicznego F. Dzierżyńskiego powstaje Zrzesze- 
nie Sportowe Dynamo, W Moskwie, przy ud 
le 2.000 sportowców odbywa się po raz pierwszy 
Święto Radzieckiej Kultury Fizycznej. Organiza- 
cje sportowe skupiają juź 378 tys. sportowców. 


1924 


W Święcie Radzieckiej Kultury Fizycznej bi 
rze już udział 4.000 sportowców W narciarskim 
biegu gwiaździstym startuje 50 tys. zawodników. 


1925 


Komitet Centralny WKP (b) w uchwale 
„O zadaniach partii w dziedzinie kultury fizy- 
cznej" daje program działalności organizacji par- 
tyjnych w tej dziedzinie i nadaje odpowiedni 
kierunek teorii i praktyce kultury lizycznej 
i sportu, Ten historyczny dokument stwierdza, 
że „kulturę fizyczną należy uważać za czynnik 
wiązący szerokie masy robotników i chłópow 
z organizacjami partyjnymi, radzieckimi 1 zawo- 
daowymi, przez które masy robotniczo-chłopzkie 
włączą się do życia społeczno-połitycznega”. 


1926 


Pilkarze zwyciężają czołowe drużyny Szwecji 
i Finlandii. 


1927 


W Święcie Radzieckiej Kultury Fizycznej, w 
czasie którego odbywa się pierwsza parada spor- 
tawców Moskwy bierze udział 12 tys. uczestni- 
ków. Mielnikow zdobywa mistrzostwa Europy 
w jeżdzie szybkiej na lodzie. 


1928 


W Paradzie Sportowej w Moskwie bierze udział 
18.000 sportowców. W Moskwie rozegrana zostaje 
pierwsza Spartakiada, w której startuje 5 000 za- 
wodników prawie ze wszystkich gałęzi sportu 
Fowstaje jeden z największych w Europie sta- 
dlonów — moskiewski stadion Dynamo — z try- 
bunami mieszczącymi 80000 widzów. Utworzone 
zostaje w okolicach Moskwy Zjednoczenie Prze- 
mysłu Sportowego lączące $ fabryk i kilka war- 
ształów sprzętu sportowego. 


1929 


KC WKP (b) podejmuje uchwałę w sprawie | 
kultury fizycznej, w której uznaje za konieczne 
„zlikwidować żywiołowość w tej dziedzinie, zor- 
£aniżować pracę planową, rozszerzyć maksymal- 
nie ogólny zasięg pracy, wciągać do kultury fi- 
zycznej ogól mas pracujących, a zwłaszcza pod- 
nieść na wyzszy: poziom prace na wsi”. Powstaje | 
Zrzeszenie Turystyki Proletariackiej, które w 
ciągu roku osiąga liczbę 50.000 członków. 


1930 


Wychodzi plerwszy numer ilustrowanego mie- 
sięcznika „Kultura Fizyczna i Sport“, który 
w krótkim czasie staje się jednym z najbardziej 
popularnych pism. 


1951 


Z inicjatywy Komsomołu zostaje opracowa- 
na i wprowadzona w zycie Państwowa Odznaka 
Sportowa — GTO („Gotów do pracy i obrony”). 
Wprowadzenie odznaki GTO zapoczątkowała no- 
wy etap rozwoju kultury frzycznej w ZSRR. 


1932 


WCSPS zatwierdza regulamin organizowania 
klubów sportawych, bezpośrednio w przedsię- 
biorstwach, fabrykach, warsztatach, kopalniach, 
hutach itp. W wyniku tego powstaje tysiące no- 
wych robotniczych klubów sportowych. W Pa- 
redzie Sportowej bierze udział 70.000 sportowców. 


s 
1933 

W ramach Parady Sportowej demonstrowane 
były po raz pierwszy masowe ćwiczenia wolne 
z udziałem 2.000 gimnastyków. Ćwiczenia gim- 
nestyczne przeszły od tej pory do tradycji. Mi- 
nimum potrzebne do zdobycia odznaki uzyskało 
800.000 osób. 


1934 


Minima do zdobycla odznaki GTO uzyskała 
1 280.000 osób Ponad 100.000 maszeruje ulicami 
Moskwy w Paradzie Sportowej. Piłkarze Ukrainy 
zwyciężają praski Red-Star 6:1. Z okazji XVIE 
£iazdu WKP (b) grupa żołnierzy Armii Czerwo- 
nej przebywa w ciągu 32 dni trasę długości 2.000 
km, by przekazać ludowemu komisarzowi. Wa- 
Toszyłowowi, meldunek a osiągnięciach wojsko- 
wego | politycznego wyszkolenia żołnierzy. 


1935 


Piłkarze 
Wiednia 3: 


Leningradu zwyciężają reprezentację 
2. 


1930 


VIII Zjazd Rad zatwierdza Konstytucję Sta- 
bnowską, której art. 126 gwarantuje prawa oby- 
wateli do zrzeszania się w organizaciach spor- 
towych. Świadczy tu o tym, jak wielką wagę 
przykłada się w ZSRR do kultury fizycznej i 
sportu. Rząd radziecki podejmuje uchwałę o 
uvworzeniu Wszechzwiązkowega Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR. Utworzenie Komitetu jeszcze 
bardziej wzmocniło kierownictwo państwowe 
i kontrolę w dziedzinie kultury fizycznej i spor- 
tu. Wychodzi pierwszy numer naukowego mie- 
slęcznika „Teoria | Praktyka Wychowania Fi- 
zycznego”.. Miesięcznik ten jest przeznaczony 
głównie dla specjalistów i studentów uczetni 
startowych jako wydawnictwo fachowe. Rada 
Ministrów i KC Partii wydaje dekret o pracy 
wyzszych uczelni, W dekrecie tym zawarte są 
konkretne wskazówki dotyczące wychowania fi- 
zycznego studentów. Rada Ministrów wydaje 
dekret o organizacji robotniczych zrzeszeń spor- 
towych przy Komitetach Centralnych Zw. Za- 
wodowych. 


1937 


Parada w dniu Święta Radzieckiej Kultury 
Fizycznej, w której wzięły również udział dele- 
macje republik związkowych, gromadzi na Placu 
Czerwonym w Moskwie ponad 140.000 sportow- 
ców 


1938 


Zarejestrowano na terenie Kraju Rad 62 tys 
kół sportowych, w których ćwiczy ponad 3 mi- 
liany ludzi. 


1939 


Rząd radziecki ustanawia doroczny „wszech- 
związkowy dzień sportowe", który stal się tra- 
dycyjnym świętem wszystkich narodów ZSRR 
W Związku Radzieckim istnieje już 600 stadio- 
nów. 6000 ogólnych boisk sportowych, ponad 


|45 tys. boisk do specjalnych gier sportowych, 
8.000 schronisk narciarskich t wiele innych obiek- 


tów sportowych. Koła kultury flzycznej na wsi 
skupiają 550.000 młodzieży, systematycznie upra- 
wiającei sport, Atleci ZSRR posiadają już 21 
rekordów światowych. W rozgrywkach piłkar- 
skich o Puchar ZSRR bierze udział 2.000 drużyn 


1940 a 


Sportowcy radzieccy ustanawiają 201 nowych 
rekordów ZSRR. W szkolnych kołach sporto- 
wych ćwiczy regularnie 800 tys. dzieci. 


1941—1945 


Wybuch wielkiej wojny światowej wymagał 
od Związku Radzieckiegn wytężenia wszystkich 
t dła osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa w 
śmiertelnej walce z faszyzmem. Reaktywawany 
zostaje wypróbowany i zasłużony w pierwszym 
okresie po rewolucji Główny Zarząd Szkolenia 
Wojskowego (Wsiewobocz). Zarząd ten wspólnie 
z Komitetem Wszechzwiązkowym do Spraw Kul- 
tury Fizycznej | Sportu, Związkiem Mlodziezy 
Komunistycznej araz Stowarzyszeniem Czerwa- 
nego Krzyża i Półksiężyca przygotowuje kadry 
żołnierskie dla Armii Radzieckiej. Dziesiątki ty- 
sięcy specjalistów, profesorów, trenerów, wykła- 
dowców, instruktorów i przodowników pracują 
ofiarnie w tej dziedzinie, Sportowcy radzieccy da 
ją wszędzie: i na froncie : w produkcji, przy- 
klad jak trzeba walczyć | pracować dla zwycię- 
stwa. 


1945 


Rok zwycięskiego zakończenia wajny jest okre- | 
sem rozkwitu sportu radzieckiego W roku tym 
padła 108 rekordów ZSRR, z których 13 prze- 
wyższało rekordy świata, 


1946 


W narciarskich biegach na przełaj organizo- 
wanych przez Związki Zawodowe i Kamsomoł, 
bierze udział ok. 10 milionów zawodników Z 38 
"Technikum Wychowania Fizycznego wychodzi 
740 specjalistów Na atletycznych mistrzostwach 
świata w Paryżu, drużyna ZSRR zdobywa wice- 
mistrzostwa drużynowe wśród 13 startujących 
państw. W słowiańskim turnieju bokserskim w 
Piadze Zwłązek Radziecki zajmuje bezkanku- 
rencyjnie pierwsze miejsce, 


1947 


Odznakę GTO posiada już ponad 14 milionów 
ohgffateli Kraju Rad Wszechzwiązkowy Komi- 
tat da Spraw Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR wprowadza dla wszy- 
stkich sportów uprawianych w ZSRR jednolitą 
Klasyfikację sportową. W dorocznym biegu na 
przełaj pisma „L'Humanitć" w Paryżu, biegacze 
radzieccy odnoszą hezapelacyjne zwycięstwo, zaj- 
mując w biegu kobiet ? pierwszych miejsc, a w 
biegu mężczyzn 2 płerwsze miejsca Koszykarze 
na mistrzostwach Europy w Pradze uzyskują ty- 
tuł mistrza Europy. 


1948 


KC WKP (b) w swojej uchwale wskazuje na 
przyczyny niedostatecznego rozwoju kultury fi- 
zycznej w porównaniu z ogólnym rozwojem ży- 


|cia państwa radzieckiego i jasno nakreśla wy- 


tyczne dla działalności organizacji partyjnych 
i sportowych w kierunku dalszego rozwoju ma- 
sowej kultury fizycznej | sportu. 

Atleci zdobywają drużynowe mistrzostwo 
Furopy w podnoszeniu cięzarów, Moskiewskie 
Dynamo wygrywa w Szwecji z Narrkoepingiem 
5:1 t z Kamraterną 5:1, CDKA zwycięża w Pra- 
dze piłkarzy Spąrty 


1949 


Maria Isakowa zdobywa po raz drugi tytuł 
absolutnej mistrzyni Światą Pięściarze gromią 
Fmlandię, uzyskując w trzech meczach bilans 


;punktowy 22:2, Po raz pierwszy w historii spor- 


tu Związek Radziecki startuje w Akademickich 
Mistrzostwach Świata, rozgrywanych w Buda- 
peszcie w ramach TI Światowego Festiwalu Mlo- 
dzieży Demokratycznej. Reprezentacja ZSRR 
zajmuje w punktacji drużynowej pierwsze miej- 
sce, zdobywając 114 złotych medali z ogólnej 
liczpy 134. Siatkarze zdobywają mistrzostwo 
świata, a siatkarki mistrzostwa Europy. W roz- 
grywkach piłkarskich o Puchar ZSRR bierze 
udział 8.500 drużyn. 


1950 


Maria Isakowa po raz trzeci zdobywa tytul 
mistrzyni świata. Koszykarki zdobywają w Bu- 
depeszcie mistrzostwo Europy. I. Bołesławski i 
D. Bronstein wygrywają w Budapeszcie turniej 
szachowy o mistrzostwa świata. 


1954 


Flywak Mleszkow ustanawia rekord świata 
na 100 m st. mot. — 1:06,6. Bokserzy zwyciężają 
rep Szwecji 14:2. W XI Akademickich Mistrzo- 
stwach Świata w Berlinie, ZSRR zdobywa 71 
zlotych, 43 srebrnych i 31 brązowych medali. 
Siatkarze i siatkarki zdobywają w Paryżu mi- 
strzostwo Europy. 

W rozgrywkach piłkarskich a Puchar ZSRR 
bierze udział — 18.000 drużyn. W lekkoatletycz- 


|wyścigu i okazal się poważnym 
|kandydatem na pierwsze miej- 


Zdobycze sportowców radzieckich 
w letnim sezonie 1951 


aiw OO 


Doskonała lekkostietka 


Aleksandra Czudlni 


Żywa gazeta 


pionierów. Oczywiście 


ASA Pedagogicznego Insty- | 
tutu Wychowania Fizycznego 
w Woroneżu była  twypelniona 
po brzegi. Odbywał się bowiem 
wieczór artystyczny — tak tu- 
biany przez wszystkich studen- 
tów Oglądano popisy taneczne. 
słuchano pięknych pieśni. 
nagłe na scenie zjawił się 
feransjer i oznajmił: 

— Zaczynamy żywą gazetę 
Dziś w numerze. 

1 dalej konferansjer zapowia- 
dat artykuly, które za chwilę 
słuchacze usłyszą w żywych slo- | 
wach, wypowiedziane przez ich 
autorów. 

Zaczęło się od artykułu „Jak 
spędziliśmy letnie wakacje“. 
Siudent Własow podzielił się ze 
słuchaczami | doświadczeniami | 
zdobytymi w czasie pobytu na 


kon- 


Uczymy się na wzorach radzieckich 


| 
I 


semeei oc | 


1 siatkarka radziecka 


Foto E. Franckowiak 


oborie 
autor opowiadał o tym,  jak| 
przeprowadzał propagandę wy- 
chowania fizycznego wśród naj- 
młodszych i uczył ich pierw- 
szych kroków na boisku, 

A dalej alpinista Czełpanow, 
wygłosił artykul „Jak zdałem | 
egzamin na odznakę „Alpinista 
ZSRR".  Fechmtstrz Prusikim 
opowiadał a przebiegu mi- 
strzostw szermierczych Rosyj- 
skiej Republiki, 

Studentka _ Manukowskajm 
zdała sprawę ze swej wyprawy 
na głęboką prowincje, gdzie 
wygłosiła 10 odczytów na temat 
wychowania fizycznego. 

Żywa gazeta w Instytucie wo- 
romażkim cieszy się unełkim z 
interesowaniem, Jest ma wy- 
glaszana dwa ri w semestrze, 


Przed mistrzostwami szachowymi ZSRR 


W Moskwie zakończyły się 
półfinały: XIV mistrzostw kahie 
cych ZSRR, w których vczest- 
niczyła 48 ichistek, reprezen- 
tujących 13 republik związko- 
wych, Do finału zakwalilicowa- 
ły się: 

z grupy odesklej Rootare 
(Tallin), mistrz sportu Bykowa 
(Moskwa), Wolpert (Leningrad). 
Machinia (Kijów) i Krezberg 
(Moskwa). 

2 grupy krasnodarskiej 
mistrz sportu Ruhcowa, Igna- 
tiewa i Wójcik (Moskwa), Big- 
towa (Leningrad) i Gurfinkiel 
(Rostów nad Donem), 

z grupy wileńskiej — mistrz 
sportu Biełowa (Lenigrad), Fi- 
lanowska (Swierdłowsk), Ticho- 
rnirowa (ob. Moskiewski), Wajs- 
berg (Kijów) 1 Pawojnaja (No- 
wasybirsk). 


Listę uczestniczek rozgrywek 
finałowych uzupełnią mistrzyni 
świata — mistrz sportu Lud- 
miła Rudenko | mistrzyni ZSRR 

a: 


A. Kuprianow 


Zastużony mistrz sportu 


Moskwa - Charków - Moskwa 


Wyścig kolarski na trasie Moskwa — Charków — Moskwa, 


daki odbył się w tym sezonie, 
elapowyir wyścigiem kolarzy 


tykule znajdą Czytelnicy Inferesulące szczegóły tej Imprezy, 
a zwlaszcza-apostrzeżenia na tetnat taktyki w kolarstwie szo- 


sowytm, 


Wielodniowy wyścig na tra- | 
sie Moskwa — Charków — Mo- 
skwa (1.480 km) wykazał znacz- 
ny krok naprzód w dziedzinie 
rozwoju sportu kolarskiego w 
ZSRR. 

Uczestnicy wyścigu ta prze- | 
ważnie młodzi sportowcy, któ- 
rzy po raz pierwszy próbowali 
umiejętności w tak trudnych 
zawodach. Niektórzy z nich — 
Czernow, Baszkin, Olszański, 
Krioczkow. Finogenow, Cz 
kow, W Wierszinin i inni 
Wspaniale wytrzymali tę po- 
ważną próbę. 

Oprócz młodzieży wystąpiła i 
„stara gwardia" — kolarze ma- 
jący duże doświadczenie — Ta- 
raczkow, S. Wierszinin, Bukre- 
jew, Kondraszkow, Łogunow i 
Oganiesian 

Niepodobna nie wspomnieć 
również estońskiego kolarza 40- 
letniego Tamma, który był zna- 
Kkomicie przygotowany do tego 


sce. Defekty i przebicia gum u- 
miemożliwiły temu uialentowa- 
nemu kolarzowi wykorzystać 
całkowicie swą doskonałą for- 


mę. 

Wszystkie drużyny zrzeszeń 
sportowych sumiennie przygoto- 
wywały się do wyścigu. Jeszcze 
zimą kolarze zaczęli ćwiczyć w 
halach, biegać na łyżwach i nar 
tach, słowem zakładali nieodza- 
wny fundament swej fizycznej 
kondycji W marcu rozpoczęli 
oni trening bezpośrednio na ro- 


nych korespondencyjnych zawodach 300 miasi 
bierze udział ponad 500 tys. zawodników. 


werach, Tylko w ciągu jednego 


| telnow, Fetrosjan, Simagin, Taj- 


— mystrz sportu Kira Zworyłd- 
na 
. 

Rozpoczyna jące się Już wkrát- 
ce w Moskwie XIX mistrzostwa 
ZSRR w konkurencji męskiej 
będą najsilniej obsadzone ze 
wszystkich tegorocznych turnie 
jów w skali ogólno - światowej 
ze względu na udział aż 8 arcy- 
mistrzów z mistrzem świata 
Botwinnikiem na czele 

Oto lista uczestników tej 
naprawdę gigantycznej impre- 
ży: arcymistrzowie — Botwin- 
nik, Bronsztajn, Keres, Bolesław 
ski, Smysłow, Flohr, Bondarew- 
ski, Kotow; mistrzowie A- 
werbach, Aronin, Heller, Kopy. 
ław. Lipnicki, Mojsejew, Nowo- 


nazow oraz kandydat Terpu- 
How. Bondarewski | Kotow za- 
proszeni zostali do udziału w 
mistrzostwach na skutek rezy- 


gnacji Chołmowa i Sacharo- 
wa. 
J. Ch. 


byi plerwszym od 13 lat wielo- 
radzieckich. W poniższym af- 


miesiąca wielu z nich „przekrę- 
ciło“ ponad 2.000 km. 

Wyścig ujawnił, że prawie 
wszystkie zespoly miały niedo- 
stateczny trening w jeżdzie ze 
zmiennymi szybkościarni, Pod- 
czas zajęć zwrócono niedostate- 
czną uwagę na ćwiczenia zry- 
wów i spurtów w wypadku po- 
trzeby oderwania się od grupy, 
w osiąganiu najwyższej szybko- 
ści, niezbędnej w walce na fi- 
niszu, sprzyjających najlepsze - 
mu przebyciu każdego etapu 
wyścigu. 

Wystarczy przytoczyć taki 
przykład: Dawidian, który, za- 
iął drugie miejsce, przegrał CE 
zwycięzcy wyścigu Czernowa 
ledwie o 129 sek. a przeciez 
Czernow wygrał dwa etapy, o- 
trzymawszy jako premię. siosa- 
wnie z regulaminem, po dwie 
minuty za kazdy z nich. Dawi- 
dian nie wygral ani jednego e- 
tapu, premii nie otrzymał, fak- 
tycznie przejechał dystans w| 
krótszym czasie. jednak nie po- 
trafił osiągnąć zwycięstwa. Wal- 
ka o wygranie każdego etapu 
Jest wielkim bodźcem dla 2a- 
wodnika, dlatego też należało 
przygotować się do tego. 

Do zmiennych szybkości naj- 
lepiej, bodajże, przygotowali 
się kolarze Związków Zawodo- 
wych. Było to widoczne na ca- | 
lej trasie. Zawodnicy Zw, Zaw. 
wygrali kilka etapów. próbowa- 
li częściej niż inni stosować u- 
cieczki, co im się zazwyczaj u- 
dawało. Oni ta również stosun- 


T ETNI sezon sportowy w 
14 Zwiazku Radzieekim został 
zakończony. Przyniósł on cały 
szereg nowych osiągnięć, prze- 
de wszystkim w Iekkoatletyce. 
Wystarczy powiedzleń, ze w 
ciagu lata 1951 r radzieccy lek- 
koatleci ustanowili 31 rekordów 
ZSRR » 9 światowych, 


Wczesną wiosną Nina Dum- 


hadzie wynikiem 53,3% ustano- | 


wiła nowy rekord świata w 
rzucie dyskiem, Do tej chwili 
ani jedna kobieta na kul ziem- 
skiej nie przekroczyła w dysku 
50 metrów. Wkrótce po tym Wło- 
dzimierz Suchariew ustanowił 
rekord ZSRR w biegu na 200 
m uzyskując 21,2 oraz osiągnął 
wspaniały wynik na klasycz- 
nym dystansie 100 m — prze- 
biegając go w 10,3. Nie wielu 
sprinterów na świecie może się 
poszczycić takimi wynikami. 


Drugi z naszych biegaczy 
Włodzimierz Kazancew jest 
również autorem wielu znako- 
mitych wyników. Zajął on pierw- 
sze miejsce w biegu na przełaj 
organizowanym przez „L'Huma- 
nite w Paryżu. Ten sam bje- 
gacz zwyciężył na dystansie 
5000 m w Berlinie i wreszcie 
w Moskwie w/biegu na 3000 m 
z przeszkodami osiągnął wspa- 
niały rezultat 8:40,8. Jest to wy- 
nik najlepszy na świecie (w tej 
konkurencji nie są notowane 
rekordy świata) 


Radzieccy lekkoatleci wygrali 


|w lipcu z reprezentantami Ru- 


munii ı Polski, podczas trój- 
meczu w Moskwie, a na Akade- 
mickich Mistrzostwach Świata 


w Berhnie zwyciężyli niemal 
we wszystkich dyscyplinach 
sportu. 


POSTĘPY LEKKOATLETFR 


Ubiegły sezon Jaskrawie uwy- 
datnm} wielkie postępy radziec- 
kich lekkoatletek. Przede wszy- 
stkim należy wyróżnić Aleksan- 
drę Czudinę. Sportsmenka ta bie 
ga, skacze, rzuca oszczepem, gra 
í w siatkówkę wysuwając się 
w tych dyscyplinach sportu zde 
cydowanie na czoło. Każdy start 
w tych dyscyplinach sportu zde- 
linie przynosił jej pierwsze miej 
sce. Aleksandra najdalej i naj- 
wyżej skoczyła, najszybciej prze 
biegła 80 m przez płotki, zwy- 
ciężyła w pięcioboju. Aleksan- 


Marcin Mierżannw 
REDAKTOR SPORTOWY 
„OGONIOKA* 


dra zdobyła w Berlinie 6 zło- 
tych medali! 

W minionym sezonie odkryta 
również wiele młodych talen- 
jów. 

Uczennica z Moskwy 
Turowa, córka niegdyś znako- 
mitej rekordzistki Haliny Turo- 
wej, osiągnęła nie tylko doska- 
nałe rezultaty w kategorii ju- 
niorek, ale biegając z semorka- 
mi — zdołała pokonać wiele ru- 
tynowanych koleżanek 

Mlodziutka 
zdobyła tytul mistrzyni ZSRR 
w biegach na 100 į 200 m. W 
Bukareszcie ustanawiła nowy 
rekord ZSRR na !00 m — 11,7 

GIMNASTYKA — 
SPORTEM MASOWYM 

Gimnastyka jest w Związku 
Radzieckim sportem masowym 
W tej dyscyplinie również wy- 
sunęło się na czoło wielu uta- 
lentowanych, młodych sportow- 
ców” Tytuł absolutnej mistrzy- 
ni ZSRR zdobyła Maria Gro- 
chowskaja, młoda studentka z 
Charkowa. Wraz ze swymi ko- 
lezankami wielokrotną mi- 
strzynią ZSRR -- Haliną Urba- 
nowicz i Podużdową startowała 
ona również w licznych między 
narodowych zawodach. Szwaj- 
carski dziennik „Basel Nachrich- 
ten" tak pisał o startach kobie- 
cej drużyny ZSRR: „Radzieckie 
gimnastyczki doszły do tak mi- 
strzowskiej perfekcji w ćwicze- 
niach wolnych, iż śmiało moż- 
na twierdzić, że przewyższają 
one najlepsze gimnastyczki świa 
ta, które oglądaliśmy w czasie 
mistrzostw Świata w Bazylei 
Ich wspaniale skoordynowane 
ruchy, elegancja | wszelkie ele- 
menty ćwiczeń — wzbudzają 
wśród widzów zachwyt. Gimna- 
styczki radzieckie zadzywiają 
lekkością z jaką wykonują na 
wet najbardziej trudne i skom- 
plikowane ćwiczenia, 


KOSZYKARZE — 
NAJSILNIEJSI W EUROPIE 


Radzieccy koszykarze mają 
prawo nazwać się najlepszymi 
w Europie. Niejednokrotnie spo 
tykali się z kolegami z innych 
krajów i ze spotkań tych za- 


Irena | 


Nadzia Hnykina | 


|wsze wychodzili zwycięsko. W 
1947 r. zdobyli mistrzostwo Eu- 
| ropy, w 1947 zwyciężyli na fe- 
strwalu w Budapeszcie. Zdobył 
wielką nagrodę Pragi i zwycię- 
żyli na Akademickich Mistrzo- 
stwach Świata w Berlinie, 

Reprezentacja ZSRR stanowł 
bardzo dobrze zgrany i Świet- 
nie przygotowany, kondycyjnia 
zespół. W lecie br. zespół ten 
zdobył mistrzostwa Europy w 
Paryżu, W paryskim „Palais 
des Spori 10.000 widzów 
oklaskiwało zwycięstwa radziec 
kich koszykarzy. 

Duże ożywienie panowało w. 
tym sezonie i w sporcie kolar- 
skim  Rozgrywano wiele kon- 
kurencji na torze i szosie. Naj- 
bardziej interesujący był wy- 
ścig Moskwa Charków — 
Moskwa — na dystansje 1.400 ™ 
km Wyścig zakończył się zwy- 
cięstwem żołnierza Radzieckiej 
Armii — Czernowa, 

Jest niemożliwe w krótkim 
przeglądzie wymienić wszystkie 
nawet wielkie zawody, które 
|się odbyły w ciągu minionego 
sezonu M. in. zakończyły się 
walki na ringu, przeprowadzano 
wiele spotkań w siatkówce. Pły 
wacy startowali na długich dy- 
stansach na Woldze i na Mo- 
rzu Czarnym. Organizowano 
również wyścigi motocyklistów, 
motorówek, jachtów itp. 


SPORT ZDOBYŁ WIEŚ 

Sport glęboko zakorzenił się 
w życiu radzieckich ludzi, Z 
każdym rokiem rodzina spor- 
towców powiększa się znacznie. 
W tym roku zorganizowano 
spartaklady dla  kołchożników, 
w których masowo brali udział 
młodzi sportowcy wiejscy. Dość 
powiedzieć, że tylka w konku- 
rencjach dla zapaśników brała 
udział przeszło 200.000 osób. 
Setki tysięcy młodzieży wiej- 
skiej jeździ na nartach czy łyże 
wach, uprawia ciężką i lekką 
atletykę, gra w piłkę i w sza- 
chy 

Życie sportowe w ZSRR nia 
zamiera nigdy. Gdy w potud- 
niowych ośrodkach lekkoatleci 
opuścili już bieżnie, na półno- 
cy zaczynają grać w hokeja, 
jeżdzić na nartach. 

Nie ulega wątpliwości, że zbli« 
żający się sezon zimowy przy- 
niesie nowe osiągnięcia i re- 
kordy, 


Śclgala, wzorując się na sztanęlstach ZSRR ustanowi! w wadze 
w podrzucie — 118 kg i w trójboju olimpijskim 


280,25 kg 


lekkiej rekordy Folski1 
CAF — foto Dąbrowiecki 
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ucieczek swych przeciwników. 
Gdyby wszystkie drużyny przy- 
Rotowały się właściwie do zmian 
szybkości, wówczas walka by- 
łaby jeszcze bardziej zacięta 

Trasa wyścigu prowadziła z 
Moskwy do Charkowa przez 
bardza urozmaicony teren. Po 
drodze były strome, krótkie, 
spadziste i długie podjazdy | 
zjazdy. Wyścig odbywał się przy 
silnym wietrze, który w zależ- 
ności ad kierunku szosy utrud- 
nial lub łagodził jazdę. 

Pomimo tych trudnych wa - 
runków średnia szybkość wy- 
ścigu wyniosła 33,3 km/godz 
Średnia szykość. byłaby trochę 
wyższa, gdyby nie fakl, że na 
1 etapie wszyscy kolarze jecha- 
li nadzwyczaj ostroźnie, badając 
swych przeciwników. 

Największą szybkość kolarze 
uzyskali na etapie Orzeł 
Kursk (158 km.) — 87,1 km. na 
godz. Jednak w czasie wyścigu 
częsta stwierdzaliśmy szybkość 
od 38 do 42 km./godz, 

Brak u naszych kolarzy do- 
statecznego doświadczenia w za- 
wodąch ze wspólnym startem 
deprowadził do tego, że w wy- 
ścigu tym popełniono (szczegól- 
nie młodzież) wiele błędów tak- 
tycznych. Poszczególne błędy w 
taktyce, które popełniali nie tyl- 
ko zawodnicy. lecz i całe dru- 
żyny — wpłynęły na końcow: 
rezuitat, Błędy zaczęły się już 
w I siapie 

Dążenie kolarzy do jazdy w 
większym zespole była zgoła 
nieprawidłowe. Jażda większą 
grupą komplikuje przecież bar- 
dzo walkę, zwłaszcza na finiszu. 
Trzeba było uwzględnić, że sze- 
rokość szosy miejscami powięk- 
sza się, miejscami zwęża, A 7B- 
tem czołowa grupa powinna by- 
ła dążyć za pomocą zrywów 
do rozproszenia zwartej liczby 
40 zawodników — aby pozbyć 
się słabych konkurentów, często 
przeszkadzających wybrać do- 


kowo łatwa likwidowalj próby 


godne miejsce przed finiszem. 


|Zdarzała się, że mocny kolarz, 
dostawszy się na finiszu w śro- 
dek zwartej grupy, nie mógł się 
z niej wydostać 

Wiele przykładów wskazuje, 
ze spora zawodników słabo wy- 
korzystywało swoje zalety dla 
poprawiema wyniku  zespoło- 
wego.  Charakierystyczny pod 
tym względem byi III etap O- 
rzeł — Kursk. 

Po królkiej walce od startu 
|wysuneła sią na czoło grupa 
złożona z 17 zawodników. Było 
|w niej 7 kolarzy drużyny Zw. 
|Zaw. 4 — WWS, 3 — CDSA 
|2 — Dynamo i 1 — Spartaka. 
| Przewaga liczebna Związkow- 
tów w tej grupie dawała im 
możność polepszenia położenia 
swej druzyny ı nawet objęcia 
przadownictwa wyścigu. Aby 
do osiągnąć należała siódemce 
|kolarzy Związkowych podzielić 
isę na dwie podgrupy, przy 
czym jedna z tych podgrup po- 
winna sprobować oderwać się 
od zwartej grupy. Gdyby kola- 
rze innych drużyn chcieli go- 
nić uciekinierów, wówczas dru- 


Zw. Zaw. mogłaby okajnie 
odpoczywać „na kole" u pro- 
wadzących. Przypuśćmy, że ka- 
larze dogonilby uciekającą pod 
grupę Związkowców, wówczas 
(I podgrupa powinna byla do- 
|konać ucieczki, Z kolej I pod- 
| grupa powinna była „usiąść na 
kole" u pozostałej części grupy 
i odpocząć, Tego rodzaju zmie- 
niające się spuriy dwóch pod- 
grup związkowców mogły przy- 
nieść wielką korzyść tej druży- 
| mie, 

Na tym etapie kołarze dru- 
|żyny związkowej popełnili į dru 
gi błąd. Matwiejew z powodu 
przebicia gumy musiał pozostać 
za główną grupą. Po zmianie 
| datk: starał się on dogonić ezo- 
łową grupę, ale zanim mu się to 
udało, przyłączyli się do niego 
spóźnieni zawodnicy z druży- 
ny WWS — Olszańskij, Klimow 
i z drużyny CDSA Wierszinin, 


ga podgrupa kolarzy druzyny | 


Klewcow, Wasiljew | Złemnu= 
chow. Wytężywszy atły Matwie- 
jew przybliżył się do głównej 
grupy, ale podciągając stab- 
szych pomógi drużynie WWS 
skrócić czas jej przegranej na 
tym etapie. Dotychczas róznie 
ca czasu między tymi drużyna 
mi wynosiła 26 minut, a po MI 
etapie związkowcy poprawili się 
tylko o 47 sekund, podczas kię= 
dy mogli bez trudu przy sied- 

iu zawodnikach powiększyć 
różnicę do 30 minut. 

Na 1V etapie Kursk — Char- 
ków błąd popełnili i kolarze 
WWS. Po przejechaniu przez 
miasto _Obojań,  Matwiejew, 
Tamm į Dawidian przedsięwzię- 
li próbę ucieczki, która udała 
się. W pozostałej grupie okoła 
7 zawodników WWS, którzy za- 
miast gonić uciekinierów, kon: 
tynuowali spokojną jazdę i ob- 
serwowali jak ucieka trójka ko- 
larzy. Różnica między nimi wy- 
| nosiła już 9 minut i tylko brak 
zapasowego jedzenia u czołowej 
trójki nie pozwolił im utrzy= 
mać tej przewagi. Wśród obser- 
wujących spokojnie uciekają- 
icych kolegów był i lider Czer- 
now, który również nie powi- 
nien puścić uciekających. Wsku 
tek tego błędu Czernow stracił 
na tym etapie koszulkę lidera, 
Gdyby trójka uciekinierów za- 
chowała przewagę 9 minut 
wówczas Czernow nie miałby 
już szans na wygranie całego 
wyścigu. 

Kolarze startowali na rowe- 
rach wyprodukowanych w fa- 
brykach w Charkowie i Rydze. 
Rowery zdały egzamin znako- 
m Szczególnie duzą popu- 
larność zdobył wśród zawndni= 
ków model W-54 fabryki char- 
kowskiej, mający  6-biegową 
przekładnię. Na takim rowe- 
|rze jechał zwycięzca wyścigu, 
|Czernow, dając mu jaknajlep= 
szą opinię. 


Przełożył » rosyjskie, 
Z. Welsa cj: 


Pobożne życzenia zamiast realnej pomocy 


MAMY jeszcze żywa w pa- 
IVR mięcj dni Spartakiady, Pa- 
_ miętarny piękny przebieg fina- 
u setki, w której przedstawiciel 
Ludowego Zespołu Sportowego 
Ratajczak zająl czwarte miejsce, 
zdobywając tytuł najlepszego 
sportowca wiejskiego. Z dumą 
| radością stwierdzili po tym 
biegu wszyscy. że na wsi jest 


ze sportem córaz lepiej, Brawo 
LZS, niech żyją sportowcy 
wsil!!, rozlegaży się okrzyki na 


trybunach 


Słyszalo się dużo o iym, że 
wieś to kopalnia lalentów, że 
trzeba śmielej czerpać z tego 
wielkiego rezerwuaru młodych, 
zdrowych i silnych ludz. 
| tak jest od kilku lat. 

Na temat sportu na wsj ga- 
zety sportowe | pisma codzien- 
ne wydrukowaly setki notatek, 
artykułów — Zaplsały tysiące 
wierszy druku, poruszyły niezli 
czoną ilość więcej i mniej wa: 
nych problemów życia Ludo- 
wych Zespołów Sportowych. 
Miejski aktyw sportowy: dzien- 
nikarze, a nawet j sami spor- 
dowcy 2 miasia chcieli budować 
sport na wsi dobrymi radami 
Tak ha odległość z perspekty- 
wy miasta, wygodnie zza biur- 
ka, z pozycji doświadczonego 
fachowca, który zęby zjadł na 
sporcie, 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr 85 


Przed kilku laty zainicjowa- 
na została akcja, która na w 
lu terenach dalej się rozwija. 
akcja „Miasta — Wsi", Na wieś 
w niedzielę, w dni wolne od 
pracy wyjeżdżały grupy robot- 
nikow z miasta, by pamóc swo- 
im braciom z roli w remoncie 
sprzętu rolniczego, w zakłada- 
niu świetlic, by pazadać o poli- 
tyce, a tym jak sią w mieście 
buduje socjalizm. Przyjeźdżały 
do gromad wiejskich zespoły 
świetlicowe Odbywały się za- 


bawy z tańcami Młodzież ro- 
hotnicza i chłopska nawiązy- 
wała między sobą serdeczna 


przyjaźń Starsi robotnicy i chło 
pi zasiedli ną ławach przy sto- 
le i jak wytrawni doświadczeni 
gospodarze radzili nad tym, jak 
pracą przyczynić się do dobra- 
bytu i rozkwitu wspólnego wiel 
kiego gospodarstwa Polski 
Ludowej, Często wybuchały 
podczas takich rozmów : spory, 
często mniej uświadomieni 
przedstawiciele wsj mieli inne 
zdanie o nowych formach go- 
spodarki. Argumenty krzyżowa- 
ły się w powietrzu. a na zakoń- 
czenie dyskusji gospodarze z 
miasta | ze wsj podawall sobie 
ręce, dochodząc do wspólnych 
wniosków bo ci z miasta 
zwykle umieli przekonać tych 
ze wsi, że howe formy gospo- 
darki są słuszne, że Wszyscy 
wspólnie pracować winniśmy 


T Ale na wieś niewlelu jakoś 

miało óchotę wybrać się, nie- |23 dobra Ojczyzny. 
wielu zdradzała chęci zetknięcia (C755AMI jechali na wieś i 
ag z problematyką wiejską o- sportowcy. Rozegrał; mecz, 
sobiście. „zmłócili* skórę młodemu ze- 

4 
. 
terenowi donósrG 
Źle jest gdy dyrektor szkoły 
nie docenia WF 
Polska Ludowa treazezy sią o sze- | szczytem głupoty Iatać po bolsku 
roki rozwój kultury  Hzyczne! ||| rzucać pilkę”, Obecnie, gdy chory 
zapewnia rołodziezy masowy udzia) | jest nauczyciel wł, dyr. Krysiak 
w pee Mie totuimie è mle date |nie pozwala uczniom nawet podczas 
mia lego jedńak dyrekior Ë Ogól- | leknji glmneslyki wychodzić na bo- 
ian. srerasąć se) w kasz mim. 
na mieć twieże powietrze. kiedy o- 
tworzy się akno“. Wobec talia, xy- 
tuacji uczniowie, którzy grall w 
koszykówką w miejscowych khus 
bach, obecnie. Boja trenowac, 
zeby nie mieć Fa z dyrek- 
ko iarom 


[3 

nokaztalcącej Szkoły im. Ziemi Ru- 
Włocjawku, ab. Kry 
brama an uczniom u 


wiać sport mówiąc np., „że jest 


żywym przykładem złego. tatezy: 
wego podejścia do spraw sporlu 
Jest nastepujace sienowiako dyr 
Krysink kdy uczniowie, hlorąn u= 
dział w Podokięgowych Igrzyskach 
Sportowych Wygrali mecz £ Torn- 
niem — Ayrektor chwalił ioh. nato» 
miast jak poem przegrali z 100- 
wrócławiem — ob. Krysiak wyraził 
slę że „wy tylko możecie grać w 
kartofle", 


Sadznmy ża rłym lorunkowa- 
niem sie dyr Krymaka do spraw 
kultury fizycznej Í apaitu powinny 
zalniererować «e Okregawe Kura- 
torium oraz WKKT w Bydgorzczy 


3. W. Włociawak 


Powiat obornicki 
wykonał zaledwie 10”, planu SPO 


W powiecie obornickim zdnbyw 
"nie odznak SPO wygląda bardzo żle. 
Na 300 zaplanowanych odznak SPO 
xdooyta zaledwie ok. 20 
Glówna przyczyna nie wykonania 
pianu BPO to brak uświadamien a | 
Wadaiwa) agliacji wśród klubów, 
kół | L2g-ów. a co za tym idzie 
Obojątny stosunek do spraw SPO 
Kluby, koła | LZS-y oborniekie za 
c wyjdlkiem KS Kolejarz  Rogożno 
zaniedbały  zupel zdobywanie 
SPO. Szczególnie zły przyklad d 


O krok od 


Fodczas meczu piłkarakiega o 
wejńcie da klasy woj. pomiędzy dru 


synami Sta! Glowno — Gwardia 
liqczyca, roregianego w Łęczycy 
14 X, br. mialy miejsce awantury 


1 bijatyki. Klpice obu dru 
sia meczu rozpoczęli bój 
buny posypaly się kamienie M 
manwi chuligani prowokawali 

wndników do ostrej gry | taulon 
mia przeciwników Sędzin opat 


nia mb. Błnazczyń wi nie panów 
nad boiskiem, nie reagował na ta- 


je KS Spójnia, które nastawiło się 
wyłącznie na rozkręcanie .ekcji 
motorowej, inne sekcje natomiast 
słabo pracują. a przygotowanie do 
SPO zupełnie leży. 

PKKF uważa. że zrobił wszystko, 
co było w jego mocy, a jednak re- 
zultatów nie widać, Moze wobec 
lego WKKE w Poznaniu zainie, eft- 
je się złym stanem wykonania pla- 
nu SPO w pów. obornickim i wy- 
ciągnie włąściwe wnioski. 


M. Rosada, Oborniki. 


Radomska 


ule gospodarzy, nalomiadl zagrania 
gości oceniał nieobiekiywnie Mecz 


się skończy, mie łobuzeria Łęczy 
skończyła | 
Qbrzucału wyjeżdżających gości ki 


mienia! 
nie ozynij: 
wania RY 
plerzeństw 
jakie wnioski 
WKKF Łódź? 


Organizatorzy spotkania 
yeltków w calu opano- 
JI nie zanewniii bez- 
rwadnikam. Ciekawe 

wyciągnie z tego 


Leonard Rajpold, Głowna 


Odpowiedzi Redakcji 


— Andrzej Galli, W-wa — 1) Ta- 
Bele lekkoatletyczne są do naby- 
la w księgarniach Domu K jatki 


Lech Zajączkowski, W-wa — 1) 
Je?eli po strzale karnym pilka od- 
bije sie od bramkarza, to ten sam 


spałowi w:ejsklemu, wsiedli 
z powrotem do auta i pojechali 
da miasta, Na tym przewaznie 
kończyła się ich akcja „Mi 
sto wsi”. Nieraz nawet l 
dobrym przykładem podczas za- 
wodów nie potrafili świecić, a 
mecze przyjacielskie kończyły 
się w sposób zgoła nie sporto- 
wr 

Clężarowcy | zapaśnicy okrę- 
gu warszawskiego dwa lata te- 
mu organizowali częste „wypa- 
dy“ na wieś Urządzali pokazy 
w podnoszeniu ciężarów, uczyli 
młodych silnych chłopców ze 
wsj techniki dźwigania ciężkiej 
sztangi. Odkryto kllka prawdzi- 
wych talentów  Zainteresowa- 
no wieś nieznaną dla niej do- 
tychczas bliżej dziedziną spor- 
tu. Ta było dwa lata temu. 
Dzisiaj już i pamięć zanika o 
tych wyjazdach. Przeszty do hi- 
nioril 

Kluby obejmowały również 
patronaty nad LZS5-ami. W spo- 
sób uroczysty podejmowały zo- 
bowiązania. obiecywały złote 
góry, by szybko zapomnieć, że 
gdzieś tam istnieje LZS, który 
czeka na ich pomoc. na wizytę, 
dla którego otwarty się per- 
spektywy rozwojowe, Chłopcy 
i dziewczęta z niecierpliwością 
oczekiwali kiedy to przyjadą 
ARD sportowcy do ich wios- 

ię 

I nie doczekali się, 

— Nie chcą da nas przyjechać, 
co my ich tam obchodzimy — 
mawiali z goryczą. 

A czy kto słyszał, by instruk- 
tor, lub trener, działacz, czy 
sędzia wyjechał samorzutnie na 
wieś, by nauczyć LZS-owców 
prawidłowych metod najprosi- 
szego treningu Takie fakty na- 
leżą do odosobnionych wyjąt- 
ków. 

I dlatego na  Spartakiadzie 
tylka jeden jedyny Ratajczak 
stał się sławny, zdobył nagrody, 
tylko jeden Ratajczak z milio- 
nów Ralajczaków, którzy rów- 
nie dobrze mogliby biegać, ska- 
kać, dźwigać ciężary, boksować 
się | grać w siatkówke. 


Ale jakoś nikt nie wysunął z 
tego konkretnych wniosków. 
Nie ujęte ogólnym sprawnym 
kierownictwem LZS-y żyły i 
rozwijały się wlasnym zyciem 
bez opieki | pomocy. Ratajczak, 
zasłonił horyzont, zadowolił, u- 
spokoił 


MaM piękną, złotą, ciepłą 
MVA jesień, Narzekają na 
ludzie, bo nie przyniosła ze so- 
bą deszczów, bo zuszkodziła wy 
kopkom, bo wysuszyła ziemię 
Powstały trudności aprowiża- 
cyjne. Trzeba te trudności 2wa]- 
czać. trzeba zaapelować do pa- 
triotyzmu i ofiarności wsi, trze- 
ba zaagitować, by dała jak naj- 
wiecej produktów  żywnościo- 
wych robotnikom budującym 


Próba ustalenia Ii 


fabryki 1 huty, robotnikom wy- 
twarzającym maszyny rolnicze. 

Wyjechała na wieś wielu od- 
danych aktywistów - robotni- 
ków, członków Partii zwiążkow- 
ców, studentów, ZMP-owców. 
Jesteśmy wielokrotme świad- 
kami, jak podczas tej akcji 
jesiennej zawiązuje się praw- 
dziwy, serdeczny,  nietpzer- 
walny sojusz między wsią a 
m'astem, jak robotnicy aktywi- 
ści potrafią przekonać obala- 
muconych -rzez kulaka i wroga 
ludu chłopów, o potrzebie po- 
mocy państwu, jak coraz to 
większe transporty ziemniaków 
i zboża jadą da masta, jak co- 
raz to większe sumy wplacane 
są na FOR | podatek gruntowy. 


I z prawdziwym żalem 
stwierdzamy, iż w tej wielkiej 
akcji prawie nie bierze udziału 
nasz zorganizawany ruch spar- 
towy 

Rozgrywki w wielu dziedzi- 
nach zakończyły się już Spor- 
towcy z kół sportowych. ze zna- 
nych klubów wyczynowych ma- 
ją dużo wolnego czasu. Często 
nie mają czym zapełnić nie- 
dzieli. 

I w te wolne niedziele prze- 
rzucają na pewno strony gazet 
i czytają o walce o chleb, a 
ziemniaki, o walce z reakcją i 
wstecznictwem na wsi. I nie 
jeden z nich na pewna pomyśli 


— Dlaczego ja nie biorę u- 
działu w tej walce? 


A przecież sportowcy mieliby. 
tu wdzięczne pole da popisu. 
Przecież występ drużyny spar- 
towej na wsi jest nie lada atrak 
cją, gromadzi młodzież, wzbu- 
dza zainteresowanie wśród star- 
szych. Przecież sportowcy 
miast mogliby spełnić ważne 
funkcje agitatora | propagatora, 
mogliby pobudzić | rozkręcić 
sportowców wiejskich, włączyć 
ich jeszcze bardziej do walki 
klasowej, która toczy się na wsi. 


Sportowcy mają skromny u- 
dział w budowaniu sojuszu ra- 
hotniczo - chłopskiego na od- 
cinku sportu | ten zarzut ciąży 
na nich poważnie, A wsie i wio- 
szczyny, czekają na nich. Cze- 
kają te wioski, w których nie 
ma jeszcze LZS-ów. Czekają na 
działaczy, którzy by pokazali i 
nauczyli jak się zakłada klub, 
wytłumaczyji jak przeprowa” 
dzać próby na SPO Czekają na 
bratnią pomoc Czekają LZS-y 
małe, skromne, dychawicznie 
pracu by przyjechał do 
nich zespół z miasta, by występ 
sławnej drużyny, czy znaneko 
sportowca stał się momentem 
przelomowym w ich suchotni- 
czym zyciu. 

Przoglądamy długą listę zn- 
służonych mistrzów sportu, prza 
dawników naszej kuliury fizy- 
cznej. Przypominamy sobie, 
który z nich choć raz w życiu 


czyli o pracy sportowców miejskich na wsi 


propagował sport na wsi. Dłu- 
ga szukamy w pamięci i odnaj- 
dujemy — niestety tylko dwa 
nazwiska: Cieślik į Stawczyk. 
Reszta niestety nie przyczyniła 
ślę niczym do budowania soju- 
szu miasta ze wsią. A przeciez 
zasłuzony mistrz sportu to wzór 
dla sportowca wiéjskiego, lo 
taki sportowiec. o którym czę- 
sto śni młody piłkarz, czy lek- 
koatlela z odległej wioski, ta 
sportowiec. którego fotografia 
wycięta z gazety zdobi często 
ścianę wiejskiej chaty. Trzeba. 
by nasi zasłużeni mistrzowie 
sportu, przodujący na boisku, 
przodowali także w tej wiel- 
kiej akcji 


MZYTALIY w prasie radziec- 
W kie) o zasłużonych mistrzach. 
rekordzistach ZSRR, którzy od- 
hywaja wędrówki na wleś, 

Kotkasie, który tysiące kołcho 
ników nauczył podnoszenia cię- 
żłerów | zapasów. o Karakulo- 
wie, o tenisiście Korczapinie, o 


a 


wielu, wielu innych sportow- 
cach z miasta, kiórzy na wieś 
zanieśli dobre posłannictwo — 


zamiłowanie do kultury fizycz- 
nej, do sportu, da szlachetnego 
współzawodnictwa. 

Bierzmy przykład z przodu- 
lących sportowców Kraju Rad 

Włączmy się w wielkie dzie- 
ła — budowy sojuszu miasta ze 
wsią. Nie ograniczajmy się do 
wyczekiwania na niewiadomo 
jaki sygnał Skończmy z wy- 
godnictwem. odwiedzając także 
wsie, do których dojazd Jest 
mniej wygodny. 

Obejmujemy patronaty nad 
LZS i wywiązujmy się z dobro- 
wolnie podjętych zobowiązań. 
Nie ograniczajmy kontaklu spor 
tu wiejskiego z miejskim jedy- 
nie do rozgrywania spotkań. 
Dyskutujmy z LZS-owcami, u- 
czmy ich, dzielmy się doświad- 
czeniami. Ovowiadajmy a na- 
szym budownictwie, o pracy w 
fabrykach, o produkcji. o nau- 
ce, o dokonującej się rewolucji 
kulturalnej. 

Organizujmy próby na SPO, 
pomagajmy w budowie torów 
przeszkód, boisk da gier spor- 
towych na wsi. Godną posta- 
wą, serdecznym podejściem 
wzbudzajmy szacunek dlą spor. 
tu 1 sportowców. 

Dajmy dobry przykład kar- 
nością | dyscypliną, Nasi zasłu= 
żeni mistrzowie i mistrzowie 
sportu niechaj przestaną być 
legendarnym! bohaterami dla 
sportowców ze wal, Pomagajmy 
w budowie sojuszu robotniczo= 
chłopskiego aktywnie, ze wazy- 
stkich sił. 

Joszcze jest czas by sport 
nasz włączył się w akcję, któ- 
rą żyje caly narńd, której zwy- 
cięskiej realizacji pomaga kat- 
dy uczciwy obywatel. 


Jerzy Zmarzlik 


sty | 


najlepszych żużlowców 


Sezon żuzlowy mamy poza a0- 
ba, Główna Komisja Sportowa 


PZM przystąpi do ustalenia 
Kadry Narodowej Nie prze- 
sądzając wyroku Komisji, po- 


staram się zestawić listę 10 naj- 
lepszych zawodników. opierając 
się na wynikach ligi, punkta- 
cji Średniej 1 ogólnej oraz ob- 
sorwacji wielu meczów na 
wszystkich torach Polski. 

Mimo zdobycia przez 
dego Szwendrowskiego tytułu 
mistrza Polski, uważam nadal 
Olejniczaka z Unii Leszno, za 
najbardziej ruiynowanego, 0 
wysokiej technice i taktyce, naj- 
lepszego polskiego żużlowca i 
jego stawiam — na pierwszym 
miejscu 

Jako pewnego i nie podlega- 
mającego żadnej dyskusji —dru- 
giego. stawiam wicemistrza Spy- 
rę, podporę Górnika Rybnik 
Dopiero na trzecim miejscu 
Szwendrowskiego, który jeszcze 
długo musi pracować nad sobą 
zanim utrwali zdobyty tytuł. 

Czwarte i piąte miejsca zaj- 
mują. nie jeżdźący od dłuższe- 
go czusu z pawodu kontuzji — 
Kapała z Kolejarza i niezawod- 


mło - 


Trudności występują dopiero 
przy dalszych dwóch, uzupoł- 
niających kudrę do przewidzia- 
mych dziesięciu zawodników 
Kandydatów jest czterech" Fi- 
Jałkowski, Kazna 1, Bonin i 
nestor polskiego żużlu -- górnik 
Dziura. 

Wyhleram Fijałkowskiego | 
Kaznowskiego jako n-ry 8 i 


Towarzyskie 
mecze 
żużlowców 


Bydgoszcz 4. 11. (tel Wł). Towa- 
rzyskie spatkemie na żużlu Gwar- 
dla — CWKS 2ni26, IA tys. widzów 
ohserwowalo pojedynki żużlowców 
Gwardii | CWKS na torze stadionu 
Gwardii, Po zaciętych walkach 


Gwardia, zrewanżowala się CWKS 
za porażkę w razgrywknch hgowych 
odnasząc minima le zasłużone 


zwycięstwo, Niespodzianką zawo- 
dów byla przegrana TI wicemistrza 
Polsk) Ranlurewskiegu z Krakowia- 
simm 

w 
glęży! 


szczególnych biegach zwy- 
1. Keakowlak (CWKS) Lig: 
4 Rasiagoshi 10 
check! (CWRS) 19, 
wiak (CWKS) 133 


10, a Bonin | Dziura zamykają 
listę jako rezerwowi (11 1 12). 

W tym miejscu następuje 
przerwa i mamy czterech za - 
wodników o dość nierówn 
formie, ale prawie równej ja- 
kości Na czele tej czwórki sta- 
wiam Zendarowskiego z Ruda - 
wlanych (nr 13), po tym Kwak- 
niewskiego (14), Próchniaka (15) 
i młodoga Kupczyńskiega z Wro 
cławskiej Spójni — jaka nr 16 

Dalej mamy prawie jednako- 
wych | trudnych da sklasyfika- 
wanda nr-y 17 do 20: Spychała, 
Draga, Maciejewski í Krako- 
wiak. 


Zamykając listę (nr-y 21 i 22) 
dwoma mladymi, ale utalento- 
wanymi zawodnikami Palukar = 
tem 2 CWKS i Pawlakiem Z 
Ostrowskiej Stali, mamy 
może dość dowolne, ale prze- 
myślane ustawienie 22 czało - 
wych zawodników żużlowych. 
Czy ustawienie to jest słuszne 
— pokażą wyniki przyszłego se- 
zonu, natomiast wydaje mi się, 
że pierwsza dziesiątka kadro- 
wa powinna wyglądać następu- 
jąco: 
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EE raataa 90 M pł - Bilan: |od mtueka = te włzyscy inni oprócz | p aiemu 2 CWKS. dobremu (CWRS! 136; 4 Raniszewski (Gwi| 2 Spyra, Gómik—Rybnk, 
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ord świa m ‘vega Komlieni  Obmpilskiego. lego II wicemistrzostwa. Uta- | wroclaw. 4 el. wl). Wro- h e a| Ema SAURE SIE 
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| kordów, 


Dlaczego na Bełdanie 
nie pobito rekordów świata 


Na początku bieżącega roku. 
trzech zawodników motorowod - 
nych: Czesław Karaś z Budo- 
wlanych oraz Stefan Gajęcki i 
Tadeusz Chybowski z Koleja- 
rza, zobowiązało się do pobicia 
trzech rekordów świata w róż- 
nych klasach,,na śllzgaczach z 
przyczepnymi motorami. 

Zobowiązania te były najzu- 
pełniej realne. Zawodnicy ro- 
zumowali tak: jeden z nas, inż. 
Stefan Gajęcki jest konstrukto- 
rem motorów i kadłubów, któ- 
re są konstrukcjami znakomi- 
tymi. Wszyscy posiadamy te 
motory i opiekuje się nimi inż 
Gajęcki. Motory budowane są 
całkowinie przez konstruktora 
nie jesteśmy uzależnieni od im- 
aortu z zagranicy, a dotychczas 
przeprowadzane próby wyka- 
zoły, że wyniki osiągane na tre- 
uingach zbliżają się do rekor- 
dów świata 

Dalej zawodnicy rozumowali 
jeżeli mamy szanse pabicia re- 
pokazania na arenie 
międzynarodowej co to są pol- 
skie motory, stanięcia w Czo- 
$wce motórowodnej świeta 
to z takiej sposobności rezy- 


gnować nam nie wolno. Dla ta- 
kich celów otrzymamy niewąt- 
pliwie zarówno z własnych 
zrzeszeń jak i właściwych ka- 
mórek GKKF-u jak najdalej 
idącą pomoc. 

Zobowiązania zostały złożone, 
minęła wlosna, minęła lato 
przyszła jesień, a o wykonaniu 
ich nie nie było jakoś slychnć, 
Dopiero późną jesienią przyszła 
wiadomość, że oticjalne próby 
się odbędą. 

Istotnie odbyły sle, zamtesz- 
czalśmy o nich szereg renarta- 
ży, ale.. atak na rekordy świa- 
ta się nle powiódł. Motorowod- 
macy uzyskali czasy bardzo 
zbliżone do rekordów, niemniej 
pobić Ich me zdołali. 

Dlaczego? 

To pytanie musimy zadać, bo 
zbyt wiele się mówiła i pisało a 
biciu rekordów światowych 
Musimy je zadać, bo rekord 
swiata, a zwłaszcza trzy re- 
kordy, ta nie bagatolka, Zobo- 
wiązania zostały powzięte, były 
wszelkie możliwości ich wyko” 
nania, a jednak nie padł ani! 


jeden rekord. 


Coś tu jest niejasnego. 
co mewątpliwie 
świetlenia, Czy motorowodnia- 
cy powzięli swoje zohowiąza- 
nia zbyt pochopnie” Czy Zrze- 
szenia zbagatelizowały tę po- 
wBźną imprezę? Czy może 
wreszcie Sekcja Żeglarstwa 
GKKRF nie doceniła międzyna- 
rodowsgo znaczenia propagan= 
dowego. jòkim jest pobicla 
trzech rekordów świata, któ- 
rych nasz sport właściwie nie 
posladh, 

Sprawę nieudanej próby trze- 
ba wyjaśnić. Trzeba przeanali- 
wać błędy papolnione, wska- 
winnych p:erowodzenia, nie 
wstydzić się sarnokrytyki. Tyl- 
šo bawiem  samokrytyka po- 
twoll na uniknięcie błędów w 
orzyszłości, pozwali na zorga- 
uzowanie j  przeprawadzenie 
nrób w raku przyszłym tak. że- 
by zobowiązania nie pozostały 
un papierze w aktach Sekcji 
Żeglarstwa GKRF, ale żeby 
wpisne zostały do tabel; świa- 
towej jako nowe rekordy, żeby 
snorularyzowały _ osiągnięcia 
nolskiej myśli technicznej i poł- 


Coś, 
wymaga wy- 


skiego sportu ludowego. 


'Tegoroczne wyniki pływaków 
* zobowiązują do dalszych postępów 


Ponad 40 rekordów krajo- 
wych, 10 medali zdobytych w 
Berhnie, nowe nazwiska w ta- 
beli 10 najlepszych, wyrówna- 
nie się poziomu „średniaków” 
z czołówką — oto w telegra- 
licznym skrócłe bilans tegorocz 
nego sezonu pływackiego, Bı- 
Jans niewątpliwie dodatni, choć 
mógłby być jeszcze lepszy. 


Bieżący sezon wykazal dobit- 
nie, że mamy dobrą, pracowitą 
kadrę trenerską oraz zdolną | 
ambitną młodzież. Wyniki Grem 
lowskiego na 400 i 1800 m dow., 
rezultaty Petrusewicza, Ciężkie» 
go, Tołkaczewskiega. Jaśkiewi- 
cza, Dzikówny, Mrozówny, Do- 
branowskiej, Dąbkówny, Brol- 
lówny i wielu innych są jego 
stanu rzeczy potwierdzeniem 

Lepsza organizacja obozów 
kadry, rozumniej ułozony pro- 
kram startów w sezonie | dal- 
sza sumienna praca trenerów 
| zawodników, a wyniki będą je- 
szcze lepsze, 


CRAWLIŚCI RUSZYUI 
Z MARTWEGO PUNKTU 


Najwięcej kłopotów sprawiali 
dotychczas trenerom sprinterzy 
w stylu dowolnym. Na osiągnię= 
cie wyniku w granicach 1:01 
czekana od dawna bez rezulta- 
tu. Nie udało się tego dokonać 


ani Proclowi ani Ludwlkow- 
akiemu, 
W tym roku natomiast aż 


czterech znwodników uzyskało 
wyniki oscylujące wokół nie- 
osiągalnej dotychczas granicy. 
Największy postęp wykazał Toł 
kaczewski, który z 10 miejsca 
w r. ub, skoczył na płerwsże. 
Nie chclelibyśmy jednak, aby 
temu chłopcu wraz z tak dużym 
sukcosem., uderzyła „woda $0- 
dowa” do głowy. Tołkaczewski 
powinien wziąć przykład z Cięż- 
kiego, który uzyskał bardziej 
wartościowe sukcesy (5 miejsce 
w Berlinie — Tołkaczewski 7) a 
mimo to jest w dalszym ciągu 
skromny, posłuszny trenerom i 
pilny w treningach. 

Poprawę wykazal} wuzyścy 
pływacy um czeni w tabeli. 
Nowe nazwiska w niej to Bol- 
czyk 1 Korolkjewicz, zniknęli 


sal się na jedno z czołowych 
miejsc w Europie! 

Obok Jery zjawili się nowl 
rywale dia mistrza: Kociszow- 
ski 1 Stelmaszyk. Ten ostatni 
uzyskał w Berlinie na 200 m 
dow, jako trzeci w Polsce, wy- 
nik ponizej 2:20.  Kociszowska 
uzyskał b. dobry czas na 400 m 


Dzikówna 


dow. Drugi w tabeli z roku u- 
biegłego na 400 m dow. byłby 
obaćnić dopiero piątym, ostatni 
w tebeli na tym dystansie ma 
lepszy czas a 10 sek, od dzlesią= 
tego m r, ub. Jeszcze bardziej 
widoczna poprawa nastąpiln na 
1500 metrów, gdzie 6 zawodni- 
ków przepłynęło ten dystans 
poniżej 22 minut A przecież o- 
statni dwaj spośród nich Sper- 
ling i Kowalski to zaledwie 16 
latki! 


NAJWIĘCEJ NOWYCH 
ZAWODNIKÓW 
W GRZBIETOWYM 


Tylko trzech zawodników z 
r, ub: Baniecki, Ludwikowski i | 
Zomhek utrzymało się na liście 
100 m grzbiet — reszta to no- 
wicjusze, 

Najwieksze postępy wykazal 
zgrany duet Jaśkiewicz — We- 
sołowski, pozostali nie mieli a- 
kazjj, by pod oklem rutynowa 
nych trenerów poprawić jesz- 
cze bardziej swe wyniki. Nie 
mniej jednak Spertakiada wy- 
kazala, że | w tym stylu nastą- 
pil przełom, którego twórcami 
ną Lutomski, Sierocki, Dłucik i 
rewelacyjny Sambala. 


STARZY FODDALI SIĘ 


W klasycznym, tak w mo- 
tylku jak j żabce, atak mlodych 
na pozycje „starych“: Cichoń- 
skiego i Szołłyska powiódł się 
w zupełności, Petrusewicz, Do- 
browolski, Goetz wielokrotnie 
wygrali ze starszymi, bardziej 
rutynowanymi zawodnikami 
Na obronę tych ostatnich trze- 
ba powiedzieć, że w tym roku 
wybitnie „przyczepiały się" do 
nich choroby. Cichoński mial 
kłopoty z czyrakami, Szołtysek 
zaś przewlekłą anginę. Można 
więc powiedzieć, że jest to cza- 
sowy triumf, gdyż w nadchodzą 
cym sezomie zechcą onl zrewan- 
żować się młodym za doznane 
porażki. 

Mimo osiągnięcia wyników 
poniżej 2:50 przez Fetrusewicza 
i Goetza ogólny poziom na 200 
m obniżył się, W nadchodzącym 
sezonie trenerzy muszą zwrócić 
baczniejszą uwage na te konku- 
rencje. Największy spadek for- 


my przechodził Dobrowolski, 
który ani razu nie był w stanie 
uzyskać swych rekordowych 


wyników na 200 metrów w obu 
stylach. 


DZIKÓWNA WZORUJE SIĘ 
NA GREMLOWSKIM 


Tak jak Gremłowski jest bez 


104 M ZABKĄ 
EM 
1B 


konkurencyjnym wśród męż- 


20 M ZANRĄ 
Mrozówna 
Dohranownka 
Kubikówna 
Stopkówna 
Pennie 
Datkåwa 
Malinowa! 
Rodczewnka 
Wójcieka 
Zdeblówni 
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1a M MOT. m M MOT. 1m M ZARKĄ 
akkiewicz Petruzewicz Petrutewice Petrusewicz 
Boniecki Dobrawalaki Goetz Kukink 
Wesolawski Ciężki Dobrowolski Gorzkowaki 
Stelmaszyk Szołtysek Nikodemaki Śzoliysek 
Zombe But Kalar Krause 
Lutarnski Koler Clcnoński Nikodemski 
Sarabsia Clehoński Marek wiśniewski 
Serocki Marek „warci Brzęczek 
Kękuś Gorzkowski Mk a Ghwilenya 
Marcinkowaki Konopka Fotoi Li 


jta Werakso i Brollówna, 


| nie pogorszyła się. 


czyzn, tak samo Dzikówna pa- 
nuje wśród koleżanek w craw- 
lu, posiada jednak nad nim tę 


przewagę, że jest również 
pierwsza w stylu grzbietowym, 
Dzikówna za każdym prawie 


startem poprawiała rekordy ży- 
ciowe, które są jednocześnie kra 
jowymi. Nie udało się jej tylko 
pobić starego rekordu Dawido- 
wiczówny na 100 m dow, O- 
statni jej start w meczu mię- 
dzypaństwowym z NRD na 100 
m grzbiet, wykazał, iż w tym 
styli może liczyć na większe 
sukcesy niż w crawlu, A że, mi- 
mo pewnego postępu, w grzbie- 
towym panuje posucha lepiej 
będzie jeśli właśnie na tym 
stylu skoncentruje swoje wy- 
siłkt. 

Nowe nazwiska w dowolnym 
Joke 
również po dłuższej przerwie — 
Bemówna. 

Poprawę wykazała Kowalska, 
obniżyła natomiast loty Sobcza 
kówna. 


W GRZBIETOWYM 
CIĄGLE SŁABY POZIOM 


Chociaż w tym roku rekord 
na 100 m grzbiet. koblet był 
poprawlany kilkakrotnie, cha= 
claż na bście zjawiło się kilka 
nowych zawodniczek, jednak w 
dalszym ciągu w stylu grzbie” 
towym wyniki znajdują się na 
niskim poziomie. Łiczyłlśmy, że 
moze Urszula Gryszczyk jaka 
pierwsza osiągnie rezultat w gra 
nicach I tymczasem ślązacz= 
ka, zaniedbała się w trenin- 
Rach, tak, że w tej sytuacji z 
polepszenia przez nią wyników 
należy zrezygnować. Najwięk= 
szą niespodzianką sprawiła Dzi- 
kówna, najrówniejszą formę 
wykazała Fijałkowska, najbar= 
dziej moze utalentowana Korec- 
ka — pływa w dalszym ciągu 
mieregularnie, najsłabiej star- 
towała Zurkówna, która wyraże 


W KLASYCZNYM 
NASTĄPIŁA POPRAWA 
WYNIKÓW 


Najbardziej radosnym obja- 
wem w ntylu kłasycznym ko- 
biet jest duża stosunkowo ilość 


grow 


Boniecki 


zawodniczek pływających mæ- 
tylklem, Zaniedbany dotychczas 
styl nabrał wreszcie praw nby- 
watelstwa. Wyniki aa wpraw- 
dzie słabe. ale najważniejsze, że 
i tu nastąnił nrzełom. Najwięk- 
Szą rewelacją są wyniki nie- 
znanej zawodniczki Dąbkówny. 
W żabce również notujemy 
znaczną poprawę. Dobra wyni- 
ki Mrozówny w Berlinie, re- 
kordy życiowe  Kublkówny, 
Stopkówny, Dąbkawny | maleń- 
kiej Zdeblówny są dobrym pro- 
gnostykami na przyszłość, Je- 
dynie tylko Malinowska uzy” 
skała w tym roku słabsze rezul- 
taty niż w ubiegłym. 
Slanisław Pękala 
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UNWKS$ Kraków w I lidze 


po zwycięstwie z 


KRAKÓW 4.11 (tel. wł.) OWKS 
Kraków — Gwardia W-wa 2:1 
2:1). Bramki dla OWES zda- 
byli Feluś i Krajewski, dla 
Gwardi Olszewski. Sędzio- 
wał Winiarski z Łodzi, Widzów 
Dk. 6.000. 

OWKS: Hajduk, Durniok, Ma- 
słoń, Feluś, Musial, Kalus, Kro- 
*czek, Więcek, Rychlik, (Heios), 
Krajewski. Dwernicki, trener 
* Girgiel. 

Gwardla: Paproiny. 
‘rek. Stykowski. Kopański. Ma- 
*ruszkiewicz, Wiśniewski, Ol 
szewski, Jankowski, Cichocki. 
` (Waśko), Piechaczek, Brzozow- 
eki, trener Foryś. 
Mimo początkowega 


Chaho. 


prowa- 


Gwardią W-wa 2:1 


|dzenia 1:0 Gwardia przegrała 
| zasłużenie. Warszawiacy, którzy 
w polu nie ustępowali przeciw- 
nikowi, gubili się pod bramką 
w zawiłych kombinacjach į tra 
cili piłkę na rzecz obrońców 
OWKS, z których lepszy był 
Durniok. Dzielnie sekundowali 
mu Musiał i Feluś 
zwarty blok, o który rozbijały 
[się wszystkie ofensywne poczy 
nania Gwardzistów. Z napastni- 
wów w drużynie wojskowych 
wyróżnił się tym razem Kra- 
jewski, zdobywca zwycięskiej 
bramki. W drużynie pokonanych 


dobrze zagrali Paprotny, Sty 
kowski i Maruszkiewicz, 
(S. FL) 


Nowokreowany ligowiec przegrywa 
Górnik Wałbrz.-Budowlani Gd. 2:1 


WROCŁAW 4.11 (tel, wł.) Gór- 
nik Walbrzych Budawlani 
"Gdańsk 2:1 (l:1), Bramki zdo- 
byli: Syk i Stoły dla Górnika 
oraz Baszkiewicz dla Budowla 
nych. 

Górnicy we wszystkich do- 
tvchczasowych spotkaniach fi 
*nalowych stawiali bardzo zacię- 
tv opór. grali w polu zupelnie 
dobrze i. orzgerywali. Nie D0- 
magała ambicja i dość dobre 
zaawansowanie techniczne. Przy 
czynami porśżki we wszystkich 
meczach bvła indolencia strza- 
łowa napastników, którzy za- 
przepaszczałl wielką ilość da 
godnych sytuacji do strzelenia 
bramki. 

W niedzielnym  spatkaniu. 
które o niczym nie decydowało. 
gdyż Budowlani mieli już za 
pewniony awans do I Ligi, a 
Górnik zajmujący dotychczas o 
statnia pozycię w tabeli nie 
mógł jej w żaden anosób popra- 
wić, ustąpiła napięcie nerwowe 
i Górnicy zagrali dobrze. uzy. 
skując zasłużone zwyciestwo. 
I tvm razem jednak napastnicy 
Górnika nie magi zdobyć sią 
na decyduiący strzał. 

Budowlani nie wyvsilaji się 
zbytnio. Najlepsza ich linia był 
i tym razem atak. który zagrv 
wał w ' alu doskonale. lecz pod 
bramką pieczołowita opieka de- 


Zwycięstwa kolarzy i piłkarzy Z5R 


fensywy gospodarzy‘ nie pozwa- 
lała im na dojście do strzału. 
Początek spotkania w niczym 
nie zapowiadał możliwości po- 
rażki Budowlanych. Atak tej 
drużyny b czesto gościł na 
orzedpolu przeciwnika. a jego 
zespołowe zagrania wytwarzały 
dużo zamieszania pod bramka 
Wożniaka. 

Dobrze w tym czasie grała 
również pomoc gdańszczan, któ- 
ra wspomagała dokładnymi po- 
daniami napastników. Grający 
na lewym skrzydle Baszkiewicz 
zdobywa prowadzenie dla Bu- 
dowlanych W kilka minut póź: 
niej po ladnej skcli Kulikow- 
ski — Syk, ten ostatni wyrów 
nuje. ustalając jednocześnie wy 
nik pierwszej części meczu Po 
przerwie strona atakującą są w 
dalszym ciągu Budowlani, dużo 
Broźniejsze są jednak wypady 
napastników Górnika, których 
inicjatorami byli dwai najlepsi 
iwodnicy tego zespołu Syk i 
` ulikowski. 

Zwycięską bramke zdobv? 
stoper — Stoły 2 rzutu karnego. 


TARELKA 


|1 Budowl. Ga. 
"2, OWKŚ Kr. 

13. Gwardia W-wa 
4. Górnik Walbrz, 


w Bukareszcie i Sofii 


Bukareszt. Dwudniowe zawo- 
dy kolarskie na torze w Ruka 
reszcie między czałowvmi ko 
Jarzami ZSRR í Rumunii, roze 
geane z okazji Miesiąca Popłe 
bienja Przyjaźni Rumuńsko: 
Radzieckiej, zakończyły się peł 
nym sukcesem reprezontantów 

ku Radzieckiego. / którzy 
ali wszystkie kónkurencio 

W drugim dniu zawodów. wy 
ścią sprinterów wygrał Goiszin 
— 120 przed Jonicą (Rum.) — 
12.7. 


Łomowski 15,75 m w kuli | 


GDAŃSK 4.11 (tel, wł). 
Na zakończenie sezonu lekkoa- 
tletycznego rozegrany zostal na 
stadionie we Wrzeszczu trójbaj 
miotaczy. Za znanych zawodni- 
ków na starcie zabrakło Krzy- 
żanowskiego | Kołodziejskiego. 

Doskonale w kull I dysku wy- 

ad? Łomowski, zajmując w 0- 

u tych konkurencjach dwa 
pierwsze miejsca. W kuli Ło- 
mowski uzyskał 15,75 m przed 
Zieleniewskim (Bud.) 12,89 m 


i Krzesińskim (Sp) 11,40 m. W | 1.578 pkt. 


w konkurencji kobiet płerw: 
sze mlelsce zajęła Koptlewa — 
114,0. Wyścig na 60 okrązeń (24 
km.) wygra} Rostowcew w tza- 
sie 36:30 min, przed Niculescu 
(Rum.). 


Sofia. Przebywająca w Pułga: 
vii „radziecka. drużyna.piłkarska: 
Górnik (Stalino) rozegrała dru- 
gle towarzyskie spotkanie. zwy- 
ciężając w mieście Dimitrow ze 
spół Torpedo 1:0. 


tworząc | 


Kolejarz W-wa — Budowlani 
Chorzów 2:1 (1:1). Bramki zdo- 
| byli: w 7 man. Strojny, w 40 
min. Glanc 1 w 59 min. Łącz 
z rzutu karnego. Sędziował 
Walczak z Łodzi. Widzów 5 tys. 


Kolejarz: Sosnowski, Jaź 
cki, Wałasz, Walsza, Szczawiń- 
ski, Łabęda, Wesołowski, Łącz, 
Strojny, Popiołek, Zelenay. Tre- 
ner Szczepamak. 


Budowlani: 
i ski, Janduda, Gajdzik, Wiecza- 
| rek, Grzywocz, Pilarek, Barań- 
ski, Glanc, Januszek | Kubik, 
Trener Piątek. 

— Kiedy Kolejarze nauczą 
się grać dolem? — takie pyta- 
nie można była usłyszeć na nie- 
dzielnym meczu z Budowlan:- 
mi. Pytanie to zadawali prze- 
kawie EES I którzy oglą- 
dali we Naga pierwszy 
występ radzieckich piłkarzy. 

Tak, uwaga zupełnie słuszna 
z tym jednak, że... dotyczy nie 
tylko warszawskich Kolejarzy 
1 chorzowskich Budowianych, 
lecz wszystkich naszych pierw- 
szo i drugoligowych drużyn. 

Dużo się mówi o przyztemnej 
grze, a niskich podaniach, któ- 


KRAKÓW 4.11 (tel. wł.) Ogni- 
wo — CWKS 2:1 (2:1). Bramki 
zdobyli: Bobula į samobójcza 
dla Ogniwa. dla CWKS — Ja- 
neczek. Sędziowal Przybysz z 
Bydgoszczy, Widzów ok. 8000. 

Ogniwa: Pajor, Gędiek, Gli- 
mas, Korzeniak, Kaszuba, Ma 
zur, Pawłowski, Rajtar, Halkie- 
wiez, Kadluczka, Bobula; trener 
Jesionka. 


CWKS: Stefaniszyn, Korynt. 
Polak, Szczepański, Orłowski, 
Oprych, Sąsiadek. Janeczek, 


Ersjter, Olejnik, Jezierski; tre: 
ner Kuchar 

Ostatki ligowe w Krakowie 
wypadły więcej niż zadawalają- 
co. Zarówno przedpołudniowy 
mecz Ogmwa z CWKS grany 
„w wiosennych warunkach”, jak 


Janik, Karmań- | 


ik) GLAD 


SPORTÓW: 


re zademoństrowała nam Dy- 
namo Thbilisi, lecz nie się nie 
robi, aby naszych pilkarzy nau- 
czyć grać dołem, w niskiej, , 
szybkiej grze zdobywać teren. 
Najlepszym dowodem „górna- 
lotności" naszych piłkarzy był 
mecz Kolejarza z Budowlanymi 
Chorzów. 

Czy mecz był ciekawy? Mima 
zbyt wielu „balonów* przyznać | 
| należy, że tak. 5 tys. widzów. 
którzy zebrali się na stadionie 
WP mimo brzydkiej pogody zo- 
baczyło ładną grę obu zespo- 


ka stołecznego Kolejarza (lepiej | 
od poprzednich spotkań), dobrze 
zagrali chorzowscy Hudowlani. 
więcej z gry mieli piłkarze sto- 
łeczni ł nie tez dziwnego, że 
właśnie im, a nie przeciwni- | 
kom przypadło zwycięstwo Co 
prawda moglo być inaczej, 
szczególnie pod koniec spotka- 
nim, kiedy Ślązacy mocno przy- 
cisnęli i wyrównująca bramka 
wimała w powietrzu. 

Budowlani zagrali o wiel 
kiego zwycięstwa nad war: 
sklm Kolejarzem mógł być n 
wet.. tytuł wicemistrza. Śląza- 


renie wśród mżawki, należały do 
tych. które widownia zachowa 
na długo w pamięci, Wszystkie 
cztery zespoły zademomstrowa 
ły gre w dobrym wydaniu, szyb. 
ką i ambitną, wykazując się 
przy tym nełnia komdycii oraz 
wieloma indywidualnymu walo 
rami. 

Ogniwo zagrało mecz przeciw 
CWKS skutecznie le ze szczę 
śclem. Z przebiegu gry i ilości 
sytvacji podbramkowych oraz z 
porównania sił przeciwników 
wynik remisowy byłby bar 
dziej sprawiedliwy. Przegrana | 
ma CWKS do zawdzięczenia | 
nierówna grającej obronie. W 
chaosie, jaki stwarzali Korynt i 
Polak pod własną bramką, tra- 
cil głowę Orłowski strzelając | 


f popołudniowy Gwardil z Ogni 
wem rozegrany na śliski te 


KRAKÓW 1.11. (tel, wł.) Gwar 
dia Kraków — Ogniwo Bylom 
0:0. Sędzia Rosiak z Poznania 
Widzów ok. 10.000, 


Gwardia: Jurowicz, Dudek, 
Flanek, Wapiennik, Szczurek. 
Mamoń, Kotaba, Gracz, Patkolo, 
Gamaj, Mordarski. Traner Ma- 


E 


~ r 
Ogniwó: Skromny, Kuhlale, 
Cichoń, Narioch, Lelonek, Str: 
wiczek, dJerominek, Tramp 
Moskocz, Wieczorek, (Kauder), 


dysku Łomowski osiągnął 44,11. 
W miocie zwyciężył Ziele- | 


miński rzucali bardzo słabo. W 
ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zalął Łomowski 
277 pkt, przed Zieleniewskim 
- 2.102 pkt, | Krzesińskim 
1498 pkt, 

W trójboju juniorów zwycię- 
żył Filipowicz (Wł Oliwa) — 
1.752 pkt, przed Kamińskim — 


1656 pkt. i Walkiewiczem — 


W paru wierszach 


Rozeprany w ramach iurńteju o 
puchar SIEKT mecz bokserski pa- 
między warszawskimi drużynami 
Budowlanych | Kolejarza zakańczył 
się zwycięstwem drużyny Budowla- 
nych 12:9. Spolkanie atalo na b. 
niskim poziomie. Najlepszym tega 
dowodem są aż cztery walkowery | 
3 spotkania, które akonczyły się 
przez t „Klika walk była na 
poziomie pierwszego kroku bok- 
serakiego. Brak iczerw | nowycn 

to bolącz- 
alolecznych 


wyszkolonych Inlentów, 
ka wszystkich prawie 
sckcji bokserskich. 
Wyniki (I m bokserzy Rudowla- 
nych): Makowski pokonał Wlelgo- 
masa w koguciej 2 pki, oddall Bu- 
dowlani w. a. Możdżyńnki pokonał 
Szczurkowskiego, Sudecki przegrał 
w walce towarzyskiej w 1 r. przez. 
t k. oi ale zdobył punkty w. 
W lekkopółśredniej Matuszewski po 
kanał Janiszewskiego.  Strzegocki 
przegra? przez l. k, a z Rumin- 
kiem, a Tuczeja również przez | 
o. z Karpińskim. | Kuznowski 
zwyciężył Króliczaka, Onlan dwa 
spotkania przyniosly znów dwa wal- 
| kowery w półciężkiej Knczkowski 
zdobył punkty dla Budowlanych, a 
w ciężkiej Jeż dla Kolejaiza, (Cls.) 


W niedzielą 4 bm, w Miodyleżo- 
wym Domu Kultury w Warszawie 
Tozegrano dalsze spotkania w 10- 
mach turnieju siatkówki o Puchar 


z Gwardią 1:3 (8138, 
a Spóinia poko- 
HL (1858, Lazio, 157, 


Góańsk 4. 11. (tel wi). w Gdyni 
Tozegrane Zostało międzymiastowe 
Rporkanie w pilce nożnej pomiędzy 
Teprezenlacja'ni Szczecina | Gdyni 
Nieoczekiwane zwycięstwo w ato- 
Sunku 4:0 (2:0) odniazla druzyna go- 
Enodarży. dla której bramka zdo- 
byll; Słok. a, (w tym Jedną z 
Karnego), oraż Kik | Szczerba 
Zespół gości oparty byl na gra- 
crach ligowej drużyny  szczeciń- 
skiej Gwardii i Kolejarze, Wyróż. 
Dili się z tego zespolu Suchogórski, 
Janczak oraz Wieiga, W drużynie 
Bayńskiej, opartej na szkielecie Flo- 
dobrze wypadli: bramkarz To- 


ski, oba] obrońcy oraz 
rzeles nieinpi 
Poznań 4. il, (tel. wL). Gwardia 
Paznañ — Gwardia Wroclaw 1:6. 


Walki w tym tpoikaniu staty ne 
Przecieinym poziomie za wyjątkiem 
Epoikañ w redniej 1 lekkośredniej. 
Foza wynlkem w muszej. w której 
BR. ae pal he aaa Lakomemu, 
Orzecze jzlowakich nie 
budzi zastrzeżeń, ai 


(na 1 m zawodnicy pa- 
w Ph  Btanzkowski 
remisowat 2 Łakomym w kogu- 
Miej odbyty się dwie walki, w Pier 


wssej Sucharski pokonal Przyludz- 
kiego, a w drugie) Gumowski wy- 
punklował Rosplerskiego, walka w 
piórkowej trwala zaledwie 2 minu» 
iy. Po silnej lewej Mocka, wracła 
wlanin Kulik Idzie do 9 na denki 
i paddaje się. 

Bodahny przebieg miała walka w 
lekkiej, z tym, że Kallowaki (Wr) 
»nokautował I r. Grabarczy! 
w lekko - półtredniej Cieslelski u- 
legi pa chnotycznej walce Symo- 
nawiczowi, w półkredniej Derkow= 
skl wypunklował Włodka, w lelcko= 
średniej Lech, dzięki lewym pro- 
stym, zwycieżył Kraskę. w bred- 
niej, pa najładniejszej walce dnia, 
poraki wypunkiował Damañakie- 


SW ciężkiej Jądrzyk nle rozstrzyg 
nal spotkania z Kllrneckim. Zawa- 
öm przyglądało się 8 tys. osób, 


Szczecin, 411 (tel, w), Zanndniey 
miejscowej Spójni zarneugurowali w 
sobotę sezon zimowy spotkaniem Z 
drużynowym mistrzem Polski po- 
znańkkim Kolejarzem. Spotkanie to 
zakończyła się niempadziewanie Wy- 
niklem remisowym ga jest du- 


fym sukcesem Spójni. Tyika dwaj 
zawodnicy. szczechńscy, mistrz Flo- 
ly z rdukawaki w piórkowej i 
olimpijczyk Szajewaki w _ półcięż- 
kles dorównywali rutyną poznania- 


KAM techniezne (na I mi Kale- 
iarze): w-mnszej Leciejewski ulegi 
w min. Kuklszynowi. w koguciej 
— Bańczarek pokonał w £ min. 
Pawulskiega, w piórkowej Grzą - 


dźielewsk| skapitulował w 4 min. 
przed Królikowskim, w lekkiej 1 — 
wicemistrz Polsk Knuch położył na 
lanatki w 8 main, Awierianowa, 


w 
na 


Częstochowa, 4.11. itel wl | w 
Częstochowie został rozegrany mecz 
Kakserski Gliwice — Częstochowa, 
zakończony zwycięstwem Częstocha- 
wy 18: W muszej Napawa (G) 
wygral z Liczba, w koguciej Sprm- 
ger (Cz) zwyciężył Becka, w piórko- 
wej £apncha (C2) pok 


tka w a r. Wojtyszyna: 
1 — Mosner zremisował z Hoftma- 
nem, w lekkiej Il — Kledrzyn (C2) 
wygral z Nikulskim; w Iekkopół - 
średniej Adamski (G) 

tka wr, z Ba! 
półśredniej HI — Ti 
został zdyskwalitikowany 
BYM malke z Kolanusemi w pèi- 
średniej Trzepizur (Cz) pakanał Wa- 
Masza, w arednie) Wadecki (CZ) wy- 


punktował Michela: w półciężkiej 


w rezultacie samobójczą bram 


łów. Dobrze zagrała jedrnast- | min. 


Odmłodzony atak Kolejarza W-wa 
zapewnił sukces z Budowlanymi Ch. 2:1 


iey nie mieli w swym zespole 
szczególne słabych punktów. 
Í Nad poziom wybijali się: Wie- 
czorek, klóry (w drugiej poło- 
| wie) zastopował Strojnega i 
| Barański, najbardziej pracowity 
Lz chorzowskich piłkarzy. 
Jak gral Kolejarz? W bram- 
|ce Sosnowski z powodzeniem 
|zasląpił Borucza, a za kilka 
śmiałych interwencji należy mu 
ię pochawala. W obronie do- 
į brze grał Jażnicki, a 2 pomoc- 
| mików wymienić należy Szcza- 
wińskiega, który przez całe 90 
chodził jak maszyna. W 
ataku „pierwsze skrzypce" grnł 
| Strojny, który z powodzeniem 
| poprowadził zamiast Łącza od- 
| mladzony atak Kolejarzy. Pią!- 
ka stołecznych napastników z1- 
częła nareszcie strzelać. Na cóż 
| —lepiej późno niż wcale! 
Prowadzenie dla Kolejarzy | 
zdobył! Stroiny, który ze środka 
przeszedł na lewe skrzydło 1 
zamiast centrować, jak się tego 
| spodziewał Janik. strzekł nic- 
uchronnie w lewy róg. Ślązacy 


4 
stawkę, którą w wyniku Wyto | wyrównali ze strzału Glanca. | 


' Decydującą bramkę zdobył Łącz 
| ze strzału karnego. 
i (rz) 


Słaba forma CWKS 


powodem przegranej z Ogniwem Kr. 1:2 


rynt, chcąc zatrzymać przebój 
Madluczki, usiłował dryblować 
pod wlasna bramką. Wyzyskał 
to Bobula. który zdobywszy pil- 
ke błyskawicznie ulokował ja w 
bramce. Trzecim punktem odci- 
nalacym sie ujemnie na tle do- 
brej technicznie i ambitnej dru- 
żyny CWKS był Brajter, grają: 
cy zupełnie bez serca. 

W drużynie krakowskiej na 
pochwałę zasłużyli: Glimas, Ma- 
zur | Bobula. Nowopozyskany 
środkowy napastnik Halkiewicz | 
dał się zupełnie pokryć Orłow 
skiemu i nie wygral z nim anl 
Jednego pojedynku, Wiele poje: 
dynków przegrali również Ged 
lek i Kaszuba, stwarzając groź- 
ne sytuacie pod swola bramką. 
które otiarnie wyjaśniali Gli 


kę W kilka minut później Ko: 


po bezbramkowym meczu z Gward 


Wiśniewski, trener Słonecki. 
Rzadka spotykana ofiarność 
i ambicja umożliwiły bytomia- 
kom nawiązanie okrosami rów= 
norzędnej gry z mistrzem ligi 
W momentach, gdy Gwardia 
oblegała bramkę przeciwnika 
brakowało jej strzelca, który 
mógłby zamienić choćby Jedną 
e wielu dogodnych sytukefi na 
bramkę. Najlepsi w napadzie 
Gracz i Mordorski strzeżeni 
czujnie przez dwóch, a nawet 
trzech przeciwników, nie mogli 


mas | Mazur. 
(8. H) 


Ogniwo Byt. pozostaje w lidze 


ą Kr. 


dojść do strzału, a pozostali z 
Paikoła na czele przestrzoliwali 
4 dziecinnie łatwych pozycji 
Strzały z dalszej odległości, od- 
dawane glównie przez pomoc- 
ników, awały łupem do- 
skonałego Skromnego, który ża 
służył na miano najlepszego za- 
wodnika na boisku, Oprócz 
Skramnege dobrą formę w”ze- 
spole Ogniwa wykazali Kubiak 
Lelonek, Narloch, Wiśniewski 


(5.8) 


Włókniarz Kr. spada z ligi 


po porażce z Unią Chorz. 1:3 


KATOWICE 4.11 (tel. wł.) Unia | powrót Włókniarza do rozary | 
niewski 46,85. Łomawski | Krze- | Chorzów — Wlókutarz Kraków | wek Illigowvch 


3:4 (1:0). Rramk! atrzelih: w 24 
min. Cieślik. w 74 min. Pohl. w 
77 min, Alszer dla Unh j w 84 
min Nowak dla Włókniarza | 
Sędziował Skrzypek z Bydgosz 

rzy 


Unta: Szymkowiak, Bartvla, 
Bomba, Suszezyk, Cebula, Tim. 
(Bujak), Przecherka, Pohl, 


rzy Albański, Koncewicz. 


Włókniarz: Rybicki, Bikulski, 
Jodłowski, Górecki. Lasiew. 
Bieniek, Glajcar (Konapelski), 
Bożek, Nowek, Gronowski. Par 
pan II. trene Wilczkiewicz. 


Mistrz Polski — chorzowska 
Unia zakończyła rozgrywki li- | 
Rowe odnosząc w ostatnim spot 
kanlu przekonywujące zwycię 
stwo nad krakowskim Włóknia 
rzem i rzam | przesądzajac tym samym | 


szer, Cieślik, Kubicki — trene- | pala karnego, a tam 


Pomimo złej pogody į śliskia | 
go boiska obie drużyny poka 
załv grę na dobrym npozlomie | 
Mimo, że Włókniarza nie wy - 
kazali w tym spotkaniu walorów 
Jakich oczekuje sle od druzyn 


l 


|usilujących obronić sie pr 
spadki m, byty chwile, że po- 
sladali dość znaczną przewage 


lecz atak ich dochodził tvlko do 


zawodził 

strzałowo, Unia wykorzystała 
wszystkie sytuację i tylko dzie 
dobrej obronie Rybickiera 


wynik nie był wyższy. Między, 


innymi Rybicki obronił w ład 


nym stvlu rzut karny egzekwo: 
wany przez Cieślika. 

U zwycięzców najlepiej zagra 
Ji Cebula, Cieślik i Alszer. Sla- | 
biej natomiast wypadł w po 
mocy Tim. który został po 
przerwie zastąpiony przez Bu 
jaka, 


| szy był Nowak 


ı dobrej 


W zesnole Włókniarza nailen: 
*tórv doskonale 
kładając do- | 
Do strzału jednak 
Kdyż nie potrafił 


prowad: 
ktadni 


piłki 
nie dochodził, 
awolnić się spod czule) oplek! 
Cebuli. f 


W plerwsze| częćci spotkania | 


gra jest równorzedna. jednak 
więcej niebezpiecznych strzałów 
oddają napastnicy Unii, W 
pierwszych 15 minutach po 
przerwie, Włókniarze dali pokaz 
technicznie gry. ale na 
tym skończyła sie ich przewa 
Ra. Jedyna bramka padła na 6 
minut przed końcem spotkania 
j to zupełnie przypadkowo. 


W ogólnym przekroju Unta 
byla zespolem lepszym I zaslu 
żyła na zwycięstwo, rehabilitu- 


iac się w pewnej części 2a 
czwartkową porażkę z Gwar 
dią Szczecin. (R. R.) 


3:1 zwyciężyli w niedzielę w 
Warszawie w towarzyskim spo- 
tkaniu szermierze CWKS z Bu- 
dowlanymi Kraków. Warsza- 
wianie górowali we florecie za- 
równa wśród juniorów jak i se- 
niorów, wygrywając dwukrot- 
nie 8:7, oraz w szpadzie 
Budowlani przeważali zdecydo- 
wanie w szablą oddając tylko 
3 pkt. wojskowym. 


We florecie najwięcej zwy- 
cięstw odniósł Twardokens — 
CWKS — 4, 
kim i Czajkowskim z Budowla- 
nych oraz Lachowskim i debiu- 
tującym _ Andrzejewskim z 
CWKS. 

W ogółe w całym spotkaniu 
triumfowała mlodziez. W szpa- 
dzle w drużynie CWKS obok 
Przeździeckiego bardzo dobrze 
spisali się Wójcik i Jarań, w 
szabli do najciekawszych spot- 
kań należała walka między Za- 
błockim i Twardokesem, w któ- 
Tej młodzi zawodnicy pokazali 
nowoczesny styl, odpowiadający 
naszej młodzieży. Nowoczesny 
styl, to system walki przy 
zwiększeniu odległości na plan- 
szy między zawodnikami. Wy- 
maga on ogromnej szybkości 1 
zwinności, które coraz lepiej 
opanowują nast mładzi zawod- 
micy. 


Gliwice zyskaly pkt. w.o, w cięż- 
kiej waiki nie była. 


10:6. , 


przed Przeździec- 


trzeha krakowian, a przede! 
wszystkim Suskiego, następnie | 
Przeździeckiego 1 Czajkowskie- 
go. 

Zacięte walki stoczyli we flo- 
recie juniorzy. Wyróżnili się 
Kodelski I Pawłowicz z CWKS 
oraz Chemicz z Budowlanych. 

— Bardzo szczęśliwą inicjaty- 
wę podjął CWKS, 


Kevey. — Takich spotkań obec- 
nie w okresie przedolimpijskim 
powinniśmy robić jak najwię- 
cej. 


Niespodzianki 
w mistrzostwach 
szczypiornistów 


KATOWICE 4.11 (tel. wi.) 4 runda 
mistrzostw Polaki w mzczypiornia- 
ku przyniosła dwie duże niespo- 
dzienki, Zeszłoroczny mislrz_ Polsk] 
Budowlani Chorzów niesnodziewa- 
mle strach punkt w Kuźni Racibor- 
skiej remisując ze Stalą 00. AZS 
Katowice zgotował też nlenpodzian- 


Do przerwy prowadzili Aka- 
demicy n:0. 
Stal — Budowlani 0:8 (5:4). Bram- 


ki die Budowlanych zdobyli Til 9 
—4, Til J —2. Herman. Paber | 
Somer — po | 


4, Piechniczek Kubi- 


2, Porwal, 


Ponadta w szabli wyróżnić 


czek 1 Pchalek — po 1. 
TABELA 
And. Chorr. a du 
Sr Kut, Racib. ao GB 
ZA Kat 2t 
Fra. noe Ba wao 


organizując , 
to spotkanie —opawiada trener, 


Zadowolony jestem z nà- | 


Dla Stali Górnik —* 


Młodzież triumiuje na planszy 


szych juniorów, którzy odzna- 
czają się dużą pilnością w tre- 
ningach i pod tym względem 
mogą służyć przykładem star- 
szym kolegom. Tak pracując 
mewątpliwie szybka dogonią 
oni czałówkę. (k. m.) 

KATOWICE 4.11 (tel. wl) W 
| Katowicach odbyły się ogólno- 
: polskie szermiercze mistrzostwa 
| ZS Stal, które zgromadziły na 
| planszy 53 zawodników z Kato- 
ı wic, Wrocławia, Poznania i Gll- 
wic, 

Tytuły w poszczególnych bro- 
niach zdobyli: 

Bagnel: Kuliński (Pozn); ze- 
społowo: Katowice przed Wro- 
cławiem i Poznaniem. 

Szpada: Nawrocki (Kat) 7 pkt 
przed Sobikiem (Kat) 6 pkt. i 
Rydzem (Kat); zespołowa: Ka- 
tawlce przed Wrocławiem. 

Floret: Sobik (Kat) 5 pkt.) 
przed Rydzem (Kat) 4 pkt, ze- 
społowo: Katowice przed Po- 
znaniem. 

Szabla: Suski (Wrocław) 7 

pkt, Sobik (Kat) 7 pkt; zespa- 
lowo: Wrocław i Katowice po 
-21 pkt. 
Floret kobiet:  Liszkowska 
, (Kat) 7 pkt, Niwicka (Wrocław) 
le pkt; zespołowo: Katowice 
przed Wrocławiem. 


| Gwardia — Stal 


| rzev 


Str. 5 


Początek bokserskich mistrzostw zrzeszeniowych 


CWKS$S-Kolejarz 13:7 


GDAŃSK 4.11 (tel. 
lejarz — CWKS 7:13. Wyniki 
(zawadnicy Kolejarza na 1-m 
miejscu): Niedźwiecki przegrał 
2 Jusiką wo. 
wagi, Czajkowski uległ Woźnia- 
kowi, Soczewiński zremisował 


wl) Ko- 


z Krużą, Wytyk pokonał Stren- | 


ka, Kudłacik zwyciężył Panke- 
go, Bogdański wygrał z Sobką, 
Celner przegrał w 3 r. przęż 
tko. z Musiałem, Czapla uległ 
Piórkowskiemu, — Szczypiński 
pizegrywa z Grzelakiem, Bork 
poddaje się w 1 r. Gościańskie- 
| mu. W ringu sędziował Kowal- 
ski (Pozn), punktowali Kubiak 
(Œ), Kubik (Szcz) i Urbaniak 
(Pozn). Widzów ponad 3 tys. 


PIERWSZE WNIOSKI 


Pierwsze skrzyżowanie ręka- 
| wie w ramach mistrzostw I Li- 
Ri Zrzeszeń, pozwala już na 
pewne uwagi i wnioski. Roz- 
grywki ligowe zmusiły zrzesze- 
nia do rozejrzenła się w ka- 
drach | wyszukania w mniej- 
szych ośrodkach utalentowa- 
nych zawodników. Dotyczy to 
(przede wszystkim drużyny Ko- 
lejarza, która przygotowała się 
bardza starannie i wystawiła 
paru młodych pięściarzy roku- 
jących jak najlepsze nadziej 

Kolejarze stracili już na wa- 
dze 2 punkty na skutek nad- 
wagi Niedżwieckiego. Młody ten 
pięściarz zaprezentował się do- 
brze na Spartakiadzie w kate- 
gorii muszej. Posiada on już 
jednak pełną wagę kogucią i 
wydaje nam się niewłaściwe 
duszenie wagi przez tego mło- 
dega pięściarza. 

W koguciej Czajkowski sta- 
ral sią utrzymać Woźniaka na 
dystans, co mu się udawało 
przez półtorej rundy. Jednak 


WROCŁAW 4.11. (tel. wł.) 
14:6. Wyniki 
(na I m. zawodnicy Gwardii, w 
kolejności walk): Murawsk po- 
konał Faskę, Stefaniuk zwycię- 
żył Drogoszu, Tyczyński zremi- 
sował z Frydrychem, Pek I wy- 
grał z Kucharskilm, Komuda 
pokonał Hechta, Kula przegrał 
2 Kazimierczakiem, Wisz zremi- 
sował z Wojtkowiakiem, Kol- 
Czy! wygrał z Krupińskim, 
Łysiak przegrał z  Nowarą, 
Urbanowicz wygrał z Antoszew- 
skim. 
W ringu walki prowadził Twar- 
dowski (Łódź), punktowall Szot 
(W-wa), Bielewicz Pozn.) i Łu- 
kaszewski (Kat). Widzów 7 tys. 
Z iera bokserskich mi- 
stw  zrzeszeniowych nie 
mogła zadowolić. Z pizykrością 
musimy jeszcze raz stwierdzić, 
że początek sezonu zastaje na- 
szych zawodników nie przypo- 
towanych do poważnych walk. 


Bardzo cenną uwagę powin- 
dział po meczu trener Kons- 
rzewski: „Popełniliśmy zasadni- 
czy błąd, Wysyłamy w bój pii 
ściarzy z nl ifowaną techni- 
ką, Efekt jest taki, że nawet za=, 
wodnik o dobrych zadatkach | 
techmcznych przestawia 
wyłącznie na wymianę ciosów. 
Musimy najpiarw szkolić za- 
wodników, technicznie, a dopie- 
ro później pozwolić im wałczyć 
o punkty". 

Na meczu Gwardia — Stal 
brak hyło kilku czołowych za 
wodników, jak  Antkiewicza, 
Bazarnika, Suszkl czy Krask; 
Niewątnliwie ich nieobecność 
wpłynęła w pewnym stopniu na 
obniżenie poziomu, W narożni- 
ku widzieliśmy natomiast peł- 
ny komplet trenerów: Kona- 
lego, Karnińskiega, Szy- 
dlo Śmiecha, Maichrzyckiego, 
Wieczorka, 

Podczas sobatniego spotkania 
niestety Wrocławianie nie po-, 
wstrzyrnali się od wybuchu nie- 
zdrowego szowinizmu, Działo 
się to po walce Kolczyński — 
Krupiński. 

Kolczyński b. dobrze rozwią 
zał walkę taktycznie. Punkto- 
wał przez dwa starcia Krupiń- 
skiego i często trafiał „hakami 
Wrecławianin popeli błąd; 
mając lepszą kondycję fizyczną 
powinien był atakować przeciw. 
nika juz od początku walki 
Nie uczynił iego, przechodząc 
do ataku dopiero w trzecim 
starciu, kledy gwardzista mial 
poważny zapas punktów Dwaj 
sędziowie przyznali zwycięstwo 
Kolczyńskiemu, jeden sędzia 
arzekł remis. Werdykt ten nie 
podobał się  Wrocławianom, 


ŁÓDZ 4.11, (tel. wł)  Włók- 
niarz — OWKS Lublin 7:13 (na 
I m. bokserzy Włókniarza), W. 
muszej Różycki przegrał przez | 
dyskwalifikację 2 Kuklerem., W 
koguciej Cozaś zremisował z 
Manelskim. W piórkowej Szaliń- 
ski wypunktował Chołodyńskie- 
go. W lekkiej Szydłowski prze- 
grał z Matłochem. W lekko- 
pośredniej Ścigała znakgutował | 
w 2 r. Zacharę. W półśredniej 
Stankowski uległ Niclerawi, W 
lekkośredniej Nogajski wygrał 
Jzdecydowanie z Ratajczakiem. 
[w średniej Lubelski przegrał 
przez t. k. o. w 2 r. z Kapliń- 
skim W półciężkiej Gieraga 
legl Frankowi, W ciężkiej Ko- 
|siński przegrał przez t. k.o. w 
1 r. ze Stecem. 

ringu sędziował Karski 
J(W-waj, na punkty Zapłatka, 
| (W-wa). Łankedrej (Szcz.) i Ma- 
tura (ŚL). 

Mecz ten spowodował w Eo- 
dzi rozgoryczenie, gdyż wałki 
[staly na niskim poziomie, Włók- 
niarz na tle drużyny wojskowej 
wypadł wyjątkowa słabo. Dru- 
żynie brakowało, przede wszyst- 
kim kondycji fizycznej | aszi 
towania technicznego. Na wy- 
różnienie jedynie zasłuzyli Ści- 
gala i Nagajski. Matloch znaj- 
duje się nadal w słabej formie. 

W muszej Kukier nie wtele | 
miał rnboty z Różyckim, który | 
walczył nieczysto I ostatecznie 


z powodu nad-/ 


00 MÓWIŁ KONARZEWSKI! 2 Ki- 


się i 


(ataki boksera CWKS przybie- 
|rają na sile i zmęczony Czaj- 
| kowski zepchnięty zostaje do 
defensywy. 

W piórkowej Soczewiński od 
| początku wałki był niesłychanie 
agresywny 1 zbierał punkty 
dzięki szybkim prostym. Lecz 
już od początku drugiego star- 
cia Kruże przechodzi na pól- 
| dystans 1 bokser Kolejarza daje 
sobie narzucić niewygodny styl 
walki. Kruża zbiera teraz punk- 
ty po seriach w zwarciu. Prze- 
|waga pięściarza CWKS trwa 
do połowy 3 r. Dopiero na fi- 
niszu Soczewiński dzięki pro- 
stym niweluje tę różnicę. 

W lekkiej Strenk zawiódł w 
walce z Wytykiem. Wylyk nie 
| posiada już wprawdzie tak sil- 
{nego ciosu jak niegdyś, ale 
technicznie znacznie się popra- 
wa, 


PANRE NA DFSKACH 
W lekko-półśredniej zmierzyli 


i Panke. Po jednym 
r. na deskach i był liczony do 
„8 Od tej chwili przewaga 
Kudlacika stale wzrasta. 
Nieoczekiwany opór stawił 
grożnemu Sobce — młody, dłu- 
goręki Bogdański. Przez pierw- 
sze dwa starcia Sobko trafiał 
jednak dużo częściej. 3 r. na- 
| leży już zdecydowanie do pię- 
| ściarza Kolejarza, który punk- 
| tuje z dystansu. Mimo ta przy- 
znanie zwycięstwa głosami 2:1 
Bogdańskiemu krzywdzi, na- 
szym zdaniem, boksera CWKS, 
który na wynik remisowy cał- 
kowicie zasłużył. 
|. Musiał zwyciężył wysoko am- 
bitnego Celnera. Początkowa 
Celner walczył z duzą tremą, 


Gwardia — Stal 14:6 


którzy niesłusznie 
wrzask, a jakiś łobuz rzucił bu- 
telkę na ring. 


MURAWSKI RIJE FASRĘ 


W lżejszych wagach spotka- 

nia stały na przeciętnym pozi 

w wyżnzych kategoriach 
stawał on slubszy. Muruw= 
ski był szybszy, lepiej atakował 
i po dwóch wyrównanych run- 
SR zdobył w trzeciej przewa- 
ge nad Faska. 

Silniejszy fizycznie Stefaniuk 
miał początkowo dużo kłopotu 
z zaawansowanym technicznie 
Drogoszem, który osy wyłupy- 
wal na rękawice, W końcu dru- 
|giego starcia udało się Gwar- 
dziścić przedostać się przez gar= 
dę Drogoszae, W 3 r. Stefaniuk 
zyskał zdecydowaną przewagę. 

Tyczyński rozpoczął dobrze 
Frydrychem, atakował lewym 
prostym i kontrowm z prawej 
Sit starczyło mu jednak na pòl 

Do głosu doszedł Fry- 
drych, który pod koniec zbieral 
| oklaski 1 brawn 

Pok I i Kuchraski stoczyli 

b. ładną walkę. Obaj dążyli do 
nieustannej wymiany ciosów. 
Obaj walczyli czysto, ale gwar- 
dztsta miał lepszą pracę nóg. 
O tym, że praca mózgu ma 
większe znaczenie niż silny cios 
| — przekonaliśmy się podczas 
|walki Komudy z  Heehtem. 
Gwardzista wygrał przekony- 
wująco, aczkolwiek mie zachwy- 
cil, 


z Kazimierczakiem. 

Wojlkowiak ` przeważał 
|eżątkawo w walce 
|Pod koniec sytuacja się zmie- 
nita, gdyż Wisz był w leps: 
kondycji. 


KOLCZYŃSKI ZWYCIĘŻA 


Kolczyński ustawiał sobie 
Krupińskiego I bez trudu punk: 
tował, trafiając od czasu da cz 
su ciosami podbródkowymi. By- 
ły też momenty, kiedy Krupiń 
ski przechodził da ataku i wów= 
czas gwardzista bywał w opre- 
sji. Ałaków tych była jednak 
|mało i nie mogły zadecydować 
o zwycięstwie. 

Łysiak by} o klasę słabszy od 
Nowary. Ślązak, najlepszy tech- 
nik obu zespołów, od pierwsze- 
|go do koñcowaga gangu atako- 
wał dół i górę przeciwnika. 

Walka Urbhanowicza z Anto- 
sżewskim była podobna do ja- 
|kiegoś mało bokserskiego zma- 
gania. Wrocławski goliat b. ma- 
ło umie. Tym niemniej Urba- 
nowicz zapewnił sobie zwycię- 
stwo dopiero w końcowym star- 
ciu, posyłając przeciwnika dwa 
razy na matę. (M. D.) 


po- 
„Wiszem. 


OWKRS— Włókniarz 13:7 


został pa trzech napomnieniach 
zdyskwalifikowany. 

Manelski, który dwa lata te- 
mu był wiele obiecującym bok- 
iserem, nie potrafił wygrać z 
„młodym Cozasiem, uzyskując 
zaledwie remis. W trzecim star- 


na deskaci 
Szaliński wygrał niezbyt prze- 
| konywująco z Chołodyńskim. 
Zwycięstwo Matlacha nad 
Szydłowskim również nie była 
| przekonywujące. Wygrał on sto- 


lrzynał dwa napomnienia za 
| uderzenie głową. 

Dobrze walczył Ścigała, któ- 
w drugim starciu celnie tra- 
|ti prawym sierpem Zacharę i 
|len padł na deskl, Hyt to kla- 
syczny nokaut. 

Nogajski był chyba najlep- 
szym pięściarzem z obu drużyn 
Wygrał on z Ratajczekiem beż 
żadnych zastrzeżeń. 
| Czapliński posłał Lubelskiego 
|w drugim starciu do 8 na de- 
[ski | wygrał przez t. k.o 

Gieraga przegrał z Frankiem, 
tylko dzięki większej rutynie 
tego ostatniego, 

Stec nlewieje miał roboty z 
| Kosińskim, który już w pierw- 
| szej rundzie przegrał przez 
| techniczny nokaut. 

Skład Włókniarza budził Au- 
że zastrzeżenia (Ni 


się starzy rywale — Kudłacik | 
„silnych 
sterpów Panke znalazł się w 2) 


podnieśli | 


„wygrywa w Ostrowie 


Kula nie mógł sobie poradzić | 


cu Manelski znalazł się do 7, 
b. 


sunkiem 2:1, Bokser OWKS o- | 


ale w miarę upływu czasu sta- | 
taj się nawiązać równorzędny 
pojedynek. Musiał narzucH bar- 
dzo silne tempo i wymianę 
ciosów, a sędzia ringowy przer- 
wał słusznie walkę na skutek 
razącej przewagi. 


PIÓRRKOWSKI 
MIAŁ KŁOPOTY 


Największą niespodzianką za 
wodów była doskonała postawa 
Czapli z Kolejarza (Ostrów) w 
spotkaniu z groźnym Piórkow= 
skim. Przez 2 i pół rundy Cza= 
pla wyprzedzał rywala w wy- 
prowadzaniu ciosów i punkto- 
wał skutecznie lewymi prosty- 
mi. Sygnalizowane ciosy Plór- 
kowskiega z prawej me docho- 
dzą do celu. Dopiero ostatnie 
2 minuty stoją pod znakiem 
imponującego finiszu boksera 
CWKS, którego ciosy wpraw- 
dzie osłabiają Czaplę, ale nle 
załamują go. Przyznanie zwy= 
cięstwa Piórkowskiemu głosa= 
mi 2:1 (sędzia Urbaniak przy= 
znał zwycięstwo Czapli) jest 
naszym zdaniem, nieporozumia= 
niem 

Grzelak w spotkaniu ze 
Szczypińskim przez dwa starcia 
nie umia} znaleźć recepty na 
atakującego chaotycznie prze- 
cinika, Dopiero w ostatniej 
rundźie Grzelak pokazał swe 
wysokie walory i wygrał prze- 
konywująca. 

Krótka była historla spotka 
kich“. Bork skoczył 
wprawdzie dwukrotnie na Go- 
ściańskiego, ale ten szybko O= 
studzi] jego zapaly 1 pięściarz 
Kolejarza po upływie niecałej 
minuty poddał się. 

Al. 


Skotniolel 


ME ECK 
Stal Poznań 


Poznań 4. 11. (tel. wI), Stal Pos 
nań — Kotejarz Oatrów 11:28 
(29:29), (10:60). Spotkanie o misirzo= 
siwo Ligi Koszykowej  pamiądzy 
Stalą Poznań 1 Kolejarzem Ortrów 
akóńczyło alg po bardzo zmniątaj 


gałce | 0 dosrrwee zwycięstwiem 
San D mpn 

wynik Dramat a0 da przerwy. 
M 


Najlepszym zawodnikiem 
pie! Sali Był bici ao 
motoram wszystkich akeji- elalnig 
sekundowal mu Klewenhngen, zdo= 
bywea najwiekszej flotei punieków 


iey ay 


w drużynie 
gral gdn, 
punktów 

Sędziował Ujma 
doszowski (Kat.). 


Kolajacza najlepiej 
który uzyskał 12 


(W-wa) I Gło= 


TABELA 


wardia Kr. M 
pójnia Ło 6% 
gwa Kr. m 

Pozn.  4el 
ójnia Gå M) 
AZA W-wa fal 


Wiókalarz 1. 
CWIK: 


Kolejarz w, 8 
śe. Kolejarz Ost (lm 
JL. Kolejarz P, UM 


Drugi występ 
lekkoatletów TUL 


w Budapeszcie 


Budapeszt 4.12 (tel. wł.) 1 Ha 
stopada odbył się drugi występ 
przebywających w Budapeszcie 
doskonałych lekkoatletów orga- 
nizacji fińskiej TUL oraz Nor- 
wega Strandli. Na zawodach 
tych! onale czasy uzyskali 
biegacze na 5 km. Poniżej po- 
dajemy wyniki: 

tyczka: 1) DE (F) 4 m. a 
Hamonnay (W) 3,90, 

200 m.: 1) Karadi (W) 22,0, 2) 
Saukkonen (F) 2: 


w dal: 1) Faldessy (W) 1,32, A 
Zajki (W) 7,02, 3) Vaikama (F) 
BL, 

kula: 1) Levai (W) 14,18, 2) 


Puntti (FP) 14,13, 
5.000 m: 1) Bores (W) 14: 2o, 
2) Taipale (F) 1449,2, SE Penzes 
(W) 14:16, 8) Garay (W) 14:542, 

5) Uzaoki (W) 14:59,8, 

młot; 1) Strandh (N) 5741, 9 
Nemeth (W) 56,80, 3) Csermak 
(W) 54,30, 


MOSKWA. Na rawódnch lakina 
alletycznychi, ronegtanyoN w 


kord juniorów ZSRR na dy. 
a x 1000 m, uzyskując wyni 
Poprzedni rekord wynosi 0:00 
mieżał do juniorów Lentngra 
ALGER. w pierwszym dniu merz 
tenisowego Alger — Mediolan za 
Bella pokonał Abdenselania 3/6, 
Bil, Gucelli (Ad) aw: żył 
Algerczyka Remy ( 1 
SZTOKHOLM, N: SE mistrze- 
stwa w podnoszeniu e'gżarów mają 
się odbyć w Sztokholmie w 1039 F, 
KOPENHAGA, Duński Komitet O- 
lmagliski stanął przed | wlalkimi 
trudnościami finansowymi, spówa- 
dowanymi niewątpliwie Kr 
gospodarczym w kraju. Jakkolwiek 
Dania została zgloszana dà rywal 
racji w igrzyskach. olimpliskick_vo 
Helsinkach dotychczas Joszcza nie 
wladamo, czy Duńczycy beda mieli 
za oo pojechać do Finlandii. Duó 
Komjiet posiada w kasie 20000 kas 
ron, a obliczono, że na ekspedycją 
do Helsinek będzie potrzeba 400.000 
wmren. 
MEDIOLAN. W ciagu tygodh 
po rez czwarty zaslal poprawiony. 
rekord kwlain w gądzinnej jeżdzi 
torze. Ostatnio Zucconeli pr: 
jechał w ciągu godziny 43 km S24 
m. 
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— .Sezon zimowy będzie u 
nas pod względem sportowym 
nie wykorzystany. Nie możemy 
w tym okresie nawet marzyć 
© umasowieniu którejś z galęzi 
sportu. Nie mamy zupełnie 
sprzętu — mówi sekretarz Rady 
Okręgowej ZS Stal, Łysakow- 
ski. 


— „Nasze jednostki sportowe 
będą musiały z konicczności 


pizospać zimę, gdyż nie mamy | 


sal Rni sprzętu — mówi referent 
organizacyiny i szkoleniawy Ra- 
dy Okręgowej ZS Ogniwo, Maj- 
chrzak. 

Sportowcy Kolejarza bę: 
dą mogli w zimie przerabiać je- 
dynie normy teoretyczne na 
SPO z powodu braku terenów 
sportowych i sprzętu — mówi 
kol, Wolska z Rady Okręgowej 
ZS Kolejarz. 

Trzy bardzo charakterystycz- 
ne wypowiedzi. Brak odpowie- 
dniej ilości sal gimnastycznych 
i brak sprzętu zdaniem niektó- 
rych działaczy Warszawy i wa- 
jewództwa sprawia, ze w tej 
chwili widoki pełnego wykorzy- 
stania sezonu zimowego są bar- 
dzo mgliste. Tak oni sądzą! 

Podobne podejście do zagad- 
nienia jest najłatwiejsze i oczy- 
wiście z gruntu niesłuszne. 


RBIADOLENIE 
NIE USPRAWIEDLIWI 
NIERÓRSTWA 


Fakty, że w sezonie letnim 
popelniono wiele błędów, ze 
wyczerpano wszystkie fundusze 
potrzebne teraz na zakup sprzę- 
tu zimowego, że nie starano się 
w porę o przystosowanie pew- 
nej ilości lokali do przeprowa” 
dzania treningów zimowych, 
lokali, których dotkliwy brak 
udczuwa się teraz — fakty te 
ciążące na sumieniu biadolących 
dziś działaczy powinny zdopin- 
gować ich do bardziej inten- 
sywnej pracy, która by napra- 
wila popełniane uprzednio błę- 
dy. W żadnym razie nie uspra- 
wiedliwiają one jednak zała- 
mywania rgk i nieróbstwa. 

Na ostatniej konferencji 
WRZZ Radom 
Zrzeszeń przydzielono po kilka 
Rodzin w salach gimnastycz 
nych stołecznych szkół. ZS Stal 
dostała 6 sal szkolnych, w któ- 


w 


Okręgowym | 


g 
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Rozmowy o sezonie zimowyn!: 


O działaczach, którzy próbują zasłonić 
własną nieudolność — „obiektywnymi“ trudnościami 


, rych w okresie zimowym będzie 

| musiało ćwiczyć okoła 40 kół 
sportowych. Ogniwa posiada 
czynnych okoła 30 kół i otrz; 

| mało 5 sal gimnastycznych. 


| — Dobre i to — pomyśleli so- 
| bie $portawcy Ogniwa, lecz kie- 
|dy przyszło do rozdzielania sal 
Í kołom, sprawa mocno się skam- 
plikowała. Jedna z sal znajduje 
|się na odległym Służewcu przy 
| gimn. im. Woronicza, druga. 
| maleńka na Stawkach. Okazuje 
|się ponadto, że w tych samych 
godzinach odbywają się tam 
| treningi szkolnego koła sporto- 
wego i godzin tych ze względu 
na zajęcia szkolne przesunąć 
nie można. 


Konkrelnie z pięciu przyzna- 
nych sal.. tylko dwie nadają 
się do użytku, a ta na Młynar- 
skiej i przy gimn. Włiadysła- 
wa IV. 


WRZZ przydzielając sale nie 
uzgodniła poza tym podziału 
godzin z dyrekcjami poszczegć!- 
nych szkół i Radami Naródo- 
wymi. W efekcie tego np. człon- 
kowie koła sportowego Koleja- 
rza przy PKS z ul. Grójeckiej 
spotkali się ze stanowczą odma- 
ji szkoły, która 
stwierdziła, że nie wpuści ich 
da wyznaczonej sali, z powodu 
jakoby.. zarządzenia Dzielnico- 
wej Rady Narodowej, zabra- 
niającego sportowcom korzysta- 
nia z sal szkolnych. 


KTO PONOSI WINĘ 


Kta ponosi winę za taki stan 
rzeczy? Przede wszystkim 
WRZZ, która rozdzieliła sale 
pomiędzy Zrzeszenia, nie uzgo- 
dniwszy tego z prawowitymi ich 
Rospndarzami, ale i również Ra- 
dy Okręgowe Zrzeszeń, które 
nie zdobyły się na zlustrowani 
otrzymanych obioktów, ograni- 
czając się wyłącznie do czysto 
mechanicznego podziału. Skutki 
takiego postępowania są juž 
dziś bardzo opłakane, Sportow- 
| cy pozbawieni są możności pro- 
wadzenia właściwych óćwiczer 
a droga. koło — Rada Okre 
| gowa — WRZZ — Wydział O- 
wiaty — Rady Narodowe -- 
powrotem... jest bardzo dhi- 


i 
ga i kręta. 


| Jest to typowa działanie zza 


biurka. które blje w kulturę 
bzyczną a powinno bić w.. 
działaczy. 

Nie bez winy są również koła 
sportowe, które nie czekając na 
sezon zimowy i przydziaj z Ra- 
,dy Okręgowej Zrzeszenia po- 
: winny wcześniej zatroszczyć się 
ʻa salę do ćwiczeń sportowych 

w świetlicach, slołówkach itp. 

lokalach wlasnych zakładów 
i pracy. Tak np. zrobiło koło 

sportowe Stali przy Wałcowni 

Metali, które nie bije się jak 
iinne kola o przydział sali, a 

korzysta ze świetlicy fabrycz- 
nej. 


Nie może być takiego wypad- 
ku, jak w Ożarowie, gdzie je- 
dyna w województwie sekcja 
zapaśnicza myśli poważnie o za_ 
przestaniu swej działalności, po- 
nieważ jej członkowie z powo- 
du braku sali trenują w... prze- 
wiewnej stodole. Nie ma prze- 
szkód me do pokonania! 


Okres treningów w salach 
powinien się już co prawda roz- 
począć, ale lepiej przecież wy- 
walczyć potrzebne lokale (w za- 
kładach pracy) teraz i oddać 
Je do uzytku sportowców nawet 
z przeszła miesięcznym opóź 
nieniem, niż pozostawić wsz; 
stka własnemu biegowi, zała- 
mać ręce i. naturalnie prze- 
spać zimę, 


NIE JEDYNY SPOSÓR 


Nie jest to zresztą jedyny 
sposób rozwiązania trudności. 
Bo czy rzeczywiście brak do- 
statecznej ilości sal skazuje ko- 
ło sportowe na przespanie sa- 
zonu zimowego? Przecież nawet 
w czasie silnych mrozów nie 
ustają roboty murarskie na bu- 
dowach, nie ustają prace na 
wołnym powietrzu, nie ulega 
zahamowaniu normalny bieg 
życia. Dlaczego więc mieliby 
sportowcy zaprzestać swyt 
ćwiczeń i treningów, mających 
na celu przygotowanie ich do 
wydajniejszej pracy? Czy nie 
| można grać w piłkę, rzucać i 
| biegać czy nawet grać w siat- 
kówkę, gdy na wolnym powie- 
i trzu lemperatura waha się w 
| granicach 4 stopni lub nieco 
niżej? Weźmy przykład ze spov- 
towców Związku Radzieckiego. 
którzy nawet w czasie trzaska- 


Za żelazną kurtyną 


W cieniu ringów amerykańskich 


Wróble ćwjerkają, że smród 
2 kloaki boksu amerykańskia- 
po stał sią już nia do znias'e= 
nia ı że kloaka ta musi zo” 
stać oczyszczona, O  czystce 
w amerykańskim boksie mn- 
ai stę zresztą i źqda się jej 
już » górą od dwudźiestu lat, 
nle. kończy się na żądaniach 

Londyński „Daily Erpress" 
napisał jednak zupełnie nie- 
dwnznacznie o przueslum Ipo- 
tkantu Turpin — Robinson: 

„Turpin, trenując w N 

wym Jorku, walczyć musi z 

potężną ìi wszechmocną ma- 

fia gangsterów i rewolwe- 
rowów, ażeby obranić swój 
tytuł mistrza świata, który 

im odebrał". 


RURMISTRZ ATAKUJE 


Pramotorzy i gangsterzy bok 
Berscy w Stanach Zjednoczo- 
nych, usiłowali oświadczenie 
to traktować jako szowini- 


styczny wykręt Anglików, ale 


burmistrz Nowego Jorkń, Tho- 
mas Dewey, byly kandydat na 
fotel prezydenta USA, posta” 
nowił jednak przeprowadzić 
śledztwo. Nie żeby był takim 
znowu szermierzem sprawie- 
liwości, ale.. po prostu gad- 
ność burmistrza wymaga (aby 
pozorom siało się zadość) nn- 
szenia — jak to się w USA mó. 
u „Czystej kamizelki". 
Szczególnie, gdy się myśli o 
przyszłych wyborach. 
Wkrótce rozeszła się więc 


wieść, że wszechmocny władca 
ksu nowojorskiego, adwokat 
Eddie Eagon, ustąpił że swego 
stanowiska. Kto nawet wie, 
czy niedługo nie będze zmu- 
szony do zrobienia użytku z 
własnych władomośct prawni- 
czych, ażeby bronić się prze- 
ciw licznym i udokumentowa 
nym zarzutom... 


ŚMIERTELNE K.O. 


Sprawa Eddie Eagona dota 
by się na pewno lekko zatuszo 
wać, ale na scenę wystąpił 
mlody bokser, Georgie Floren. 
Przegrał on w przeciągu trzech 


tygodni przez nokaut dwie 
walki, a mimo to stangi w 
Madison Square Garden do 
trzeciej Walkę tę przypłacił 
życiem. Trzeci nokaut był 
śmiertełny. 20-letni Georgie 


zniesiony został ze sceny mart- 
wyj 

Po tym wypadku reporterzy 
angielscy mieli odwagę — An- 
glia jest przecież oddzielona 
od USA oceanem — napisać: 


„W boksie amerykańskim 
istnieje wprawdzie klikon 
uczciwych uzlalaczy, mle cl 
w żadnym wypadku nie są 
w stanie prowadzić jakiej- 
kolwiek walki z wszech- 
władnym zangsterstwem. 
Każdy przecież promotor, 
czy państwawy komisarz 
sportowy, może zostać nie- 
spodziewanie zaproszony do 


nodejrzanego baru. Tam zaś, 
pod grożbą odbezpieczoncgo 
rewolweru, dyktnje nię mu 
kto przeciw komu ma wal 
czyć | który zawodnik mn 
zwyciężyć”. 


GANGSTER ŚMIEJE SIĘ 
OSTATNI 


Najbardziej zdumiewającyum 
był fakt, że szerep amerykań- 
skich gazet wydrukowało an- 
glelskie oskarżenia. W zwąz- 
ku z tym, burmistrz Dewey 
wystartował do nowego ataku, 
poprzedzonego oczywiście hur2 
na reklamą. Atak skierowany 
był przeciwko Międzynarodo- 
wemu Boxing Chubowi, który 
z małymi wyjątkami kontro- 
luje caly „sport* bokserski 
Stanów Zjednączonych. 

Augurowie jednak amery- 
kańskiego boksu tylko się na 
le próby ironicznie uśmiecha- 
ją i z calym spokojem wska- 
zują na fakt, że z projektem 
czystki noszona się już od 
dwudziestu lał į mic jakoś z 
tego nigdy nie wynikło. 

Skłonni jesteśmy w tym wy- 
padku zgodzić się z uśmiecha- 
jącymi się gangsterami, Mają 
niewątpliwie rację, W Amery- 
ce nie trudna będzie znaleźć 


ludzi, którzy wzamian za czek | 


dolarowy będą umieli zliktw: 
dować wszelkie próby czystki. 

Problemem będzie chybn 
tylka wysokość sumy na czeku. 


St. M. 


RNAADUNANAA M a 


jących mrozów i 
śniegów rozgrywają zawody 
motacykłowe, którzy uprawiają 
sporty „letnie" w zimie. 

Inne zagadnienie. 

Działacze narzekają na brak 
| dostatecznej ilości godzin na 
| pływalniach. Stal np. otrzymała 
10 okresów tygodniowo w base- 
nach stołecznych i większość z 
nich przeznaczyła dla sekcji 
wyczynowych. Sekretarz Rady 
Okręgowej tego Zrzeszenia — 
Łysakowski martwi się, ze o- 
trzymał zaledwie 4 okresy w 
pływalni Domu Akademickiego, 
jedynej, na której można prze- 
prowadzać próby na SPO, Pły- 
walnia na Wolskiej, gdzie ma 
też przyznane okresy nadaje się 
tylko do nauki pływania. 


— Nie będziemy w praktyce 
korzystali z pływalni na Wol- 
skiej i w rezultacie wszystko 
zgrupuje się w Domu Akade- 
miekim. W ciągu A godzin ty- 
godniowo mają więc tam ćwi- 
czyć wyczynowcy i mają być 
przeprowadzane próby SPO dla 
członków kół sportowych. Sy- 
tuacja jest tragiczna — skarży 
się Łysakowski, 

Należy dodać do tego, że na 
terenie województwa nie ma 
ani jednej krytej pływalni. Co 
więc mają zrobić prowinejonal- 
ne koła sportowe Stali, jeżeli 
ich Zrzeszenie w stolicy zała- 
mało ręce? 

Z krytymi pływalniami w 
stolicy jest rzeczywiście żle, Je- 
szcze gorzej w województwie, 
lecz czy istotnie paraliżuje ta 
pracę w zimie? 

A dlaczego Rada Okręgowa 
Stall planuje prowadzenie prób 
na SPO w sezonie zimowym, 
skoro próby te powinny być 
przeprowadzane w miesiącach 
letnich (ipiec i sierpień). Dla 
tych, którym brak jedynie kon- 
Kurencji pływackich do kom- 
pletu norm na SPO wystarczy 
przecież czasu i miejsca na pły- 
walni w Domu Akademickim. 
Pływalnia na Wolskiej winna 
natomiast służyć do innych ce- 
łów — do przeprowadzania ma- 
sowej nauki pływania, tak aby 
w lecie nie tracić na ta czasu 
i.. nie przeprowadzać prób w 
ciągu następnej zimy. Rozwią 
zanie więc w ramach istnieją- 
cych możliwości znalazło się 
trzeba bylo tylko go poszukać. 


OR, ŁYSAKOWSKI 
ROZKŁADA RĘCE 


Są sporty zimowe, do których 
nie potrzebne są ani sale, ani 
kryte pływalnie. Jak będą óne 
wyglądały w stolicy? Weżmy 
sport łyzwiarski. 

Ob. Łysakowski znowu roz- 
kłada ręce. 

— Nie mamy sprzętu, nie mo- 
żemy nawet myśleć o stworze- 
niu bazy, z której mogliby ko- 
rzystać wszyscy nast sportowcy. 
Jak obdziehć półtora tysiąca 


parami łyżew? 

— Sport łyżwiarski — mówi 
nam kol. Majchrzak z Ogniwa 
— rozwijać się będzie u nas tak 
| jak w latach ubiegłych, tzn. w 
kole ostrołęckim, którego ezian 
kowie korzystają z zamarenię- 
tej Narwi. 

— Kolejarze grać będą w ho- 
keja w Siedlcach, W Warszawie 
sezon hokejowy Kolejarzy stoi 


członków kół sportowych.. 20, 


W. Wasiljew 


= Walka trwa 


Najpierw wszystko wyglądało mniej więcej tak jak zwy- 
kle: zachodnia trybuna moskiewskiego stadionu „Dynamo” 
zapełniona widzami, sędziowie w jasnych spodniach, biala- 
niebicska poprzeczka ustawiona na dwóch stojakach, wreszcie 
Sportowcy, którzy ulokowaji się na ławce, 

Wysokość 4 metry przeszło czterech: Mikołaj Ozolin, Piotr 
Denisenko, Borys Suchariew i Wiktor Kniazjew. Trzej ostatni 
hyli nieomal dwukrotnie młodsi niż Ozolin siwie- 
jący na skroniach. Śmiało mógł on uchodzić 2a ojca którego- 
kalwiek ze swych partnerów, Jedynie blask żywych, trochę 
kpiących oczu mówił, ile temperamentu, ile zdrowej, sporto- 
ap zzietcóci kryje się w tym przysadzistym, silnym czło- 
wieku. 

Wszyscy uczestnicy walki o tytul mistrza ZSRR w skoku 
o tyczce są z nim wprost lub pośrednio związani, Suchariew 
1 Denisenko byli jego uczniami. 

Bardzo wiele zawdzięczają ani Ozolinowi, może nawet i ta, 
że w tej chwili współzawodniczą z nim o prawa da tytułu 
najlepszego skoczka w kraju. 

Naprawdę to szlachetne zadanie przygotować sportowca 
do walki ze sobą — z trenerem, przekazać mu swoje zbierane 
m ciągu lat doświadczenie, wiedzę, sztukę; dzielić się z nim 
tym. co kosztowało nlesłychanie dużo wytrwałej pracy. wytę- 
żenia wszystkich fizycznych 1 duchowych sił. Dzielić się z nim 
tym wszystkim, wiedząc na pewno, że uczeń nie omieszka po- 
służyć się tym zasabem wiadomości i wykorzysta nadarzającą 
się okazję, by zwyciężyć nauczyciela bronią, jaką on sam 
włożył mu w ręce 

Wychowywać sportawca, który podniesie „pułap" rekordu 
kraju, znaczy to, spełnić swój obowiązek, znaczy, wykazać. ze 
1 teraz jest się nie mniej wartym aniżeli w latach. gdy samemu 
wzlatywało się ne wysokość 4 metrów 30 centymetrów. 

Wychować sportowca, który zamiast twega mienia wpi- 
sze na tablicy swoje, to właśnie znaczy zwyciężyć, bo każde 
zwycięstwa twego wychowanka jest i twoim zwycięstwem, 
każda jego nagroda jest również twoją nagrodą 

Choćby nawet nie wszyscy na trybunach wiedzieli o tym, 
choćby nie zawsze roztagniony sędzla zapowiadający wymie- 
ił nazwiska trenera razem z nazwiskiem ucznia, zawsze jed- 
ż den będzie czuł się szczęśliwy, wiedząc, że uczeń mocno 


KSIÓNIĘ jega małą, ale silną dłoń i powie wzruszonym gło- 
m 

— Dziękuję! 

„Ozolin poznał Suchariewa przed kilkoma laty. Było ta 
na zawodach, gdzie przedstawiciel Kurska, szturman lotnik 
Borys Suchariew, skoczył wzwyż z rozbiegu 1 metr 91 centy» . 
metrów. Dla młodego sportowca był to wynik znakomity, Ale 
Suchariew nie był zadowolony ze swej techniki i zdecydował, 
że przy pierwszej nadarzającej się sposobności pomówi z ta- 
kim autorytetem, jak Ozolin. 

— Nieźle skaczecie powiedział Ozolin i dodał z uśmie- 
chem: — Ale wydaje mi się, że moglibyście osiągnąć o wiele 
lepszy wynik, 

A gdy Suchariew spojrzał nań pylająco, Ozolin podprowa- 
dził go do tyczki i powiedział: 

— Najbardziej lubię ten rodzaj sportu. Dla uprawianią go 
macie wyjątkowe dane: wysoki wzrosł, stosunkowo niedużą 
wagę i silne mięśnie. Zastanówcie się... 

Suchariew nie musiał się zasianawiać — podobał mu się 
skok o tyczce Po kilku miesiącach przeszedł poprzeczkę na 
wysokości 3 metrów 40 centymetrów. 

Oficera Suchariewa przeniesiona wkrótce do Moskwy, gdzie 
pod kierownictwem Ozolina usilnie uczył się techniki skoku. 

Skoczek o tyczce powinien szybka biegać, być dobrym gim- 
nastykiem i wreszcie być wytrzymałym. Jesi to konieczne, 
aby nie zmęczyć się przed ostatnimi skokami. Suchariew ko- 
lejno opanowywał różne elementy skoku. 

Trener ; jego uczeń byli uparci. Powoli, ale pewnie Sucha- 
riew osiągnął cztery metry, upragnioną wysokość każdego 
skoczka o tyczce. 

Nadszedł dzień, gdy spotkali się przy poprzeczce jako pre- 
tendenci do tytułu mistrza stolicy na rok 1849, Uczeń uda- 
wodnił, że nauczyciel nienadaremnie tyle się nad nim na- 
pracował. Suchariew zwyciężył Ozolina. 

Piotra Denisenkę, absolwenta Dnieptopietrowskiego Insty- 
tutu inżynierów transportu kolejowego, trenował Ozolin od 
1848 roku. Pa roku Denisenko występował pod kierunkiem 
trenera na międzynarodowych igrzyskach studenckich w Bu- 
dapeszcie i zajął pierwsze miejsce w wieloboju. 

W porównaniu z -Suchariewem Denisenko był już dla Ozo- 
lina „starym* przeciwnikiem, Zwolennicy sportu długo pamię- 
tali dwudniowy pojedynek Ozolina z Denisenką przy roz- 
grywce o mistrzostwo ZSRR w 1948 raku Byla to wyjątko- 
wa pod względem napięcia sportowego walka, w Której obaj 
zawodnicy okazali się godnymi siebie przeciwmkami, Kiedy 
jednak Ozolin zwyciężył swego młodego i pelnego sił rywala, 
dał sobie słowo, że już wiecej nie będzie występował 


U 


głębokich | pod znakiem zapytania, gdyz.. 


klub nie będzie urządzał lodo- 
wiska z powodu zamknięcia 
stadionu (remont). Naszą sekcję 
łyżwiarską mamy w _Pruszku- 
wie, gdzie będzie można jeździć. 
jeśli dobrze zamarznie staw — 
mówi kol. Wałska. 

A narciarstwo? 


Rada Okręgowa Stali już te- 
raz zrezygnowała z organizacji 
sekcji narciąrskiej z powod 
kompletnego braku sprzętu. 
da Okręgowa Kolejarza oznaj- 


miła, że w nadchodzącym «e-, 


zonie narciarstwem zajmować 


się nie będzie ze względu naj 


brak możliwości (!) 
A CO BĘDZIEMY ROBILI? 


Jednym slowem — skandal! 
Be czy mozna nazwać inaczej 
tłumaczenia: „anie będziemy 
jeździli na łyżwach, bo nie ma- 
my sprzętu, będziemy jeździli 
gdy zamarznie staw, nie będzie- 
my grali w hokeja, bo nie bę- 
dzie lodowiska, nie będziemy 
jeździli na nartach, bo nie ma- 
my możliwości”? Wszystkie te 
tłumaczenia każdemu muszą się 
wydać co najmniej dziwne. 


Jak planowała sezon zimowy 
Rada Okręgowa Stali, że nie 
ma łyżew, skora w Centrali 
Sprzętu Sportowego i Szkutni- 
czego sprzętu jest pad dostat- 
kiem. Najlepszy dowód, że na 
przykład Ogniwo zakupiło wła- 
śnie w tych dniach większv 
transport nart ı wysłało je na 
Bukowinę do Centralnego O- 
środka Zimowego swego Zrze- 
szenia. 


Stal nie ma pieniędzy, żeby 
ten sprzęt kupić. Tak samo Ko- 
lejarz. 


JAK WIĘC PLANOWANO? 


Dlaczego łyżwiarze kadry nū- 
rodowej, zrzeszeni w pruszkow- 


jskim Kolejarzu, muszą czekać 


ha zamarznięcie sławu, a nie 
mogą podobnie, jak to planuje 
Ogniwo, wylać wodą bieżni sta- 
dionu? Dlaczego Kolejarz war- 
szawski zastanawia się czy zaj- 
mować się hokejem przy braku 
własnego lodowiska, skoro będą 
one istniały na 6 kortach teni- 
sowych stadionu przy Alei Nie- 
podległości. Będzie je miał AZS 
| CWKS, który podobnie jak 
1 ub. zimy udostępni je innym 
zrzeszeniom. 


Paruszyliśmy sprawę przygo- 
towań warszawskich Rad Okrę- 
gowych Zrzeszeń da zblizające- 
go się szybka sezonu zimowego. 
Pokazaliśmy wiele przykładów, 
nlestety złych przykładów, któ- 
re każą przypuszczać, że tegó- 
roczna zima będzie rzeczywiście 
w tych ogniwach przespann. 


Jest ta „zasluga" przede wszy- | 


stkim działaczy sportowych, u 


, których w dalszym ciągu notu- 


je się chroniczny brak inicja- 
tywy, Rady Okręgowe czekają 
aby je prowadzić za rękę, aoy 
ktoś inny za nie planował, Tak 
być stanowcza nie może. 
Nadchodzi zima Jeszcze jest 
czas, aby naprawić popelniane 
błędy. Niech wszystkie Rady 
Okręgowe i koła sportowe za- 
stanowią się poważnie jak spę- 
dzą zlmę, bo sytuacja w tej 
chwil jest naprawdę smutna. 


R. Zgórecki 
A, Cendrowski 


Działacze snortowi w oczekiwaniu na przydział godzin w salach 


| 
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Już niedługo młodzież lyżwiarska będzie mogla dowoli używać tega zdrowega sportu. 
Łyżwiarze mają ambicję 
dobrze wykorzystać sezon 


Zasada uprawiania 
przez cały rok, stosowana 
wielkim powodzeniem w Zwią: 
ku Radzieckim, zyskuje u n 
coraz więcej zwolenników. P; 
karze czy lekkoatleci wiedzą już 
doskonale, że aby zachować do- 
brą formę w swej specjalności, 
trzeba uprawiać te sporty rów- 
nież w zimie lub zastąpić je 
sportami uzupełniającym. Po- 
dobnie jest z przedstawicielamni 
sportów zimowych, dla których 
lato nie jest okresem przerwy. 

Zasadę całorocznej pracy 
wprawadzill w tym roku po raz 
pierwszy i łyżwiarze. Kadra 
narodowa łyżwiarzy w jeździe 
szybkiej uprawiała w ciągu la- 
ta w ramach swych zrzeszeń 
lekkoatletykę, zwłaszcza biegi 
oraz koszykówkę. Dla figurow- 
ców podstawowym sportem do- 
pełniającym bylo pływania sty 
lem klasycznym, dalej gra w 
koszykówkę i tenis. Większość 
kadry narodowej (70 prac.) tyz 
wiarzy w jeż figurowej 
grupuje się w Katowicach i 
ZS Stal przeznaczyła 
specjalny kort, zaopatrując je - 
dnocześnie ćwiczących w sprzęt 
i kostiumy. Figurowcy rozgry 
wali tu nawet między sobą 
zawody tenisówe. 

Uprawiając w lecie sporty da- 
pełniające, lyżwiarze nie za- 
pominali o adznace SPO, któ- | 
ra jest wprost idealną podsta 
wą przygotowań równiez i do 
sożonu łyźwiarakiego, dlatego 
też 70 proc. naszych łyżwiarzy 
— wyczynowców zdobyło ię 
odznakę, a 30 proc. ma zdane 
minimum — 4 norm, 


NA WZÓR ŁYŻWIARZY 
RADZIECKICH 


Wzorując się na doświadcze- 
niach sportu radzieckiego, po 
raz pierwszy w tym roku kadra 
łyżwiarzy w jnździe szybkiej i 
figurowe] odbyła w pierwszej 
połowie września w Zakopanem 
dwutygodniowy obóz o charak= 
terze czynnego odpoczynku. W 
przeciwieństwie do dolychczaso- 
wych zwyczajów stosowania 
na obozie specjalnych iczeń 
łyżwiarskich, tym razem polo- 
żona główny nacisk na wszech- 
stronny rozwój ogólnej spraw= 
ności A więc ligurowcy obok 
gomnastyki specjalnej, opartej 
na rytmice i plastyce, mieli su- | 
chą zaprawę łyżwiarską, pły- 
wah i uprawiali  marszobiepi 
Łyżwiarze w jeździe szybkiej 
obok podstawowej gimnastyki 
specjalnej, uprawiali lekkoat! 
tykę (marszobiegi). pływak 
grah w koszykówkę 

Na obozie wykorzystano 0- 
becność dra Zaellńskicgo, słu- 
chacza Leningradzkiego Insty - 
tutu WF. Bawil on w tym okre- 
sie na urlopie w Polsce. W: 
kłady dra Zielińskiego na ti 
mat metodyki sportu i rozwo- | 
ju kultury fizycznej w ZSRR 
dały słuchaczom wiele cenne- 
go materiału. 

Po dobrym i wszechstron - , 
nym przygotowaniu w okresie 
letmm, łyżwiarze figurowi przy- 
ąpili już do właściwego tre- 
ningu na Torkacie, gdzie do 
końca grudnia przebywać bę- 
dzie cała kadra narodowa. Obóz 
dla łyżwiarzy w jeździe szyb- 


sportu 
z 


11 Szkutniczego j 


kiej przewidziany jest na gru- 
dzień w Karpaczu, na stawie 
na Samotni. Niezależnie od 
kadry narodowej, zrzeszenia 
zorganizują obozy dla wyczy - 
nowców we wlasnym zakresie. 

Rozwój sportu łyżwiarskiego 
uzależniony jest od sprzętu oraz 
lodowisk i torów. Rozpatrzmy 
kolejno jak ta sprawa przedsta- 
wia się u nas. 


SPRZĘTU DO JAZDY 
FIGUROWEJ JEST DOSC 


Jeżeli chodzi o sprzęt do jaz- 
dy figurowej, mamy go w do- 
statecznej ilości — 40.000 par 
łyżew. Trzeba jednak podkre - 
nie jest to sprzęt pre- 
cyzyjny, który umożliwia o- 
siąganie wyników na najwyż - 
szym poziomie. Tylko nieliczna 
część kadry narodowej jest w 
posiadaniu sprzętu precyzyjne- 
go. Sprzęlu popularnego (tzw. 
turfy) mamy 60.000 par, nadto 
wedlug zapewnienia Centrali 
Handlowej Sprzętu Sportowego 
zcze w tym 
sezonie ukaże się na rynku 
100.000 par lyżew różnego To- 
dzaju. W ten sposób łyżwiar 
stwo figurowe ma wszelkie 
szanse dalszego rozwoju. 


ZA MAŁO PANCZEN 


Gorzej przedstawia się spra 
wa sprzętu do jazdy szybkiej 


parkach miejskich ma być pra- 
wadzona na szerszą skalę. Mó- 
wi się min, o stawie w war- 
szawskim parku Ujazdowskim, 
który wykorzystanoby pod o= 
pieką StKKF i ZS Budowla- 
ni. Gdyby do tej akcji przyłą- 
czyły się i inne zrzeszenia, wów- 
czas wyposażenie i urządzenie 
takiego ladowiska byłoby pel- 
niejsze Z uwagi na brak do- 
stalecznej liczby sal w stolicy 
— co pozbawia młodzież ruchu 
w okresie zimy — warto zwró” 
ció szczególną uwagę na tego 
rodzaju lodowisko, z którego 
korzystaliby nie tylko wyczy- 
nowcy w jeździe figurowej 1 
szybki. lecz również dzieci 1 
młodzież. 

Doświadczenie wykazało, że 
dni ślizgawkowych na ladowis- 
kach na stawach jest 60 proc. 
więcej, niż na  wylewanych 
Śślizgawkach, a więc stawy w 
parkach miejskich przedłużają 
skromny u nas sezon zimowy, 
toteż warto się pokusić o przy- 
gotowanie tego rodzaju lodo - 
wisk. 


On POWIATU 
DO MISTRZOSTWA POTBKI 


Rozgrywki mistrzowskie w 
jeździe figurowej będą w tym 
sezonie zreorganizowane. Będą 


się one odbywały począwszy od 
da 


powiatu (wdzięczne pole 
pracy dla LZS!), poprzez 


W Polsce jest ledwie 100 par 
łyżew wyczynowych (tzw. pan- 
czeny), które są rozprowadza” 
ne tylko w ośrodkach, gdzie 
łyżwiarstwa tej kategorii jest 
popularne, natomiast całe pa- 
tacie kraju pozbawione są wla- 
śćrwego sprzętu do jazdy szyb- 
kiej. 

200 par panczeń, jakie w tym 
sezonie ma dostarczyć CHSSiS 
— zabezpieczy w sprzęt wyczy - 
nawców, natomiast szerokie rze- 
sze zwolenników jazdy szyb- 
kiej na lodzie będą w dalszym 
ciągu pozbawione możliwości 
uprawiania łyżwiarstwa na wła 
ściwym do tego sprzęcie, ucie- 
kaj konieczności da ko: 
zwyklych łyżew, 


nej ilości 

Pod wzgłędcm lodowisk w 
lepszej sytuacji byli do tej po 
ry łyżwiacze ligorowi. Mieli 
i przede wszystkim stałe 
o w Katowicach (Tor- 
które zapewnia 
treningu. erokie rzesze zwa: 
lenników łyżwiarstwa figurowe: 
go miały niemal we wszystkich 
województwach  ladowiska na 
stawach w parkach miejskich. 

Łyżwiarze w jeździe szybkiej 
nie mają natomiast stalego to- 
ru, a na treningi wyzyskiwali 
tereny górskie (staw nu Samot 
ni w Karpaczu, stadion przy 
ul. Orkana w Zakopanem) lub 
jeziora (Giżycko). W ośrodku 
lyzwiarskim w jeździe szybkiej, 
Jakim jest Warszawa. prze? dłu- 


lodowi 
kat), 


IRI czas korzystano ze stawu w 
parku w Pruszkowie, dopóki. 
nie wyschla tam woda. Często 


także przygotowywano na 
wody prowizoryczne tory, 


za - 
Jak 


inp. na niebezpiecznym jeziorku 


Kamionkowskim na Pradze. 


/W Lym sezonie zimowym ak- 
cja wykorzystania stawów w 


posiadamy w dostatecz= ; 


ciągłość ; 


jewództwa, aż do 
centralnych Polski,  Wpłynie 
to korzystnie na dalszy rozwój 
łyżwiarstwa figurowego, a jedno 
mie pozwoli na systema - 
tyczne przygotowanie się da 
mistrzostw Polski poprzez co= 
raz trudniejszy program za” 
wodów na róż s eblach. 
Rozgrywki w powiatach prze- 
widziane są na pierwszą polo- 
wę stycznia. w wojewódeiwach 
— na drugą połowę stycznia, a 
mistrzostwa Polski na okres od 
1—3 lutego, w Zakopanem. 

Po raz pierwszy w tym roku 
do sklasyttkowania najlepszych 
zawodników konieczny będzie 
udział w dwóch imprezach, w 
mistrzostwach Polski i w jednej 


z trzech imprez  ogólnapol 
skich. Pierwsza impreza kla 
sylikacyjna ogólnopolska od - 


będzie się w Katowicach w 
początku grudnia, druga — 6 1 
7 stycznia w Zakopanem i trze= 
cia v połowie marca w Ka- 
fowicach, W ten sposób Jista 
klasyfikacyjna da właściwą oce- 
nę poziomu zawodnika i bę- 
dzie pomocna przy układaniu 
kadry narodowej, 


Nowość 

W JEŹDZIE SZYBKIEJ 

W jeździe bkiej sekela 
łyzwiersiwa GKKF wprowa- 
dza da programu mistrzostw 
sztafety 4x500 i 4x1,000 dla ko- 
biet oraz 4x500 i 4x1.500 m dla 
mezczyzn Jest to inowacja na 
terenie międzynarodowym, Pa 
doświadczeniach sezonu 1951/52 
GKKF ma wystąpić na kon- 
gresie międzynarodowym z wnio 
skiem o włączenie sztafet do 
programu mistrzostw Europy i 
świata, 

Ształety będą u nas nie tylka 
| formą atrakcji, lecz zarazem 
| przyczynią się do umasowienia 
| tego działu łyżwiarstwa, 

I Z. Welsa 
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Ale minęła zima, nastąpił letni sezon sportowy 1949 roku 
1 Qzolin poczuł, że ciągnie go nieodparcie do upragnionej po» 
przeczki. 

I oto znowu bierze udział w zawodach, Czy żałuje tego? 
Nie, nie żałuje, 

„Piotr Dienisjenko, a po nim Wiklor Kniazjew przeszli 
Koza przy pierwszej próbie wysokość 4 metrów 10 centyme- 
rów. 

Q Kniazjewie warto pomówić oddzielnie. Młodzieniec ten, 
student Moskiewskiego Instytutu Lotniczego, ma niewiele po- 
nad dwadzieścia lat. Po jego sportowym stylu Ozolin od razu 
poznaje jego trenera, zasłużonega mistrza sportu Włodzimie- 
rza Djaczkowa. i 

Djaczkow jest oþecnie kolegą Ozolina w pracy pedago- 
Ricznej w insiyłucie kultury fizycznej A był przecież czas, 
gdy obaj jednakowo zapaleni, silni, czupurni, walczyli o re- 
kord ZSRR. 

Pojedynek ten zaczął się bardzo dawna bo w 1927 roku, 
kiedy Ozolin został po raz pierwszy rekordzistą państwowym, 
osiągając dobre, jak na owe czasy, wyniki. Rekard ten nie 
miał długiego zywoła: po dwóch tygodniach poprawił gn 
Djaczkow. Następnego roku Djaczkow poprawił rekord o 19 
centymetrów. 

Ale | Ozolin nie pozostaje w fyle i ustanawia swój drugi 
rekord, To stało sią niejako sygnałem dla Djaczkowa; wkrótce 
bowiem dorzuca do rekardu jeszcze osiem centymetrów. Do- 
piero po kilku latach Ozolinowi udaje się pobić Djaczkowa... 

Teraz Wiktor Kniazjow wskrzesza swoje wspomnienia 
Gdyby współzawodniczyli jedynie Kniazjew, Denisenko i Su- 
chariew, nie byłoby to skomplikowane, Można byłoby wów- 
czas powiedzieć, że starsi przeciwnicy, przekazując swoje do- 
świadczenie i mistrzostwa młodym, obecnie symbolicznie wal- 
czą ze sobą. Ale udział Ozolina w walce narusza tę symbolikę, 
Zupełnie realnie zgłasza swoje prawo do posiadania czerwonej 
kószujki mistrza 

„Wysokość 4 metry 10 ceniymetrów. Denisenko i Knia- 
zjew już przy pierwszej próbie przechodzą tę wysokość, Su- 
chariew zaś nie mógł przejść poprzeczki. Ozolin bierze wyso- 
kość, ale za drugim skokiem. Ten nieważny na pierwszy rzut 
oka fakt moze odegrać decydującą role, bo w wypadku gdyby 
żaden z nich mie osiągnął następnej wysakości, Ozolin będzie 
pokonany... 

Jednak i teraz nie żełuje. że przystąpił do walki. Oczywi- 
ście. o ile spakojnicj (a w mniemaniu niektórych, godniej) 
byloby po zeszłorocznym sezonie opuścić boisko jako zwycięz- 
ca, w aureoli sławy, Nie jest to jednak w Jego stylu. Póki ma 

` 


silne mięśnie (a ma je tymczasem), póki ma ochotę da walki 
(a ochoty mu starczy za dwóch), będzie walczył o zwycięstwo. 
Nikt nie będzie mógł zrobić mu zarzutu, że stchórzył i dał s0- 
bie odebrać tytul bez walki, 

— Wysokość 4 metry 18 centymetrów. Skacze Ozolin. Knia- 
zjew przygotowuje się, — Glos sędziego dźwięczy głucho, 
jakby dobiegał z daleka 

Qzolin nie śpiesząc się zdejmuje ubiór treningowy i idzie 
na start, Tyczka w jego ręku kołysze się rytmicznie w takt 
kraków. Przed skokiem Ozolin miał ukrytą psychologiczną 
przewagę, która polegała na tym, że miał daląd gorsze rezul- 
taty niż Denisenko i Kniazjew. Dlatego powinien wziąć wy- 
sokość, wziąć koniecznie! 

Czas! Ozolin patrzy uważnie przed siebie, jak gdyby celo- 
wał 'Tyczkę skierował ku poprzeczce, 

Zaczyna się rozbieg. Krępa figurka pędzi coraz szybciej 
i szybciej. Giętka tyczką natrafia opór i muskularne ciała 
sportowca unosi się naprzód i w górę. Już jest nad poprzeczką. 
Przeszedł. 

Kniazjew i Denisenko także biorą wysakość, ale za drugą 
próbą. Dla obydwóch jest to wspaniały sukces, rekord życio- 
wy. Jakim sposobem przeszli przcz poprzeczkę, zawieszoną na 
tej wysokości? Dokazała lego walka sportowca, współzawod= 
nictwo, pragnienie zwycięstwa. W głębi duszy odczuwali wza- 
jem dla siebie wdzięczność za namiętny poryw natchnienia 
spartowego, które ich ogarnęło 

Podczas letnich dni następnego roku na moskiewskim sta- 
dionie „Dynama" często mażna było widzieć dwóch muskular- 
nych, ogorzałych sportowców, ćwiczących skak o tyczce, Wla- 
śnie skacze jeden z nich, len wyższy. Drugi stoi pod poprzecz- 
ką i kiedy pierwszy sportowiec skacze, niższy z lekka popycha 
ga w plecy 1 głośno krzyczy: 

— Głowa do tyłu, Boria Szybciej wyrzucaj nogi! 

To Ozolin i Suchariew. Nauczyciel i uczeń, Przyjaciele 
i współzawodnicy w nadchodzących zawodach, 

Widząc, jak jeden uczy drugiego swej sztuki, ma się wra- 
żenie, że trener zrezygnował juz z własnych sukcesów, wy- 
rzekł się walki. Ale gdybyście zaczęli z nim o tym mówić — 
zobaczylibyście, jak zapłoną i zaiskrzą mu się zawsze żywe 
aczy. 

— Tytułu nie oddam za darmo — powie z irytacją i dodi 
drwiąco: 

— Nie tak nas wychowano. 

A pawie to z takim przekonaniem, że oczywiste się stanitz 
Iż walka sie nie skończyła. Walka trwa... 

Tinm. z ros. Maria Arszer 
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W Piotrowicach padł kolejny 
21 rekord Polski 


pobily przez naszych ciężarowców 
w czasie dziesięciodniowego pobyiu 


sztangistów ZSSR 


PRZ 


SPO 


Rok VII, Nr 96 


portowcy stol 


JpszYJAZD pilkarzy radzieckiej drużyny Dynamo da War- 
szawy na uroczysty dzień 34 rocznicy Wielkiej Socjalisty- 
cznej Rewolucji Październikowej pozwolił sportowcom stolicy 
złożyć bezpośrednio na ręce przedstawicieli radzieckiej kultury 
fizycznej nasze najserdecznic'sze gratulacje i dia 
wszystkich sportowców Kreju Rad. W godzinach rannych dnia 
1 listopada do sali hołelowcj, gdzie zebrala się cala drużyna 


w Piotrowicach pobil znów w rwaniu rekord Polski 
w wadze lekkaciężklcj, osiągając wynik 102,5 kg 
CAF — tot, Dąbrowiecki 


Bialas 


Katowice 7.11. (tel, w Įnowy rekord Polski w rwaniu 


Przyjazd dt ~ |podnosząc 73 kg 
NOZE | Dlugo trwały oklaski na e 
Badnoń bid: |yuzyjaźni $porlaweów polskich 

WOZIE arów jesl po- || związku  Radziec gàv 
pularnym sportem wśród gór- | powiodiy się dalsze bi 
ników i hulników. Sale. gdzie | cję rekordów Polski. Na lisi 
odbywały się pokazy z udzia- | Uowęch rekordzistów wpis 
dar prólaktziwy Skowronek (waga  piórkówa), 
MOCZ, | wiając rekord w rwaniu 
BRL m) Siak kiem 0,5 kg oraz Białas 
sportowców radzieckich | w wadze Jekkociężkioj osiągnął 


udziałem sztan, 
zbiogły 
Sląsku z uroczystymi abeh 


Zawody + rwaniu 102,5 kg. 


tów radzieckich 


jw 


Na sztandze 145 kg. Padcho- 


joda- 


f z, dzi zasłużony mistrz sportu 
mi rocznicy Wiolkiej Sociali- | Nowak. Chwilo napięcia, raz, — | 
slycznej Rewolucji Pużdziomi: | gwa trzy, sztanga Prawidłowo 
kowej, W Rowym YO TE | zostaje. podizucona w górą, TR 
mowie i Piotrowicach pokazy |i iaga silacza nie widziana josz 
Lrzemiamły się w entuzjastycz- | („ęF4, Pi Ba KE 


ną manifestacją na cz SPOT trzymuje rzęsiste brawa. Star- 
łowców: ra pekichi tw, y w Piolrowicach sztan- 
Walory zych gości sq po: l ad: uzyskali w pod: 
znune  Roprezoniuii rzucie następujące wyniki 
dwiatową klasę i Polacy 
nie magy w tej chwili marzyć waga kogucia—Roman 108 ką 
niu z nimi jakiejkol- waga lekka—Lubawin 125 kg 
a LA BEA] Jednak | Waga średnia-Żgenti 135 kg 
duża : za kaž tarlem biją A: 
ren anowjo.| Waga  połciążka Cholim 
nych prroz ków rekordów | 140 kg 
| goście waga lekkociężka Nowak 
saczędzi 146 kg. 
wodmikom rad. | 
A W czasie trzydniowega poby 
W Srodę tkipa ciężarowców jy na Śląsku goscio ZSRR zwie 
ZSNR wykupiła w Piolrowi- dgili zaklady pracy pływaln « 
h. Zobians publiczność na Bytomiu. odwiedzili rezerwat | 
im milym kusejom zgotuwał i kli gdzie zyja Żubry 
żywiołową uwację. © wrażenie na na- 
Ni żyją sportowcy ach wywołało zwie- 
ZSRR. dzieki którym nasi za Oświęcimia. W czwar= 
wodniey poprawiują swe wyni- tek rano ekipa radziecka o 
ki — wykryknał na całv głos DU Śląsk, udając się doj 
jeden + klhiców, gdy oglosza- | hrokowa. 
no że Kaczinarczyk ustanowił | J. Badner 


Kadra hokejowa 


rozpoczęła obóz przedolimpijski 


KNIOWICH 7.11. (tel. szewski, Paluch i Dybowski 


Pierwszy zza band, sjedemnastka wyborowych fa 
czśl Świcaiz. Kuka pastników. Ogółum nu obozie 
nych odępuhnięć łyżwarm | już| kadry przedolimpijskich znaj 
nabra) dużej szybkosci. W le-| duje giq 30 najlepszych hokej 
wo | w prawo, lelem, wykręca | fw | 
rozmalle osy floresy Do przybyłych na obóz przed- | 
setnie jeżdzi, co Olimpijski zawodników  prze- | 
EU nk | mówił. przewodniczący WKKF | 
ezani widzówłe. Za nim pędzi| GTeIKOWski | 
Skarżyński. I on ma duża szyb- — Zawodnicy. Polska Ludowa | 


wielką opioky, stwa- 


kość. Na lodzia pojawiają się Otacza was 


kryniczanie Jeżak, Czorich, 77a idealne warunki do upra- 
Lewacki, len drobny blondyn, wiania sportu, do podwyższania 
ło Brzeski II. Po lodzie uwija! Wych umiejętności, Oczekuje-' 
się tenisista Llcls. Powoli wież- | my: że Pobyt na obozie przed- 
dzają na taflę- bramkarze Jak | Plimpijskin wykorzystacie na- 
nieporadnie wyglądają przy | lożycie 

szybkich | zwinnych napaslni-| Z szeregu zawodników wystą- 
kach, Ciężki ekwipunek — kil: | pił Maciejko, który w imieniu 
ka kilogramów skóry, filcu, pół; hokeistów zapewnił, że wszy- 
luzina swelrów ma swe zha-| gry z całych sił pracować będą 


czenie. Sygnał gwizdka kładzie! nad sobą, że nie zawiodą pokla- 


kres beztroskiej jeździe. Trener danych w nich nadziej. 

Kasprzycki dał znak. rozpoczy= a 

na się pierwszy trening zebra- | IE na pełnych Pe 

nej na ohozle przedolimpljskim |8Ch trening roapocznie się w 
j przod ph: przyszłym tygodniu. Trener 


k hok 
idry. hokejowej Kasprzycki stopniowo dawkuje 


Na środku lodowiska ustawia: ćwiezenfa, bo wielu zawodni- 
ją się w szeregu zawodnicy. Ma- ków w tym sezonie jest po Taz 
ciejko, Styczyński. Szlendak. | Pierwszy na lodzie. Oprócz za- 
Węgrzyn i Hampel to bramka- | J&t na Tarkacie (3 godziny), ka- 
rze. Ten ostatni powołany zo-| dra Ćwiczy też na sali gimna- 
stał na obóz w miejsce pitka- | stycznej, a pozostały czas wy- 
rza krakowikiej Gwardii Ko- | pełniają wykłady teoretyczne, 


laby, klórvy zrezygnował z am- | szkolenie 1deologiczne i konser- 
bieji hoke by jeszcze z| wscja sprzętu. W czasie trwa- 
wiqkszym wysiłkiem pracować | nia obozu odbędzie się kilka o- 
nad fałeniem piłkarskim. Zie- | licjalnych spotkań o charakte- 


liński, Więcek, Bromawicz, Cho-|rza sparingowym. Na zakoń- 
dakowski, Nowak. Pęczek, Ja-| czenie obozu planuje się spro- 
nuszewicz, Skarżyński I wadzenie czołowej drużyny 
cztery pury obrońców. Palus CSR, która by przeegzamino- 
Świcarz, Maselko. Jeżak, Czo- Wała naszą kadrę. Hokeiści mie- 
rich, Lewacki. lrzej bracia Wró- | szkają i stołują się na Torka- 
alowie, Brzoski TI, Licis, Czech, | cie. 
1rolanowski, Janiczko, Ol- 


(i. b.) 


Mecz Dynamo -Thilisi - GWKS 


odbędzie się w niedzielę 11 bm. na Stadionie Wojska Pol- 
skiego. Drużyny wejdą na baiska a godz. 12.40, mecz rozpo- 
cznie się a 15. 

Nastębny mecz rozegra Dynamo 16 listopada z Gwardią 
w Kraka 


radziecka wraz ze swoim kierownictwem. wkraczyły delegacje 
wszystkich zrzeszeń sporfówyck, przedstawiciele młorzicży 
zetempowshiej i drużyn harcerskich. aby, w 

fla wszystkich ludzi pracy całego świata, zamanifestować swo- 
de gorące uczucia i przywiązanie dla Kraju Socjalizmu i cho- 
rążego światowego obozu pokoju Wielkiego Słalina. 


W imieniu przybyłych prze- |We wszystkich salach, w 
inówił przewodniczący SŁ KKF rych zjawiali się piłkarze. mło- 
| mir. Giedgowd, kt |dzież wz ta okrzyki na cze 
sząc przełomowe dla ju |Easzych gości ! przyjaźni pol 
|iudzkości znaczenie Wielkiego |sko - radzieckiej, Urządzenia 


č 


i Października, życzył naszym | Akademii bardzo podobały się 
radzieckim przyjaciołom dal- radzieckim gościom, którzy gra 
sukcesów w budownie- tulowali studentom tak dobrych 


warunków 
D 


pracy i nauki. 
d koniec swogo pobytu 


twie komunizmu, w ich niezła 


ironoj walca o pokój na świe- w 


cie AWF y weszli 
Wzruszający był moment, do auli gdzie zebrał 
ikiedy po wręczeniu naszym wszystkie roczniki, W imie- 
gościom kwiatów przez spor miejscowej organizacji ZMP 
lowców, jeden z mładszych har- przemówił do przybylych kol. 
cerzy w Imieniu swoich kole- Czerny, wyrażając wielką ra 
anek 1 kolegów wyglosił po, dość z możliwości goszczenia w 
sku piękny wierszyk, 7a murach AWF tak- bliskich 
htóry otrzymal serdeczne bra- |pizyjaciół właśnie w 34 ro 


[wa od radzieckich piłkarzy. |micę Rewolu Październiko- 
|Farcerze obdarowali dynamow= | woj, którą w Polsce cały naród 
tów swoimi chustkumi i znacz- obchodzi bardzo uroczyście. 


Warszawa, cziwartek 8 listopada 1951 r. 


piłkarzom Dynamo Tbilisi 


dniu radosnym | 


któ- | 


EG LAW 
RTOWY 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Cena 45 or 


i 


icy składają życzenia 


adi (Nr 9 w zwycięskiej walce o piłkę z WYM 


Śradkawy napastnik Dynamo Tbilisi Vardi 
CAF — fot. Kondracki | 


cami Górniku, których ,.piześcignął" w wyskoku o pól metra 


Dalsze sukcesy 
sportowców ZSRR 


w Rumunii, 
Bułgarii 
i Albanii 


Przebywający 
Bułgarii i Albanii sportowcy ra= 
dzieccy rozegrali w ostatnich 
dniach dalsze spotkania. 


Atleci, którzy w pierwszym 
swym występie na terenie Ru= 
munii pokonali w Bukareszcia 
reprezentację Rumunii 8:0. po- 
twierdzili swa wysoką klasę, 
wygrywając w tym samym stos 
sunku z czołowymi zapaśnika= 
mi Rumunii w Oradea, 


Kolarze Związku Radzieckie= 
go po bezapelaeyjnym zwy = 
cięstwie na torze bukareszłeń- 
skim nad kolarską reprezenta- 
cią Rumunii, w którym wy- 
grali wszystkie wyścigi, star- 
towali ostatnio w zawodach re- 
wanżowych. W sprintach poka = 
nali oni czołowych zawadni = 
ków rumuńskich, zdobywająć 
32 punkty, zwyciężając, podob= 
nie jak w czasie swego pierw- 
szego startu, we wszystkich 6 
rozegranych konkurencjach. 


w Rumun, 


Wszystkie rozegrane konku = 
rencje. wygrały również ko= 
bety  Zwlązku Radzieckiego. 
Kapticwa wyrównała rekord 
ZSRR — 13,7. W wyścigu dru- 
żynowym na 4,000 m zwyciężył 
zespól radziecki w 5:02,5 przed 


reprezentacją Rumunii, która 
wynikiem 5:07 pobila rekord 
krajowy 


Zespół piłkarski Górnika Sta- 
lina po zwycięstwach odniesio= 
nych w Sofit nad reprezentacją 
buł ich Związków Zawada” 
wych 2:1 i w Dymitrow nad rê- 
prezentacją bułgarskiego Tor= 
pedo 1.0, spotkał się w Plow= 
diw z reprezentacją tego mla- 
ste wygrywając zdecydowanie 
82 

Ostatnio przybyła do AIba= 
nii druzyna pilkarska moskiew= 
skiego Spartaka. która rozegrała 
mecz w Szkodra z jednym Z 
najlepszych klubów albańskich 
„Puna”, Spotkanie zakończyło 

wysokim zwycięstwem pił- 
karzy radzieckich 9:0. 


W irosce o dobro urządzeń sportowych 


hami Kierownik drużyny radziockicj , 
Kierownik drużyny Dynamo |Goglidze „erdecznie podzięko 0 é Ik h li Li 
golidza "podziękawa! „w adi (xef ahuadhłom 28 Borące p musimy zaostrzyć walkę z chuligaństwem 
dacznych słowach za życzenia lecie. 
ralodziczy 1 sportowców stoli- , Na zakończenie młodziez od „Torkst" przybrał w tym se rszego społeczeństwa, dość, W jednym z rogów n: | Mówi się dużo | pisze n racjo= 
c; okrzyk piewała kilka popularnych zonie piękna, odświętną szatę. |latwo przejmuje styl bycia dlu- | zdziwily nas niedopałki p: nym wykorzys u istnieją 
dziernika. Okrzyk piosenek eckich. a znany przyciągajscym, repre- | gostrzyżonych chuliganów, Któ- | rosów wiszące u sufitu. Jak się | cych obicktów, ma się lo przye 
lycznie podchwy- już polski orlowcom skrzy cyinym obiektem sporto- | ra zamiast walczyć z nimi, chęt. | lam znalazly. czynić do ogólnanaradowej ak= 
cuny został przez zebranych.  |diowy dr Dynamo Dźodź- | wym, na którym miło je: nie ich naśladuje, nieraz bez- To „bałanty* przychodzą- |91, oszczędzania, Pisaliśmy © 
W przyjacielskiej atrnosterzo ua, przy śpiewie swoich kołe- dzić czas wolny od pracy, myślnie, ale zawsze szkodliwie | oo ng Rolakc. e i Aana iym w „Przeglądzie Sporto= 
«portawcy stolicy spędzili na- gów odłańczył narodowy ta- gając się na idealnie gładkiej å AE SZ BoE wym”, Niestety polrzobą racja” 
Gas z piłka ra- niec gruziński, inil) ladavioj, ally przypatrując | ZNISZCZENIA NA TORKACIE | gó, „ia nodon ami w górę |79mcj, „planowej pracy oben 
jleckimi, którzy pod się Po południu piłkarze odwie- "sig emocjonującym meczom ho- Wprost ze łzami w oczach | clcszą się z lego że niszCZW | jest jeszcze wielu akiywistorm 
wymi wrażoniami z pobytu na dzili Ambasadę radziecką, a. kejowym. Pe aE, UA) e NUSZCZK | „zeszeniowym 
for wieczorem byli na oporze Pani Oriat aż błyszczy od Awle- | OpowIAdał nam klerownik loda- | Torkat Sam jednego lakiexa 
li M 3 ririh wiska katowickiego o stratach | złapałem i nauczylem raz na| A ota jeden z licznych przys 
stępr Dynamo |Twardowski*, w czasie której i czystości. Closzą się spor: T vr kładów. 
STR $ 3 3 jakie ponosi Torkat niemal co- | zawsze. żeby nie robil świństw. | ład 
Tblllsi zwiedzili Akademię Wy- sastali  serdacznie powitani stworzono im, wysił ; i A 
+ A | dziennie. Na nay wszystkich spada o Zaplanowaliśmy rozkład 
chowania ( mego na Bio- przez zespól artystów k m, tk doskonałe js n s wszystkich spa G 
lanach, Gości powitał i opro i waj uprawiania hokeja il, Z3lożyliśmy lampy Jarze- | bowiązek oduczania chuliganów | zajęć na Torkacie m mówi kigg 
že B 1niowe w korytarzu wejściowym |od robienia świństw, tępienie | ownik lodowiska Wiaczorek == 
wadzał roletor AWF — Kosinan. (NZ). łyżwiarstwa. Cieszą. ze mogą W led robienia świństw, tepi 
z o 3 iw tni, Nie świeciły nawet í fobuzerstwa. Pi GH i nrzydziclii: y dla pa cęól= 
kulturalnych warunkach treno- | earar ALONA: WAU 
k dwóch godzin, bo zostaly potlu- | jawnis ednata komara nych zrzeszeń dni * godziny na 
wać | odpoczywać |iawnianiu jednostek komprem 
Nie wszyscy jednak podziela- ©7000 przez chuliganów |tujących wszystkich ucząszca | treningi. Niestety zrzeszenia nia 
jy te (radość isinicjednicntote m meczu w tym | jących na imprezy sparlawe. uważaly za konieczna ułożenia 
a a NOGE PdLIE siatki  odgradza. podobnego planu dla swoich 
ORAN AOR siedzące cd stojących BRAK OPIEKI POIRE E o 
XPT A in na 
niej a ar ne e poprzecinane nożycami, ce KMB ja dnia ne ci 
I aralt j a dachy połamane. To bylo zro- |, DORI Ratunek „niszczyciel! się jednocześnie kilkudziesięciu 
czycieli p dyiacia bo z na. | t0 ICkkomyålna mlodzicż pozba- pokeistów Ogniwa iuh Budowe 
Ci pierwsi niszczą z preme. 1 by wiona odpowiodziainej opiaki nych, Część z nich nie moża 
dylacją, z malpią zlośliwością. | życami do cięcia żelaza przeciez | M A Elk ych, Część ie 
j malpią a End „z | Młodzi zwolennicy ł:żwiarstwa |vonować bo pawatałby tlok, © 
| Dewastują Torkat. choć wiedzą z przypadek nikt na mecz | siadają na bandach, dziurawy z „kwitkirmowatddri 
|że to przyczynia się do zaha przychodzi. i ybtjh AAU! pi 
że przy i J Ą „lje szpicami tyżew. wybijni: można, szkoda CZASU 
|mowania rozwoju sportów z okei, tłok, bezkarność | szyby, rozbijają się na lodowis- judzi pracy, którzy zniechęcaj 
|mowych, do rujnowania_urzą- | sprzyjają marnotrawcom, łobu- | ku sie do tremlnnówe Szkodakkac 
dzeń, do strat gospodarczych, do | zam w ich nikczemnych prak è Ap eii y SZ 
niweczenia grosza publicznego, | tykach. Na Torkacie brak do tej klóre mogą się rozpiynąć. 
sum płynących ze składek ludzi| A publiczność nie zawsze w|chwih instruktora kulturalno Mamy na razie jedno sztucz= 
pracy, czlonków związków za- |adpawiedni sposób reaguje na | oświatowego, który by przezmo- |ne lodowisko; musimy dbać w 
wodawych w calej Polsce. Spel- | te kryminalne wybryki. Nieraz | Kafony pouczał lokkomyślnych o |nie jak o przysłowiowe „aka w 
niają więc wrogą, dywersyjną | zamiast przytrzymania chuliga- | odpowiednim zachowaniu s głowie», musimy je odpowindnigi 
robotę, na | oddania w reca milicji wy (zaa: chuligani Taze wykorzystać, musimy się nau= 
A A EA E 4 aniecznie rozpnezi tę |czyć oszeządnej i racjonalnej 
A KARAMI PA sko- | buchają salwy śmiechu po m koniecznie rozpncząć robo 
ZAS E ken ATE Mad: EEA p aee Ai kulturalno-oświałówą na Tor- | zospodarki obiektami które pos 
SEANS AE wy niszczycieł zdoła u- | kacie szenia sportowe. | siadamy. a chuliganów powin= 
(rzenia organizatorów imprez | chronić się wśród iłumu 1 sta- | ZMP. organizacje społeczne po- |niśmy tępić gdziekolwick się 
any czynie szkody lak to zrabili | Je się nieuchwytny dla miliejan. | Winny pomóc w utrzymaniu po- | pokażą, 
na meczu bokserskim z ATK |'a. albo porządkowego. EE pawn, JOBS 
dewastując urządzenia na kor- Chuligani gdzie mogą to | POmóe w rępleniu chuligansiwa, 
tach CWKS. To są ci samu, któ- | szkodzą i psują. PoprzykręcaJiś SEM 
rzy z nienawiścią patrzą na |my w iym roku piękne metala- 
dą nową budowlę, wznoszoną | we wieszaki w szatniach — opo. 
przez naród i władzę ludową, | wiada kierownik Wieczorek — 
na' każdą budowlę i urządzenie |i o zgrozo, po kilku dniach po- 
przyspieszające rozwój gospo- |rządkowi przyniaśli mi kilka- 
darczy i kulturalny naszego | naście wieszaków na silę pand- 
państwa. rywanych, poukręcanych, Prze- 
p p p Druga grupa, to lekkomyślna | cież takie wieszaki moga utrzy- 
Podczas pokazów radzieckich sztangistów na Wybrzeżu re- | młodzież, zachecona złym: pray- | mać ciężar 60 kn, a więc nie ma 
kordzista Śwłata Nowak udziela rad zawodnikowi Sty- | kłądami chuligaństwa. młodzicz | mowy, aby zoslały zniszczone 
czyńskiemu CAF — fot. Celle którą z braku opieki ze strony |na skutek wieszania garderoby. 


Wszechzwiązkowy Komite 


Z okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej Główny Komitet Kulinty Fi- 
zycznej przesyła w imieniu sportowców Polski Ludowej 
przodującym w świecie sporiowcom radzieckim 
i Wszechzwiązkowemu Komitetowi Kultury Fizycznej 
i Sportu ZSRR najserdeczniejsze pozdrowienia i życze- 
nia dalszych wspaniałych sukcesów w dziele budowy 
komunizmu i walki o Pokój na całym świecie, dalszega 
rozwoju kultury fizycznej i osiągnięcia nowych świata- 
wych rckardów. 


W tym uroczystym dniu—w Święcie mas pracujących 
całegn świata — sportowcy polscy wyrażają naradom 
ZSRR, hohaterskiej Armii Radzieckiej i Wielkiemu 
Stalinawi swe gorące podziękowanie za wyzwolenie na- 
szej Ojczyzny spod jarzma faszystowskiego i przekazu- 
ją uczucia wdzięczności za wszechstronną pamoc, oka- 
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zywaną narodowi polskiemu w budownictwie socja 
lizmu. 

Polska Ludowa wychowuje dziś sportowców, budow- 
niczych socjalizmu, u których uczucie patriotyzmu i mi- 
łości do Ojczyzny związane jest nierozerwalnie z uczu- 
ciem wielkiej przyjaźni, braterstwa i ufności do Związ- 
ku Radzieckiego, ostoi pokoju i postępu w walce z im- 
perialistycznymi podżegaczami wojennymi. 

W walce tej sportowcy polscy stają ramię przy ra- 
mieniu ze sportowcami radzieckimi, płomiennymi pa- 
triotami swej socjalistycznej Ojczyzny, Kiarąc przykład 
z ich niestrudzonej pracy dla dobra całej postępowej 
ludzkości. 

Niech żyje 34 rocznica Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej. Niech żyje Wielki Związek 
Radziecki i najlepszy przyjaciel narodu polskicgo Cho- 
rąży Pokoju na calym świecie Józef Stalin! 


Przedstawiciele młodzieży sportowej Slaska, przed meczem 
w Zabrzu Dynamo — Górnik, wręczają kapitanowi dru- 
żyny radzieckiej (Gogoberidze pamiątkowe proporczyki 
CAF — fot. Kondracki 


